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Walczymy 
o kanarka 
w klatce 

Jak nasi , stali czytdnicy zapewne 
zauważyli - od maja br. w każdym 
dl1lgim numerze miesiąca (do września 
włącznie) ukazują się w "Pograniczu" 
zestawy pytaJl konkursowy~'h . Nagrodą 
główną w konkursie I'olskiego Zwh\z­
ku Hodowców Kanarków i Ptaków 
Egzotycznych w Przemyślu (skr. 
poczt. 249) jest mistrzowski kanarek 
- sanK"'tyk z klatką. Trzeba jednak 
wpierw odpowiedzieć prawidłowo na 
wszystkie pytania. Odpowiedzi pod 
wskm'A'lnym wyżej adresem prosimy 
kierować w terminie 10 dni od daty 
ukazania si~ tygodnika. 

Zestaw pytań nr 3 

I. Podać, kt6ry z pr/.cdstawio­
nyeh kanarków nazywa si<; Glos­
ter, a który Crested. 

2. Gdzie i w którym roku po­
wstało Światowe Stówan~yszenie 
Ornitologiczne (COM) i jakie 
miasto jest jego siedzibą. 

3. Podać, skąd pochodzi papu­
ga o nazwie Ara zielona. 

Odejść z godnością 

Czy wojewoda 
pozwoli? 

Przygnębiająca atmosfera towa- ' 
rzyszyła posiedzeniu Z:u'ządu Wo­
jewódzkiego PCK 30 czerwca br. 
Obecni z ciężkim sercem wysłu­
chali inform:lcji o dramatycZllej 
sytuacji finansowej organizacji. Na 
koniec maja br. zanotoW;11l0 stratę 
okoł o pól miliarda złotych w dzia­
lalności stalUto,wej . Nic ma wido­
ków na pozyskanie jakichkolwiek 
ś rodków z zewlqt~'z. "góra" też nie 
da grosza. ba. Zar7Ad Glówny PCK 
I,dccydował do kOlka bież.ącego 
roku zlikwidować biuro ZW PCK 
w Przemyślu. Na czalllej li ście 
I>rzemyśl nie jest odosobniony. 
walazło się na niej kilka pomniej­
szych województw. Pierwszy padł 
Piotrków Trybuna lski . z kOl1cem 
czerwca zakOlkzył dzialalność 
Chełm ... 

Przemyśl ma na st:l1lie 23 praco­
wników plus pięć osób zatrudnio­
nych z 1'1Induszll interwencyjnego. 
których umowy o pracę wygasajq 
w listopadzie br. I tyłka dlatego. by 
by~' wobec nich w porządku. po­
stanowiono rozpoo'.<)Ć likwidację 
biura ZW 31 sierpnia a nic już 
w lipcu. Pracownicy etatowi też się 
bronią. Wpierw byb to tylko "Soli­
darnośt"·. obecnie do.l:)Czył do niej 
również drugi związek zawodowy. 
Z~lden z nich nie chce się pogodzić 
z myślą o wypowiedzeniu i o przy­
szlym z;lsilku dl:. bezrobotnych, 

Tymczasem - jak zauwai,yla 
Helena Mazur z Jarosławia 
- już dwa ];1l;1 temu bylo wiado­
mo. t.e dojdzie do zwolnielI , 
Z chwilą powo lania ośrodków po­
mcx:y społeczncj świadczone przez 
PCK usługi opiektllkze drastycz­
nie zmalały. Mówiono. Ż.c "C~er-
1I'(i/lV Kr:;\':: s/roci! 1/0 /lic 1l1U1/.(} ­

pol" ora7, - co najbard7,iej boli 
- ż.e nowa na rynku lImla "Danu­
ta" ma fachowy personel. 1\ prz.c­
ciej, siostry pogotowia PCK mają 
rzeczywiście dobre przygotowa­
nie. co uznawane jest w krajach 
zac hodnich. ale - niestcty - nie 
w Przemyśłu. Monopolistą PCK 
nigdy nic był chociaż.by z uwagi na 
prowadzący podobną działalność 
Polski Komitet Pomocy Spolecz­
nej. no, ale czasy się zmieniły 
i neguje się wszystKo co przeszłe. 
wierząc. że to co nowe z gruntu jest 
lepsze. Jab jest prawda, ocel1eie 
Pal1stwo s:1I11i ... 

- Polski C~envOH\' Kr~\'~' Sial 
sir; /lic :/I({IIY II' ur:;r;~/({ch' "',I:ród 
decyde/l/óII', WVIl'o luje Ivrę-c:; /lie­
cllr;<'. Wid(/(~ z'adell ze sprall'ują­

cyclr lI'ładz~ /lie spo/kal si~ Z głod­
lIym dzieckiem II' szkole, lIie po­
/r:;ebowal opieki do obloz'/lie ('110-
rego. rodzica lub kreH'/le~(), /lic 
przef.yl :/adnego ka/ak/izlllu, choć­
by II' pos/aci pOII'od:;ijaka II' minio-

nej dekadzie nalViedziła rejon pr:;e­
lI'orski. A juf karygodne jes/ /0 , z'e 
lI'ysoko pos/awiollCl osoba II' Iv oje­
wódz/wie nie /lICI pojęcia o /yl/! , z'e 
PCK krzewi oŚlI'ia/ę zdrOWO/lit{ 
II ' szkolaclr' - grzmiała Zofia 
.Iahłeeka, wnioskując jak najszyh­
sze rozpoczęcie ;lkcji uświndamin ­
jącej wśród gospodarzy terenu . 

- Trzeba Ivręcz ich zapylać czy 
IV tyfll sys/emie jes/ miejsce dla 
lrul1Ia/li/arYZl7l u ? Przeciez' PCK /0 
s/oll'arzys~ellie wvz'szej uzy/ecz,lIo­
ści publicznej', organizacja apoli­
/ycZII({. ZetrÓWIlo na W r;grzeclr jak 
i IV Słow({cji rządy opiekują sir; 
Czerll'OIlVIll Krzvfem, CI IV Polsce , 
gdzie mct 011 75-le/nią /rctdycję, 
/raci mGję by/u ... - gorzko skon­
statownł nowy prezes Zarządu Re­
jonowego PCK w Jarosiawiu Bo­
gumił KiIian. 

Tak na marginesie warto dodać. 
że jarosławski rejon poradzi sobic 
dzięki sponsorom. Ostatnio otrzy­
mai 30 mln zł dotacji z Huty Szkła 
"Jarosbw' . S,A. Zabiega o wspar­
cie w ,,Jarlanie". Tymc:wsem 
w Przemyślu udalo się zebrać led­
wie 8 mln zł na sfin:msownnie 
obiadów szkolnych dla Ilajbied­
niejszych dzieci. na kolonię l etnią, 
którą tradycyjnie przygotowywa­
no. już nic starczyło .. , 

Widmo likwidacji stało się fak­
tem. Nikt bowiem o zdrowych 
zmyslach nic weź.mie na siebie 
odpowiedzialności za losy pmcow­
ników i ic h słuszne roszczenia. 
Niech się () to martwi .. góra " . 
skoro nie chce pomóc, Trzeba 
umieć odejść z godnością .. , 

TI i się jeszcze iskierka nadziei 
na odmian~ los u. Spraw;l zaintere­
sowano posła Kazimierza Nycza 
z SLD - ma złożyć interpeł!1cję n:1 
forum sejmowym, Dwa I;lla temu 
solidarnościowy poseł Stanisław 

. Baran pomóg ł PCK w calym kra-
ju. Czy tym razem sic< uda? 

Czerwonokrzys ka delegacja za­
biega również o audien('j~ u woje­
wody. by mu wylus7.czyć co robi 1lI 
i teraz. Podobne wizyty planowane 
są w lokalnych SamOrz,ldach. by 
uświadomić im ieleę czerwono­
krzyską w czasie pokoju. Może 
w ten sposób uda się na przykład 
uzyskać za darmo łokal na biuro. 
Bo nawet gdyby działalność miała 
byt' w przyszłości czysto społecz­
na, to jakiś punkt kontaktowy po­
winien istni eć .. 

A_ Uogusławska 
P.S. Zgodni~ z decyzją ZG PCK 

- do 15 lipca br. przestanie istnid 
w Przemyślu (powstaly w 1990 roku) 
magazyn iJltclwcncyjny PCK, Jego za­
soby ~rzcchcxlzą do magazynu rzeszo­
wskiego, Co to oznacza, dopowiedzcie 
sobie Pallstwo sa mi . 

A.U. 

MEBLE 
,.BIUROWE 
(jLabeo zapraszamy . 

pono -pt. 8-17, sob. 8-13 

PIZ9myśl ul. Zybllklewicza 9 (stara POLNA) tel. 40 56 

FA HO 
Przedsiębiorstwo Wielobranżowe 

Sp. z 0.0. 
HURTOWNIA MATERIAł,ÓW IlUl)OWJ,ANYCH 

Żura\\ica 496 c, tel. (O-IIJ) 13-28\ 
tel./fax (0·\1)) 50-58 

oferuje: produkuje: 
• szeroki asortyment materialów 

budowlanych 
• MASY IlETONOWE 

(zapewniam)' transport,) 

• uslugi rcmontowo-budowlane 
• uslugi transportowe i dźwigiem 

10 lon 

• PARKIET, BOAZERIE 
Przcmyśl, III. Batorego 55 

leI. 53-04 

NASZE PUNKTY HANDLOWE: 

• Żurawinl 496 c 
• Przemy śl, ul. Batorego 55, tel. (0-10) 53-04 
• Przedmieście Oubieekie 135, tel. 361 
• DUlikowice k. Radymn a 
• Kupiat ,Vl.:ze 50 

U W A G A!!! pnZY Wn;KSZYCH ZAMÓWIENIACH 
ZAPEWNIAMY TnANSPORT NA PLAC nunOWY 

. GW-lJfV6 

PARTYZANT 
Z KOMPANII "WOYNY" 

Niceo ponad pól wieku temu w Puszczy Solskiej miała miejsce 

najwięks7,a bitwa partyzancka w czasie 11 wojny światowej 

w Polsce. 21 - 25 czerwca 1944 roku w okntżeniu znalazlo się 

blisko 4-tysięczne zgrupowanie partyzanckie. Prawie kompletnej 

likwidacji ulegly wówczas oddziały AK i BCh dowodzone przez 

mjr. "Kalinę". Wśród nielicznych szczęśliwców. którym udało się 

wyjść z tego piekla, jest BRONISŁAW SZAŁAŃSKI z Lubaczo­

wa, Był żołnierzem kompanii sztabowej AK ,.Woyny" , a uratował 

się. lci.i.lc pp,e/, wiele god7.in w trudno dostępnym bagnic i trzy­

maj'lc nad glow~1 odbezpieczony granat. 
ciąg da!5;::v na Sir. 2 

Naśladownictwo 
mile widziane 

Przemyskie TOWARZYSTWO MUZYCZNE, o którym często 
wspominamy przy rÓ;i,nych okazjach, w bieżącym roku wkracza 
w 129-lccie swej dz iałalności lImUl.,ykalniającej i pedagogicznej. 
Organiwje ono systematycznie różne imprezy, glównie z dziedzi­
ny muzyk i powai,nej. a swe umiejętnośc i - pod jego auspicjami 
:- prezentują uczniowie i absolwenci Zespolu Szkół Muzycznych. 
studenci i wykladowcy akademii muzycznych oraz muzycy 
profesjonalni 'I. kraju i zagranicy, 

Mimo skromnej pomocy z zewnątrz, towarzystwu udaje się 
kontynuować doroo.nie "Przemysk'l Jesień · Muzyczną" , jak 
równiei. prowadzić działalność umuzykalniająq i utrl.ymywać 
współpracę z rói.nymi placówkami tworzącymi ruch mU/,yczny. 
Swój wkład w istnienie towarzystwa - oprócz wojewody 
przemyskiego, Rady Miejskiej, Konsulatu Generalnego Au­
strii w Krakowie, Zespolu Szkół Muzycznych i innych jedno­
stek - maj<} taki.e osoby prywatne. Członkiem wspieraj<}cym, 
który partycypuje w kosztach lItrlymania i sponsoruje koncerty, 
jest mgr Jerzy ObIer, przemyski notariusz. Podobną rolę spelnia 
Odlewnia Dzwon6w Jana Felczyńskiego, prowadzona prl,e/. 
jego następców - Witolda Sobola i Waldemara Olszewskiego. 
Dołączyl do nich taki.e Marek Galanty, właściciel kwiaciarni 
w Rynku. Sfinansował on nieuawno jeden 7. ciekawych koncertów 
i zapowiedział udzial w organizacji "XI Przemyskiej Jesieni 
Muzycznej". Równiei. właściciele kilku sklepów obiecali. że 
ufundują nagrody dla uczestników wakacyjnych konkursów piose­
nek, które Towarl.ystwo Muzyczne będzie organizowało dla 
młodzieży niepclnosprawnej i kolonii. 

RB 



Balkony w kwiatach 

PARTYZANT 
Z KOMPANII "WOYNY" 

(cd. ~e sir. I) 

S 7. a ł a li s k i do AK wstąril w kwiL­
tniu 1~43 roku. Ak: ju), IV dwa mies iące 

pó;'ni,'j wywieziono go do Majdanku. 
s kąd , - po tl7.ech mic'siącach - 1.(lolal 

ul·iec. Powrócil do rodzinnej wsi I)o li, 
ny koło Cieszanowa. Tu jednak s;wkola 

go nie miecka 7.anda.rmcria.. 1'0 krót , 
kim pobycie w oddziak i\K w Rudz ie 
Rói.an iLl'kicj . wzroczą! s łu y.b<; IV od , 

dziale .. /\nlona ", mającego swą s icd ,j· 

b~ w gl.;bi I'USZl'ZY SoJsk ie j. I' rzyd'L.k ­
lono go do dnl),yny minerskic'j . W lu­
tym I ~)44 roku. IV związku 7. pI7,ewidy­

waną akcją nic'miecką. pal1yl.anci 

- aby uniknąć' niebezpiel'l.eIlstwa 

- opu~c ili lasy a Szalański wróci! do 
oddzia łll w Rudzi,' Różan ic'ch'j. 

W [lOlowie kwietnia I <)44 roku Szn 
l ańs~i,'go skierowano do zgrupowania 
.. Kal iny". na kurs podchorążych lącz, 

ności. Po ukoń czeniu szkoknia rOI.po­

oĄI s lu ib, w kompanii sZlabowej 
.. Woyny·· . z.walwj również .. warszaws­

ką"· 

Z początkic'm czerwca I 'l 44 roku do 

.oddzia lów stacjonujących w Pu s/.u.y 
Solsk iej zaC/,ly dochodzić meldunki . 

i.e Ni,'mcy koncentniją SWe sily w po­

bliżu lasów. Do akcji. któl'a otl'/.ymaln 

klyptollim .. Sturmwid II" C.Wicher") 

okupan t z:l:ll1gażow al ai trzy dywi/je 
piechoty. samoloty. pociąg pance rn y 

i sl e rLg oddz ialów [lomocniczych. Si ły 

tL ro/.mi,' szoono na obwodzi,' 120 km 

w/.dlui. trasy: Bilgoraj. Zw i"Tl.ynicc. 
Krasnobród. Gra bowiL'c . S usicC'. Ruda 

Rói.an iecka. Lubliniec.Lukowa. Ks i ~­

ŻO[lol. 11 i Igoraj - i otoczono l'u szClX; 

So l ską· 

W dlliu 'I.amkni.;:cia kordonu. I ~ CZe ­

rwca. W pu slCZy I.ll ajdowaly s i~ licząCe 

1:100 ),olnicrzy oddliały AK i BCh 

dowodzone Pl-I.CZ .. Kalin," (mjr [d­
wa rda Ma.rkiewi17.1 ). Zgrupowanie N, 
- 500 żołnierzy oraz zgrupowani.: 

radLicckich oddzialów rajdowych roz­
pOlnawl'zo-dywep;yjnych w s il.: okolo 

I <)()O i.ołni L'l'/.y. 

21 czerwca. () god/.. 4 rano. po si.ln ym 

PI'Lygotowaniu al1ykryjskim. tyralie lY 
We hrmachtu IlISZyty w gląb [lu sin.y. 

Ńajmocnicjszc udel7.enie nastąpiło na 
wSl'hód o d l1ilgoraja. gdzie znajdowaly 

s i, oddziały AK i BCh . .lako pierwsze 
starly s ię z nieprzyjaciele m plut ony 

.. Corda" . .Iu i. w pi"lwslym dni'u o~ra , 
cji Nicmcy zaj.,:li Aleksandrów i do tarli 

2 

wacmi.: dak'j niż na ten d/ic'li pr/",'w i­

dywali. 
Hitkrowey naci~rali h:ż :t.e strony 

Rudy Róianiecki.:j. R s<lm,x:hodów 

pancc'mych wj.:chalo do ws i. W~co­

fującemu si.; oddziałowi AK udalo s i~ 

jednak (prLy stracie jednego tylko 7.01-

nicoa) dotrLeć do pobliskicgo las u. 

Niemcy to.y mali się śc ilik okrdlo­

nego planu. W dzień natarc ie i tyrali.: ra ­

mi posuwanie s i~ w głąb lasów. Wi,'­

C1.O ... : m okopywali si.;: i ' tkwiłi na zaj,­

iych pozycjach do świtu. Niaakżni, 
od dzialań piechoty _.. nad puszczą 

ustawicznie krążyly samoloty. ·I.wa ne 
pn:o. pal1ywntów .. suchotn ikami". 

Naj mn i~ jsz y slch'gól 7A1rad/.a jący 10-
kali/.acj, pa,1y7A11lC'kich s tanowisk po­

wodował bombardowanie i ostr/A11 ar­

tykryjsk.i. 
22 w.e rwca. a wi,c w dnl!!,im dniu 

opcrac~i . . .NiemcI· :naldJi sir.: (J ,20U 
melrÓII' nd nas:ego obo~1/ - ws pomina 
I3wnisław Szalaliski - i :a(t/akoll'a!i 
:nienacka nas:ą kompanię, Ogłos:ono 

alarm. Olr:."nwlelll roc:.ka: ~a)ęcia. :c 
. "I·oimi Il/cI~lIi. linii od s:wbll do gajó­
wki »~a OknClll« - i ~(lc~gli';nly =:' ll'ij(/(: 

kabel". Garstka akowców. wśród któ­

rych I.nalazl si, równieŻ Szabliski. 
zdolala powstrzymal' Niemców do Cl.a 

su 0[luszl'zcn ia obozu PI'?el s/.tah 

z .. K a liną" na CZek. Ak huraganowy 

ogień. jaki Nicmcy skie rowali na kom­

pani, .. Woyny" spowodował. Że Sza­

lań ski i Ludwik Mcocr z KowalÓwki . 

aby uniknąć okrą) . .:nia. mu sid i ~ i, wy' 

cofal' w [l17.Lciwnym ni ż ich o<ldzia l 

ki':llInku. Blądl.ąc. natrafili na oddział 

radziecki . .. No.ljanic :ac~,li fI(t S 11'.1,'.1' ­

''''''(1(' - wS[lomina Szalańsk i .. skąd 
id: ienn':> "Chcemv do slI'oich" _ .. ocl­
pO\l'icd~iołcnl - »/y/ko nie \I 1 ; Cllly 

gd:ie Jw KO/JIcflclanl ro.njski I'oll'ie­
cl:ial: »Po co wam lI'asz odcl~ial ? Jak 
chcecie :os/ańric ~ nUfll; .'«. Ale n/y 
nalcgaliśm,v . ahl' .,kieroll'ali nas do 
nas:ego odcl:iał/l. UC:.l'nili 10 i ITllli, 
li, mv do kOll/l'anii»Wiro«··. pr:." kló­

n 'lII hl-lo calc flas:e :gT/ll'oll·anie·'. 
1'0 dwóch dniach o~racji .. Wich,' r·· 

sytuacja dla pal1yzantów' stawala si~ 

coraz bardzi~j tragiczna. Blygada AL. 

tracąc 70% SWego stanu. prl..ebmala 

niemieckiL okrążćni~ i przesz la w·l,a~y 
Janowski.:. Natomia s t 19.1llpowanie 

.. Kaliny" i rad/.il'ckic' oddzialy Proko­

piuka l-epchni.;te zo'taly do poludnio-

wej l-I.<;ści Puszczy SolskiLj. Tym sa­

mym o połow.; zmniej s<.y ła si,; linia 

okrążLnia. co wzmocnilo s ily zaciskają­

ce ricrsciC'll. 

23 cl.crwca. a wi.;c trzec i dzieli ni.:­

lIlieckicj akcji. ro7.P<X·I.,\ł s i" od nalo­

tów. Tylko deszcz i chmulY, dotykające 

niemal wicl-zch"lków dr/eW . czyn iły t,' 

akck malo skllteczną. W c iągli dnia do 

nbp/u .. K:lliny · · (,hq,krolni l' rr:t~+ą li 

oficcrowie rad:t.icccy i proponowali 

wspólne pl'/.ebicie si, z okrą?.: nia. led­

nakżL wyslln~li ządanie ojXracyjncgo 

pod[lorządkowania s i~ odd/.ialów .. Ka­

liny" na C/.aS dział<lJi bojowych i wyjo 

ścia z okrążLnia. Co do rezlIltatów tych 

rozmów relacje his toryków są sprzecz­

ne. 1..(laniem j,'dnych do u zgodni~ń 

doszlo. Inni z kok'i twierd zą. że .. Kali­

na" nic zgodził s ię na pos tawionc 

wal'llnki. Jednak wspólnych dz ialali nie 

by ło. l'O ratalnie :t.a wa7.y ło n~ los ~ch 
polskiLgo zglllpowania. 

Niemcy wznowili natarcie . . 23 c:cr­
lI'ca b,vliśmv na spoc:ynk/l II' lesie 
- wspomina Ilronis law Szalański 

- i olr::y/l/ałem ro:ka: gO lowania obia-
dl/o 7-lISlr:elono konia . a ja- jako blłv 
r:c;J1ik ~ ro::.t.be lołem mięso ... Nie 
dok()/ic:.I-Iem gOlOlI'ania obiadl/. bo 
oglos:ono alaT/u. W naszą .Hroflr.: s:ły 

Intencją młodych przyjacióJ 
Przemyśla. którzy . wczesną 
wiosną bL ogłosili konkurs pn. 
"KWIATY NA KAŻDYM 
BALKONIE", było upiększe­
nie rodzinnego miasta, które na 
codzień zdaje się być szare 
i smutne. Czy zamysł się po­
wiódł? Chyba nie bardzo. 
Kwiaty widać głównie na tych 
bałkonach. na których są zado­
mowione od lat. Bardzo piękny 
balkon zaobserwowaliśmy na 
przykład na rogu ulicy Serł?ańs­
kiej i Ratuszowej oraz po lewej 
stronie ul. Słowackiego - nie 
opodal placu Na Bramie. Mło­
dym zależało rówmez na 
ukwieceniu ratusza. W tym celu 
pooarowali poprzcdniemu pre­
I,ydentowi Przemyśla kilka 
skn:ynek na kwiaty. Rosnącc 
w nich kwiaty zdobią rronton 
budynku, co być może dostnc­
iccie Państwo na prezentowa-
nym zdjęciu . (alb) 

FOI.l.M. 

niemieckie samochody pancerne, a ::.a 
nimi /yraliera piechory. prz.v pomocy 
I'r:ecillpancernycl1 .. pior' , rowiliśmv 
samochod." i pr:.I'S!tlj>iliśmy do nalarcia 
110 po:ycje nieprzyjaciela. Niemc:v wy­
cofali się na jakieś pól kilomeIra. !\le na 
nas:e s/(lnoll'iska skierowany zosIał 

ogień lIrI)'leryjski. Na s::.c:{:Ście pociski 
wybucha/y po::.a IWS::.ą linią ... NieSIeiv. 
pr:ygololl'anegn pr:eze mnie obiadl/ )"::.' 
nic :jedliśnn·" . 

Póinym wic'oOl'e m [lot\'żny huk wy­
stl-/A1Iów wstrlA1snąl puszczą. To zgl1l­

powani~ radzi~cki .:. w okolicach 1301'0-

wca, rozpocz,lo szturm na pozycj.: 

n i~mieckie. Ud~n:e nie było tak silne. że 
Niemcy ni.: wytrzymali i pod na[lorem 

atakujących opuścili linie obrony. Par­
tyzanci radzieccy przesz li. tracąc około 

50 zabit ych i tyluż rannych. 

W kotk Polacy wstali sami ... Kali­

lIa" wydal dyspo7.ycj.:. w myśl któlych 

oddziały mialy oko [lać si" i czekać na 

pruciwnika. PI7.ystąpiono do likwida­

''ii taboru. de molowania radiostacji 

i paknia archiwum. "Zac::.ęło scar:eć 

- wspomina Sz:rlański .- gdv :bk:y­
lem się do ognisko. Obok niego swł 
,) Kalino« \V asyśc ie innych oj"irerów, 
,Hajor pr:eglądal podall'one mu doku­
lIIelll,l' i r:l/cal je II ' ogień". Ranni z~ 

s/.[lit :I1a le śnąo %O~tali zwróccni ma­
l·icI7.ystym oddziałom. Odtąd koledzy 
nieś':- ich musieli na płachtach i prowi­

I.orycznych noszach. Sylllacja z każdą 

!,!odziną stawała si, coraz tragiClnie j" 
s/.a: nic było co jdć . brakowało wody 
do [licia. pl7.ybywalo chOlych i ran­

nych. A Nkmcy ustawicznic nękali 

otoczonYl-h ogniem al1ylclyjskim i co­

raz bardziej zac isknli picrścicli. 

W tcj sytnacj i dosz lo do zmiany 

dowódcy zgl1lpowania. " Kalina" . ja­

koby w poszukiwaniu odpowiednio::go 

miejsca do pl'/.~bicia s i, . oddalił sii( od 

swoich żołnicr~.y i już clo n ich nie 
wróci/. Dopi~ro podc;ws ekshumacji 

pokglych party za ntów znaleziono jego 
zwloki. ak bliżs/.c okoliczności śmierci 

nie są znane. Nowy dowódca .. Miecz". 

którego wkrótcc za s tąpil .. Wir". podjąl 

dccyzj.; pu.ć bi cia s i ę. 

Tuż przed św ite m 25 curwca cale 

zgnlpowanie nlszylo z uroczyska Ma­
ziarl..\! do ostatniego d~spcl'ackicgo 

szturmu. Naj\vi,ksza bitwa pal1yzanc­
ka w Polsce weszla w kulminacyjną 

faz~. Wal1lnki terc nowe. niemal w ca­

łym 6-kilornetrowy m pasi~ natarcia od 

Osuch do T'rys7_U'ki, byly nader nieko­

rzystne dla party7~1 ntów. Aby wydostać 
się z kotla. okrążcni musieli przefor­

sować 150 - 300-metrowy pas ląk 

ciągnący s ię po obu s tronach 17.': ki 

i [l17.elwać nie mieckie link obrony bk­
gnące s krajem prz.eciwlcgkgo lasu . 

Kompania .. Woyny '· , jako jedna 

Ponad podziały 
Rozpoczr,;ly pracę nowo wybra­

ne lokalne samorządy. Znalei.1i sir,; 
w nich nowi ludzie,reprezentujący 
różnorodne opcję polityczne, spo­
łeczne i gospodarcze - pełni inic­
jatywy i pomysłów. Siłą rzeczy 
ścierać się będą poglądy "starych" 
i "nowych" samorządowców, ale 
wszystko zależeć będzie od ich 
odpowiedzialności i zbiorowej mą­
drości. 

Chciałoby się, aby radnj potrafili 
wwieść się ponad podziały, mając 
na uwadze przede wszystkim dobro 
wyborców, którzy obdarzyli ich 
zaufaniem, Kontynuujcie, pa\lcr 
wie, to co w minionych 4 lal.c1ch 
było dobre i pozytywnie przez spo­
łeczellstwo postrzegane_ Nie trać­
cie czasn na jałowe spory i .,kwes­
tie formałne", a więcej niż po­
pr7'cdnio uwagi poświęćcie spra­
wom gospodarczym: postęp w lej 
dzjedzin.ie przyniesie również po­
zytywne efekty w itUlycb sferach 
codziennego życia wyborców, 

JP 

z pierwszych u .. llciła się na pozycje 
niemieckie. Atakujący wpadli jednak 

na miny. "Kolega biegnący obok mnie 
- rdacjonuje Bronisław Szalański 

~ ::,oslol przenvanv niemal na pół 
i prosił. aby go dobić. Drugi mój kolega 
dOSiał o{Hamkiem II' rękę i /ylka na 
:::'łac!J się ona Ir:ynwła " . Wybuch min 
wzbudzil cZlIjnośl' Ni~mców. Noc od 
raki~t 'lamienila s i, w dl.ień. Do ataku­

jących pl-Lec iwnik otwOl7.yl morderczy 
ogień z broni maszynowej. Ak par­

tyzantom uda lo się przebyć otwartą 

p17.eSl!7.c'ń łąk, prl.ćłamać pierws7A,\ li­
nię okrąi.e nia. wedl7.e<' się na dnlgą, 

a nawe t w kijku miejscach dotarli do 
trzeciej linii . Dowództwo niemieckie 
l-I.ucilo na ten odcin.:k dodatkowe s ily. 

"Parliśmy do przodu. choć cora: wi('cej 
naszych II/dzi pat/a/o. Krzaki i zarośla 
rozd:ielal." iołnier~.v. Kaza" mI/siał III 
być sll'oim d01ródcą i raloll'ać się na 
Irlosną r('kę" - wspomina Szałański. 

Chociaż ko m[lania ,.Woyny" wal­

czyJa des }Xracko. nic wydostała się 

z okrążenia i niemal cała zostrua wybi­
ta. Nieliczni . których nic' dosięgły nie­
mieckie pociski. musieli się cofnąć', 

z powrotem do bagna. WŚTód nich 

znalazl si, tci. Szalański. Owinąwszy 
się koc·cm. wlazł po szyję w g17.ąskie 
bloto. glowę zaslaniając trzciną. Uczy­

nil to w ostatniej chwili. gdy 7,ao"lo 
świtać' i Nie mcy - przy pomocy psów 

- przys tąpili do przel'z~sywania la­
sów . 

Zewsząd d(x:hodzily niemieckie na­
wolywania. st17:ały. jęki kona.jących. 

SzalaIiski dlugo jednak w tym błocie 
nie mógJ wytlwaĆ. Po kilku godzinach 

wydobyl się z niego. aby sic;: nieco 
ogrzać w slońca. Ak raptem uslyszal 

trzask lamanych gałęzi. Już nic miał 

czasu. aby powtómie zalyć się w bloto. 
Stąd skok do wody i tl7.ymanie w gÓlze 

odbezpieczonego gi·anatu. Zupełnic bli­
sko. przez lI -L,cin<;. widzial pendnlją­
cych te re n nie mieckich żołnierzy ... 
W końcu. po wiciu godzinach sp~dzo­
nych w wodzie. mógł stanąć' na ziemi. 

..Tr::.ech moich WSPÓII{)lI'or:."s~v "fialo­
zIem 11 ' pobl!:/( zabilych ... /nnv "non" mi 
pal'lvZol11 .z nas zej kompanii :1'1, ale bvl 
ranny H' br~tfcl1. Zobacz.Y\I's-:::)' nInie 

:ac:ął [,laga! owodr:. Przynioslem mil 
ją l\' czapce. NieSIei.". tylko 11' f.\'nI 

moglem mil pomóc". 
Zbliża I s i, wieclór. Rozlegly s ię 

nawoływania : "Fmuek, Au/ek,Jauek! 
Wyłaźcie, szwab)' jut. poszli' '. Szalari­

ski jednak ni .: reagował. Okaz.1ło si,. Że 

byłi to Nic mcy. którzy w ten sposób 
chcieli ułatwić sobie poszukiwania 

uklytych partyzantów. Ak z zapadnię­
ciem zmroku ostatecznie odeszli. 

Śpiew doc hodl"1CY od Osuch zwias, 

towal. że szykowali s i, do wymarszu. 
Tekst i zdj,: MARIAN WAŻNY 
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Zawitaj 
do arboretum! 

Zaledwie kilka kilometrów od Prze­

myśla rozpościera się wieś Bolestra­

szyce, mająca kilkusetletnią historię· 

Każdy, kto tam zawita, wróci z niezapo­

mnianymi wrażeniami i wzbogacony 

o wiele nowych wiadomości przyrod­

niczych. 

A wszystko zaczęło si~ w 1975 r .. 

kiedy zabytkowy ogr{xl wraL. Zi!. znisz-

zotyczne. oszołomi bogactwo bmw 

i zapachów. Tu poznamy rośliny n~ad­

kie! glnąc~ i zagrożone wyginięcjem. 

i te. które prza wieki dostarczały czło­

wiekowi pożywnych owoców. 

Bolestraszyckie ARBORETUM spe­

łnia różnorodne zadania, gdyż stanowi 

obiekt przyrodniczy. kulturowy i nau-

kuwy. Ktoś. kto byl tam jesLuc' lIie tak 

karpackich. a na pozostałej C'zęści. 

wzdłuż drogi. wysadzone zostaną roś­
liny, które nadadzą temu terenowi cha­

rakter krajobrazowy. W części parko­

wej, w końcowym etapie tWOI-lenia. 

znajduje się kolekC'ja pomologiczna. Na 

ukorzenionych podkładach szczepione 

są stare, ginąC'e odmiany jabłoni i w ten 

sposób przechowywany jest materiał 

genetyczny. Na ukończeniu jest także 

remont tzw. małej oficyny. Już nie­

długo rozpoczną si, praC'e zmierzająC'e 

do przygotowania banku genowego dla 

roślin chronionych i zagrożonych. gló­

wnie z tereml Polski południowo­

wschodniej. W ramach tych prac zbie­

rane są nasiona i po rozmnożeniu 

- część roślin wysadzana jest do kole­

kcji. a część wraca na tcre·n. skąd 

pochodzi. 

Kontynuowana jest inwentaryzacja 

pl-zyrodnicza gmin województwa prze­

myskiego. która polega między innymi 

na opisaniu środowiska przyrodniczego 

i obejmuje również część kulturową. tj. 

I.abytkowe ogrody. parki. pomniki 

przyrody itp. 

Placówka. którą od początku kicnlje 

czonymi zabudowaniami dworskimi dawno. dziś może dostrzec różne zmia- prof. dr hah. Jerzy Piórecki, znany 

przekazano nowo ut worzonemu ZA­

KŁADOWI FIZJOGRAFII i ARBO­

RETUM TOW ARZYSTW A PRZY JA­

C16ł, NAUK w Przemyślu. 
Prtez następne lata, dzięki olbrzy­

miemu zaangażowaniu pracowników 

i pomocy finansowej państwa. zacho­

wując historyczne elementy starego za­

łożenia ogrodowego. przeprowadzono 

generalny remont dwom i innych bu­

dynków, wybudowano szklamię, wy­

konano nowe ogrodzenie. ujęcie wody. 

sieć wodną. kanalizacyjną i ekktrycz­

ną. Wśród zadań inwestycyjnych zna­

lazl się duży staw i nowy uk.lad dró!! 

wewnętrznych. Posadzono także ponad 

18 tys. różnorodnych roślin. W 1990 L. 

zachowując ciągłość Zakładu Fizjogra­

fu ... , utworzono OŚRODFK DOKU­

MENTACJI ZABYTKOWYCH ZA­

Ł6żEŃ OGRODOWYCH. który jest 

placówką samodzielną i podlega woje­

wodzie przemyskiemu. 

Właśnie do ARBORETUM, które: 

zajmuje powierzchnię blisko 13 ha. 

skiemjemy swe kroki. Tl1Idno opisać 

to, co zobaczą nasze oczy. Zadziwią nas 

okazałe rodzime drzewa i rośliny eg-

ny. Jedną z nich jest pozyskanie no­

wych terenów. Na dotychczasowych 

past\\'isknch - od strony SIOS)' - ro-

wstaje staw. w którym znajduje' się 

kolekcja ro.~lin chronionych i zagrożo­

nych. Będzie ona równocześnie stano­

wiła ban k genów. W sąsiedztwie 

umiejscowiona będzie kolekcja roślin 
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w środowisku entuzjasta i mlłośnik 

przyrody, pełni doniosłą rolę dydak­

tyczną i naukową. Korzystają z niej 

m:l!!istrnnci i doktoranci wszystkich po-

Iskich uczelni. a także cz.lonkowie 

PAN. Niedawno zakończony tu został 

piClwSZy etap szkolenia nauczycieli 

biologii na' zlecenie Wojewódzkiego 

o.~rodka Metodycznego. Tlwają prace 

przygotowawcze do sympozjum na te­

mat starych założeń ogrodowych. 

W bieżącym roku odbędzie się kż 

plener dla studentów akademii plas­

tycznych. w którym wamą udział Po­

lacy mieszkający na Ukrainie. Do co­

dziellllości należą również wycieczki, 

które przyjeżdżają nawet z odległych 

miast, a lekcje biologu przemyskich 

uczniów cieszą się dużym powodze­

nie.m. 

Na szczęście istnienie i rozwój OŚ­

RODKA DOKUMENTACJI ZABYT­

KOWYCH ZALOŻEŃ OGRODO­

WYCH i ARBORETUM zyskuje duż.ą 

przychylność wojewódzkiej administ­

racji państwowej . .Jest to przykład, że 

spokczne pien iądze n ie idą na mame 

kcz służą obecnym, i przyszłym poko­

leniom. 

Tekst i zdj.: R. BORYSLAWSKI 

k:apliclI IW starylJl CIIlClIlari.U li' Bire;.)' - miejsce wiec"lIe{:o spocr . .,Vllku l/abdtlllkóH' 
Kowalskich, właścicieli dób,. Bircz,a. 

'w birczańskiej "świątyni dumania" 
Stara, chyba dziewiętnastowieczna kaplica na równie starym cmentarzu w Bil', 

czy zasługuje w pełni na miano .. świątyni dumania". Bo tcZ. w j-:j chłodnym i na 
wpół mrocz.nym wnętrzu przypadkowy. a nie pozbawiony wyobrn/.ni przybysz 
znaleźć mozc ai. nadto powodów do prawdziwej zadumy. Wątków może być co 
najmniej kilka. Najważniejszy. historyczny - implikuje 8 tablic memorialnych 
wmurowanych w wewnętrzne ściany kaplicy. a poświęconych przedstawicielom 
rodu Hahdanków Kowalskich. 

Pierwszy z nich. Adam Anzclm Wojciech Habdank Kowalski - .. lVłaściciel 
dóbr Bircw'·. urodził się w 1795 L. a zmarł w 1866 roku. "Zaslll:!:)'1 się krajo,vi" 
- jak głosi nagrobna inslu-ypcja - "pr~ez ,belne i mę:!.ne pO\l'srr:ynwnie 
\I'zburzonego pospólsfH'a 1848 r.". Stwierdzić wypada. Że również współcześni 
winni są mu cześć za owo .. powstrzymanie" a nie np. za ,.krwawe stłumienie" 
- jak to w wielu przypadkach bywało- chłopskiej rabacji (bo o niej tu mowa). 
Z dnlgiej jednak strony użyte w zdaniu przymiotniki: .. d~ielne i męz'ne" - każą 
domniemywać, i.e i w Birczy nie skończyło się chyba w owym czasie na samej 
tylko perswazji. 

Obok zasłużonego l11I~ża spoczywa Maria Ludwika z Nnhlików Kowałska 
- mC/honka Adama. wzór wszelkich cnór". Żyła w latach 1814 - I 873. Nieco 
dłuż.ej przebywała na tym świecie następna z niewiast. spoczywająca w tej 
zapomnianej dziś nieco nekropolii. a mianowicit' Augusta z Hahdallków 
Kowalskich hr. Zedwig (lub Zedwie) . .. \I·dowa po ordynarie Erdnwnill hr. Zedwig 
Srhónb({ch". zmarła bowiem I stycznia 1898 L 

Prawdziwą jednak .. perłą w koronie" była postać Stanisława lIabdank 
Kowałskiego. "Generał w.P. i AlISIr .. wlaściciel dóbr Bircz({". urodził się 15 
czenvca 1840 1' .. zmarł 30 września 1908 L Nkstety. o jego ewentualnych czynach 
bojowych nie ma żadnej wzmianki. Inny natomiast p17edstawicid rcxlu Kowals­
kich - Marceli, .. zginął IV walce' o niepo(lIegło.fć OjcZYzn." II' rokll J 863. Czdć 
walecznemu z·ołnierzoll'i··. Tyk tylko pozostało po dzielnym powstańcu 1863 roku. 
Nie podano nawet daty jego urodzenia. ani miejsca bitwy, w której poległ. 

Przedostatni z Habdanków Innoccnty Kowalski, .. 'I·laściciel tlóbr Birrza, zmarł 
\I' rokll 1880". Natomiast ostatni - Stanisław Kaciuha Habdank Kowalski, 
również "właściciel dóbr Bircz({" urodził się 30 sierpnia 1898 L. a zmarł 12 maja 
1936 L Najpóźniejszy z uwidocznionych tu pochówków zawiera prochy Starana 
Głowackiego, żyjącego w latach 1895 - 1948. Kim byl 'I. czym zas/użyl sobie na 
wieczny odpoczynek w bi.rczańskiej .. świątyni dUI1l~nia ''') - nie wiadomo. 

Tekst i zdj.: JERZY MAKARA 

- jaJko pOll'róci! Z '''ętlkoll·ania ... R."s. H. GRADYS 
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W świetle 
tęczy 

WSZYSTKO ,ZACZĘŁO A SIt; OD PRZYPADKU 
PIOTRKA ... Wydawalo się, że 
ktokolwiek niewiele poruoże kiJ­
kuktniemu choremu '1., mózgowym 
porai,eniem cIziecięcym, Matk:l nie 
dawala za wygraną, Ktoś podpo­
wiedzial. ahy uclala się do SWOS7.0-
wir. gdzie dzieci - w podobnym 
do syna stanic - "sz,ClrIClICll1i 110 

koniach uzdrwl'iają", Pojechała .. , 
Po trzech tygodniach ćwiczelltera­
peutycznych na koniu. postęp 
u sparaliżowanego dziecka byl wi­
doczny: chlopiec siedział. utrzy­
mywał równowagę. a głowa. która 
opadała przedtem. jak gdyby byla 
pozbawiona karku. ' poruszała się 
prawidiowo, 

Helena Korohczak, kierowni­
czka przychodni rehabilitacyjnej 
dla dzieci z upośledzeniem pSYCllO­
ruchowym. nie mogla się Il~lclziwil: 
ere ktom mało populal'l1ej jeszcze 
wówczas terapii, 'Przypadek Pi otr~l 
sprawił. że odważyła się. wra/, 7, ro­
dzicami. utworzYl' w Przemyślu 
Społeczny Ośrodek Hipotera­
pcutyczny. Wojewoda Zygmunt 
C i u P i li. s k i pomógl w pozyska ­
niu stajni pl7,y ulicy Batorego. cp 
nieco pomogło wojsko. z:lkupiono 
konie ... 

HIPOTERAPIA 
Jncl:\ kOlUla już od d~)wna była 

u znaW~U1a za korzystną dl,) zch'o­
wia, Zainteresowanie ni~l jak.o śro­
dkiem terapeutycwym w rehabili­
tacji rucllOwej - wzroslo w ostat­
nim ćwierl'wieczu, W Polsce stoso­
wana jest od ki Iku lat. KOI'l j~lko po­
średnik, poprzez swój ruch w sl:j­
p(lniu. jest dla czlowieka p~lrlne rem 
w procesie komunik:1Cji. Wysyła 
on do siedząceQo na !!fzbiecie im­
pułsy umożli~iając~ terapeucie 
suhtelną stymul~1Cję ruchową. Ly­
pową dla chodu I uclzkiego. T:lk'i.e. 
stymuJacjQ w pozycji sieJzącej 
i luch posuwisty do prl.odu. SLymu­
l ację w rytmie dyn:lmicznym. sty­
mulację regulacji Ilapięcia mięś­
niowego, 7.n:lczl1:1 rolę w Lerapii 
kOJ1.nej przypisuje się ... kOllskiemu 
potowi i bioprądom, Zetknięcie 
z ciałem konia stwarZ(l również, 
możliwość ćwiczeil w sferze sen-
somotoryki (bodźców czuciowyc h) 
na przykład poprzez cieplo - tem­
peratura ciała konia jest o J o wy­
l,sza niż Cf,lowieb. 

Mówi Helena Korobczak: 
- W Pr"emyślu210d;ieci rcha· 

4 

TdK.! I1d/WQ no~ild imprc/,'I. ~toq 11.1 pr/cll1ys~iJl) l~yn~tI /orgdni/o\\'dl 
22 czerwca Zar;':ld Wojewód;.ki PKPS. Wydział Oświaty i Kultury 
Urzęuu Miejskiogo ora/, MKK .. Nieu;wiaue~". Myślą przewodnią było 
zgromad/.enie wolnych Jatków na kolonie dla najbiedniejszych dzieci. 
a kweście towar/,yszyly wystQPY z,espołów muzycznych. aukcja obrazów 
i konkurs rysunkowy, Tekst i zdj.: RH 

bililowaJlych jest \I' pr~ychodlli. 
W Jarosławiu zat/allia le wypelllia 
pozarządoll'Y ośrodek reha!;ilila­
cyjl1iJ-lI'ycholl'all'c;y. do klÓref!,O 
I/czqszc;a juz' ponad 100 dzieci, 
Melodr; hipolCl'apii slosujcmy 
II' Przellll'.(lu od czlerceh 1((1, Od 
/1/aja or~anizocią lej dzialall1o.vci 
uljllll(je sir; ruch spolel'~l/y ulII'O­

rzol1y przez kOlllilel roc/zicie/ski 

kres rl/chów II ' slall'ClcI, oraz 
ZII/.Iliejszvly sir; przykurc::.e. sz,<.e­
góll1ie prZ.I'II'od::. icieli udOll'ych. 
III i r;ŚI1 i gr::.bielu i kulszoll'()-gole­
l1i(}ll'ych, (I lakie pr::.ykun:zc ,\:cil;g-
1/(/ Achil/esa, W kilku przypadkach 
I/USI(ljJi{a //iespod::.ielvCll/ie duia 
piJpn/ll'C/ ::. poko//clI/ielll 1::,11'. .. ka­
mieni IIIi/OII'.\'('h" - Iroje d::.ieci pIJ 
dll'/./lygoc!nioll'ylI/. lUl'/lusie ::.aczr;lo 

(~\ ~ , 
~ I 

....-;>~ 

Wzajemna 
pomoc 

Każdy przejaw spontanicznej 
pomocy bliźniemu godny jest sze­
rokiego upowszechnienia, a taki 
i'akt miał ostatnio miejsce w Prze­
myśl u, Jeden 7.. jego mieszkallców. 
osicmnastoletni Robert. dwa lata 
temu zachorował na blahą - zda­

wałoby się - chorobę. Jednak 
w twkcic jej leczenia nastąpiły 

powa'i,ne komplibcje. a lekarze 

okawli się bezsilni wobec zakaże­
nia bakteryjnego. Istnieje szansa, 

i,c w którymś z z~ll"hodnich s/,pitali 
ucla się opanować chorobę. Aby 
jednak Robert mógl tam wyjechać. 

potrzebne były zarówno kontakty 

przy D:ltorego wierzą w sukces. Na 
ich twar7,y rysuje się uśmiech, oba­
wy zwi:lzane są r[lczej z finansami, 
bo przecie), tUrI1usy, choć organi­
zowane społecznic. sporo kosztują. 
I~oclzice chorych u,zieci to ludzie 
często bicJni. bo i dramat j:lki 
przeżywają wymaga. aby jedno po­
święciło się wyh)l'7.,nie opiece. 

KONIE I ZDROWIE APEL OJCA DAJANY 
DO LUDZI OTWARTYCH SERC 

Ilipolcr(/l'lU z{/lI'ilolo do l)r;.e lll\'.~/(I {HJd c;.IerclI/U lu/r 

prz.\' poradlli relwbililacyjnej. 
Skulec;./lOś{ lempii jesl impollu­

jąC(/. U II's;yslkid/ d::.ieri o/~jęll'ch 
Iy/lli z{/uiep,ol/li naSI[ljJi!a zdccydo­
lI 'm/{/ poprawa II ' ich sprall.'I/O.\:l'i 
ruchowej i umysłowej, Man((eslo­
lI'alo sir; lo lI'ięks::.ą \/'/ością POII'Ili­
rZ.ClI \\'\'kol/\,lI.'ol/\'(:h (:lI'iC;;ell oraz 
rucl/()I;' II' ii'chl ('~)(Ieiellllylll, lepszą 
ich koordynacją, /T/oż/ill'o.vcią po­
kOl/allia dlu::.·seego dyslansu II' po­
ruszaniu sir;. U deieci ::. niedoll'la ­
dCII/ spaslyc:nym poprawił sir; z-a -

S([II/udz-ielnie siadać. a po naslęp­
lI.I'ch dwóch lUl'/wsar h sC/lnodz-icl­
nic dwd,i{ Nic sposób lIie pOII'ic­
d::.iC(: () poprall'i /! slC/l/ll ps\'chicz­
nep,o, objawiającej sir; zrówl/olI'a­
ZÓliel1l e/llo()ol/all/y/ll , Z/lll/iejsze­
niel/l agresji. pokol/al/iem barier 
lękoll'ych. dłu,;sz-\'m i spokojl/ym 
Sl/CIII. 

RODZICE 
Ci których spotbłem w stajni 

Fol. l/vI 

Dunutu Wyzgu/: 
- Opiekt(jr: się I'lrorym dziec­

kielll. klóre przeby"'a II lias II' rodz.i­
lIie zaslr;pc;;ej. Od Irzech lal uczesl­
lIiczymy II' hipolerapii. Są dl/z'e 
efekly. Dziecko juf. c/lodzi i jesl I/a 
Iyle sprawIle, z'e samo się pO/'llsza ... 
Panie redaklorze. lo co lu się robi 
dla chorl'ch dzieci,jesl pirJną inic­
jalywą, ale lIIoim zdaniem, działa­
lIia le wymagają ZClillleresowallia 
lud::.i II'plYlI'oll'ych. lakże Z pienię­
dzmi. Myślę, ,:e lO ~alcchl'ie zalą:!.ek. 
II' klóry warlo illweslować. 

osobiste. ja i duże pieniądze. Od 
czego jednak łaIlcuch łudzi dobrej 
woli I Dzięki pOillOCy ks. probosz-

,cza parafii św. Trójcy - rodzice 
Roberta dotarli do szpitala w Bruk­
sel i. Równocześnie pracownicy 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Spo­
łecznej zwrócil i się do wielu osób 

i instytucji o pomoc materialną. 

gdyż nxłziców Roberta nie stać na 
pokrycie. nawet w niewielkim sto­
pniu . kosztów leczenia. W sukurs 
przyszla także młodzież. która 25 
-czerwca zorganizowała koncert na 
ten cel. Centrum Kulturalne nie­

odpłatnie udostępniło salę i zapew­
llilo obsługę techniczną. W koncer­
cie wystąpił Bmtosz Żurawski 
z muzyką elektroniczną. grupa 
"Fratelli ". działająca przy kościele 
00. franciszkanów oraz zespół 

"Kanaan" , pozostający pod patro­
natem parafii św. Trójcy i Towa­
rzystwa Muzycznego. 26 czerwca 
Rohert wyjechal do Belgii. 

Wszystkim chętnym do udziela­
n.ia pomocy podajemy konto z has­
lem .. ROBERT": Bank Depozy­
towo-Kredytowy O /Przemyś\ 
336402-35 J 9-J 39-32. 

RB 

xxx 

- Jesleśmy rodzicami Lukasza 
Żyły. Korzyslclllly Z hipolerapii od 
chvóch lal. Dzięki ćlviCzellio/ll I/a 
koniach, Łukaszek dobrze jl/z' sie­
dzi, Jesl lO ogrolll/la pomoc, lo co lu 
się dzieje, li' leczeniu dzieci Z lak 
I /"agicZllym i schorzenia/lli. 

xxx 

- Jeslem ojcem J)ajcmy Klitlki, 
która II'C Ivrze.yniu skO//czv 3 lalka. 
PrZl'chodzilltv lu od lIiedcilVlla. Dla 
mllie dziś l1C/j;l'az'l1iejsze. z'e po pier­
wszym lurllusie J)c(jal1a przesIała 
płakać ... 

Za pośredniclwem "POGRANI­
CZA" proszę lud::.i dobrej woli, 
klórym los dzieci lIie jesl ObOjęlllY 
- pomóżcie lej społecZllej il1ic­
jatl'll'ie. Nieslely. lerapie są drogie 
i az' sIrach pOIll.l',vlel~ II' jakim sIanie 
cl1c(jdoll'ać muszą się ci Il's::,yscy. 
klÓrych /lfI lo /lie sIC/r. klórzv od­
I/ló\;'ić milszą lej SZClnsy leczellia 
slvojemu choremu dziecku, 

A JAK JEST 
W INNYCH KRAjACH? 

W ANGLII ruch hipoterapeuty­
ezny jest jednym z elementów tra­
dycji i kultury społecznej. Działa 
około 600 grup. 
WŁOCHY legitymują się jedy­

nym w swoim rodzaju szpitalem 
z dużym ośrodkiem jeździeckim 
w Mediolallie. 

W DANII zabiegi hipoterapeu­
t y~'ZI1e są uznane jako pełnoprawne 
obok ilUlych zabiegów rehabilita­
cyjnych i są opłacane przez kasy 
chorycll. 

NORWEGIA jest uważana za 
pierwszy kraj. który wprowadził 
i uznał rehabilitację konną za god­
ną finansowania metexlę terapii. 

SZWAJCARIA rozwinęła wiele 
niezależ,nych inicjatyw zarówno 
prywatnych jak i powstałych przy 
klinikach i szpitalach. 

A W POLSCE? 
W pogłębiającym się zubożeniu 

społeczeństwa. związanym z prze­
r67,nymi przyczynarni, może warto 
by pomyśler o upallstwowieniu oś­
rodków hipoterapii. a tym samym 
- o wymiemej pomocy dzieciom 
szczególnej troski. 

MAREK CYNKAR 
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Korytnickie 
"Dni Otwartych Drzwi" 

. Od 25 do 28 czerwca trwały .,Dni Otwmtych 
Drzwi" zorganizowane przez Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego w Korytnikach. Na program złożyły się 
seminaria naukowe, targi rolne, rozmowy przedsię­
biorców z Polski i Ukrainy, prezentacja ofert h,Uld­
lowych, wystawy wydawnictw, konkursy, pokazy, 
występy zespołów artystycznych. 

Udział w otwarciu .,Dni" wojewody Zygmunta 
C i u p i ń s k i e g o, prezesa Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa w Warszawie Andrzeja 
Zawadzkiego, ambasadora UkrainyGe­
n a d ij a li d o wen k i oraz sekretarza tejżc am­
basady Aleksandra U r b a n a, a także 200 rolników 
i przedstawicieli instytucji współpracujących z rolnic­
twem -świadczy o dużym zainteresowaniu imprezą. 

Pł7.eZ cztery dni oglądano i dyskutowano. Rol­
ników najbardziej prz,yciągały maszyny rolnicze pro­
dukcji polskiej i japOllskiej prezentowane w dużym 
asortymencie przez przemyskąfirrnę "Jaro" i produ­
centa narzędzi - firmę ,.Hamet·· z Łowiec, a ponadto 
stoiska ze środkami ochrony roślin ("Kwarantanna" 
i "Polfa"), mieszankami pasz (,JnterceU"-Ostro­
łęka), nasionami (Hodowla Buraka 
Pastewnego-Kraków) itp. Szły. jak przysłowiowa 
woda, wydawnictwa własne Ośrodka Doradztwa Rol­
niczego w Korytnikach. 

Pracownicy korytnickiego ODR zasłużyli na słowa 
uznania. Organizacja "Dni" kosztowała ich dużo 

wysiłku, który nie poszedł na mame. Pisząc o im­
prezie nie można pominąć wbścicieli stoisk. W ich 
organizację włożyli nie tylko ogromną pracę. ałe 

takie picni'jdze. 

ODR grO/lI({(/~i rów/lic:: swrc /llIr~f«b({ rol/lic~e i wkic:: 

.sprzęty dOll/owc. FOl. WQJCJECH Mi\Ki\Ri\ 
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Kredyty dla rolnictwa + Preferencje dla 
województwa przemyskiego + Pieniądze, 
inicjatywa, efekty 

Ni.:autoryzowane frag/1lt:nty wypowiedzi Andrzeja Za­
wadzkiego. pt~z.:sa powołanej przez rt.ąd premi.:ra Pawlaka 
Agencji Restntklln;yzacji i Modernizacji Roln ictwa: 

,.Zadal/iem 1/111iZ~j agel/cji jest kojal7.el/ie produkcji 
roll/ej Z przetwórstwem, rozwój illfrastruktury lIa wsi 
i związallY Z tym wzrost zatrudlliel/ia, a pOlladto szkolellie 
i illformatyka gospodarcza dla potl7.eb rolllictwa. Do 
realizacji tych celów daliO lIam polskie i zagrallicVle 
kredyty lIisko oprocel/towalle lIa il/westycje, w tym rówllież 
drobIle. Ich realizacja da ludziom pracę, usprawlli pro­
dukcję i przetwórstwo rolllo-spoi,ywcze. Kredyty rozprowa­
dzają baliki, z którymi zawarli.{my odpowiedllie umowy. Są 
wśrod nich bal/ki spółdzielcze i /Jank Gospodarki tywllOś­
ciowej. 

/Jędziemy pomagać w finallsowalliu regiollalllych pro­
gramów związallych z rozwojem wsi. Obowiązują kryteria 
ekonomicvro-społecZl/e. Zllaczy to, że pierwszel/stwo bedą 
miały te przedsięwzięcia, w którycII wkład społeczelistwa 
będzie więk.5(,y. Obowiązują preferencje dla terellów opóź­
lIiOllych gospodarczo, a do takich zalicza się województwo 
przemyskie. Czekamy lIa rzeczowe wnioski. 

Środki, którymi dyspollujemy, są ocz,ywiście ograniczo­
Ile, toteż trafią do Ilajaktywlliejsz,ych. Jedllak ich wpływ 
odczujemy w.~zy.~cy. 

250 mili dolarów kredytu zagrallicznego, któ/J' ostatllio 
pr..yznallo Polsce IW potrzeby restrukturyzacji wsi, spowo­
dują, że wciągu trzech lat m.in. podłączymy do wodociągów 
około 250 000 gospodarstw w kraju. O tyle samo wV'ośllie 
liczba abollelItów telefonicZllych na wsi". 

19-procentowe, a nawet wyższe bezrobo­
cie + Współpraca z Ukrainą to szansa 
+ Zniszczono rolnictwo + Rzepak jako 
paliwo 

Nic'autoryzowane fragmenty wypówiedzi woje:wody Zyg­
munta Ciupińskiego: 

"Mówiono tu o bezrobociu . .Iest ono w Przemyskiem 
bardzo duże, wynosi /9 procent, a w rejonie Lubaczowa 
nawet 23 procent. To głównie efekt likwidacji I'GR przez 
poprzednie I"V/dy. l kilkullastu ocalmy tylko PGR w M edy­
ce i Fredropolu. 

Zły był kie/'llnek działallia Agellcji Własllo.{ci Rolllej 
Skarbu Pa//stwa w poprzednim okresie. Plal/Owano tworzyć 
folwarki. Ten zamiar zostal zalliechany. Obecl/ie zmierza­
my do zagospodarowania popegeerowskiej ziemi przez 
wydzierżawianie jej byłym załogom lub gospodarstwom 
cllfopskim, a także sprzedaż na dogodnych wa/'llnkach. 
/Jezrobocie IW wsi zwiększyła pochopIla likwidacja wielu 
zakładów działających IW /7.ecz rolnictwa, IW pl7J'kład 

pięciu pa/Istwowych ośrodków maszynowych spośród sied­
miu istniejących. 

Na zwalczanie skutków bezrobocia przeZ1laczamy w wo­
jewództwie 49 mld złotych, w tym 4 mld złotych na poisczki 
dla tych beV'obotnych, któl7.Y podejmą działalność gos­
podarczą na własllą rękę. 

Rozwój współp/'{/cy Z Ukrainą kryje w sobie duże korzy.{ci 
dla wojewÓd'Jwa. Itędziemy ją więc rozwijać . .Iu1:. obecllie 
tylko Z bazarowego hal/dlu z nasZJ'mi wschodllimi sąsiada­
mi utI7,)'1ni!;e się w 1'/7.emy.{fu (i to 'na niez/ym poziomie) 
około 5000 rodzili. Ma z tego dochody PKP, PKS. komll1li­
kacja miejska. Wybudujemy piąty peron na stacji w P'7.e­
my,{lu, u/'llchomimy wahadłowe połączenia kolejowe Prze­
lIIy.{/-Lwów. Do /996 roku pl7.ybędą nam cztery I/owe 
PI7.ej.{cia graniczne: kołowe w Korczowej, Mallrowicach 
i /Judomierzu, kolejowe w Wed/racie. 
Martwią się rolllicy (były takie wypowiedzi w czasie 

"Dni"), żel'ie będą mieli komu spl7.edać zboża. Tak ile lIie 
będzie. PlZ mają lIa ten cel 100 mld złotych. Wystarczy. 
Choć celly nie zado wolą. 

PI7.ewiduje się kontraktację rzepaku na dui,ych ob­
szarad/, w tym również na polach po PGR, z pl7.e­
znaczeniem oleju jako domieszki do paliw. 

R u.\'z,yła telefonizacja. Na pełllą mają szansę w pierwszej 
kolejności gminy - Orfy, ŻurawicG, Gać, l,a/7.CCZe, Kal/­
czuga. Nowa celltrala w P17.emyślu umożli~'i podłqczenie 
15000 abollcntflw, w '/(Iro.II(1wiu-l0 000, a w Lubaczowie 
- 5000. Myślę. że pod koniec 1996 roku problem będziemy 
mieli prawie rozwiązallY. MinisterfącZllo.(ci zobowiązm się 
potraktować w tej sprawie lIasze województwo w sposób 
priorytetowY" 

'iot. Z. ZIEMI30LEWSKI 

W Stubnie 

POD WŁASNYM 
SZTANDAREM 

Na terenie gminy Stubno działa 6 OSP. Najmłods7A wśród nich jednostką jest 
powstała w 1963 r .. OSP w Nakle licząca 21 członków. Od 1955 r. istnieją straże' 

w /3aryc-,w. Hmszowicach i Stubienku. W przyszłym roku 60-kcie działalności 
obchodzić będzk OSP w Kalnikowie. Prezesem !c'j jeunostki jest Mirosław 
Kowałów. a motorem pn,;żnej działalności - nac-lelnik Andrzej Terlecki. 

Najwe/.dniej powstałą jednostką pożarniczą była zorganizowana pt-za właś­

ciciela dóbr ziemskich w Stubnie tak zwana oostrai. folwarczna" i prz~z tegoż 

dzi.:dzica wypos.1żona w podstawowy sprz.;t gaśniczy. W 1925 r. powstala OSP 
w Stubnie-wsi, a jej pkrwsz.ym kom:ndankm był Józef Pietnlszka. który na 

specjalistyczne kursy pożarnicze wyjeżdi.-<1ł do Lwowa. W 1931 r.. na placu 

pt7..1!kazanym prza dzi~dzica, wybudowano w czynic spokcznym remizę strażac­
ką. W okresie wojennym Ni~mcy powołali w StIlbnie sekcję pożarniczą. wprowa­

d7A1jac całodobowe dyżury obserwacyjne z widy na remizie: oraz stalą furmanki! 
parokonną. Po wyzwoleniu, już w 1944 r. przedwojenni dziabo.': ochotnic/.ej 
straży pożamcj, między innymi Stanisław Hajduk. Jan Kazieo:ko. Józ.:fKazieczko 

- wznowili działalność OSP zbierając ukryty w okresie działań wojennych prza 

czlonków sprzęt i wyposażenie po:brnicze. Piawszym przeszkolonym po wojnic 
naczelnikiem OSI' był dmh Jan Figida. WÓWC7A1S jednostka otrzymała też pietwszą 

motopompę typ M-200. Kolejnym naczelnikiem był Władysław Nowiński. który 
dbał o wyszkolenie pożarnicze stra7Aków. Szczególni.: prężną działalność jedno­
stka rozpoczęła w 1955 r. - odtąd wspierana przez przewodniClA1cego Gromadz­

kiej Rady Narodowej w Stubnie. jednoczdnie prezesa osi> Jana Więcyka. 
uczestniczyła we wszystkich zawodach spOt10wo-p07.-<1rniczych (bardzo widowis­
kowych) zdobywając zawsze czołowe miejsca. 

Straż"1Cy-ochotnicy starali siO; o ptzydział większego - nowoczcśnicjszego 

pojazdu. Wladze pOl,amicze pt-zychylnie rozpatrzyly wniosek. ak okazało się, że 

samochód wyposażony w dzialko wodne nie zmieści się w rcmizit:. Członkowie 

OSP przez jedną noc zdjęli posadzkę, pogłębili boks o 1.5 m. usun,li ziemi,. 
obmurowali ścianki. wykonalj utwardzoną ktonową posadzkę. Dzięki temu 
następnego dnia był już w Stubnie nowy samochód pożarniczy. 

Wybudowana plzed wojną remiza - pomimo przeprowadzonych remontów 
- nie spełniała już swej funkcji i nic zapewniała należytych warunków do 

prowad'/xnia działalności w pełnym wkn:sie. W 1962 I. strażacy postanowili 

wybudować nową. Rozpoczęto gromadzenie materiału. zlecono wykonanie doku­

mentacji, która wielokrotnie była p\7.erabiana i dopiero w 1984 r. rozpoczęto 

budowę, by po 5 latach ją sfinalizować'. Dziś jest to budynek dwukondygnacyjny 

7. użytkowym poddaszem (8 dwuosobowych pokoi gościnnych. dwa ogrzewane 
boksy garażowe). Obecni~ jeunostka zrz~sza 25 strażaków. Jej pracsemjcst unlh 
TadeUSZ Kądziolka zarazem kierowca mechanik, naCl.dnikiL'm Mieczyslaw Wir­

kijowski. I'unkcj.; sekretarza pełni Jan Szymoniak. natomiast skarhnika Tadeusz 
Smokowski. 130jowc wozy prowadzą (oprócz prezesa) TadeuSZ Serafin i Jan 
Dobrowolski - obaj kierowcy w .IRG w Przemyślu. 

Najstarsi żyjący strażacy-ochotnicy to: Michał Lach. Wladyslaw Nowiń.ski. Jan 

figiela. Ludwik Paczkowski. Michal Krucan. Jan Kądziołka oraz Stanisław Dacyk. 
Natomiast wyró7.niający się dnlhowie. to m.in.: Tadeusz Pietjuszka. Michal 
Paktllec. Miec-zyslaw Wirkijowski. Tackusz Smokowski. Eugeniusz 7woliński. 

Ludwik Wachta. Zdzislaw Kądziołka i Tadeusz Sanocki. 
Ambicją OSP jest wejście do Krajowego Systemu Ratowniczo--Gaśn iczego. 

Posiauany sprzęt. stopień wyszkoknia czlonków. ich predyspozycje - są najlepszą 

gwarancją. iz w pl7.ypadku n:alizacji ich ambitnych zamielzeń stoną oni na 

wysokości zadania. 

W maju br. OSP w Stubnie otrzymała od miejscowego spolencństwa sztandar. 

Przemawiając podczas uroczystości wójt gminy Tac!eusz Zwicrkowski stwierdził. 
że .. jesl lO efckl !,rac." i ~{{{/nga::o",{{nia kilkIl !,okoleń slra;:akóll·. WUr/o.{ci pr~c~ 

/lich rcprc~ell1oll'u/lc są pOlrze/me lak~'c d~i§ i brdą niczi>,dnc rÓII'nic:: II' !,r~,"szło­

~:ci. Za\i's:c bOIl'iclI/ będą !,olr~ebni IlIdzie. klórzv S\i'oją be:inlereso'''/lo.'icią 

i oliarno§rią r:cvnią l1usze ~\'cic bc:piccz,niejs:.,·m'·. 

w. 

Będzie lepiej w Lubaczowie 
Pod koniec grudnia 1993 ro­

ku Komenda Wojewódzka 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Przemyślu k u P i ł a obiekt 
po Spółdzielni Pracy Krawiec­
ko-Galanteryjnej "Jedność" 
przy ul. Sobieskiego w Luba­
czowie celem przystosowania 
go do potrzeb tamtejszej Ko­
mendy Rejonowej i Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej by po­
prawić warunki socjalne i ope­
racyjne straż,aków. Od marca 
br. lubaczowscy straż,acy-rato­
wnicy sami wykonali wiele 
prac remontowo-adaptacyj­
nych. 

Jeśli wszystko pójdzie zgod-

nic z planem, to jui, za 4 mie­
siące odbędzie się przekazanie 
obiektu do uż,ytku. 

17 czer\vca br. st. kpt mgr 
inL Waldemar L u l a, komen­
dant wojewódzki PSP, podczas 
uroczystego spotkania w Urzę­
dzie Miasta wręczył burmist­
rzowi Wiesławowi Bekowi list 
z podziękowaniami od nadbry­
gadiera Feliksa D e l i, komen­
danta główne~o Państwowej 
Straży PożarneJ. ;,a wspieranie 
poczynań jednostki PSP w Lu­
baczowie. Straż,acy mają na­
dzieję. i,e ta dobrze układająca 
się wspólpraca z radnymi i bur­
mistrzem będl.ie kontynuowa­
na. 



Wiadomo·ści sportowe CI D 
• 

Z UKOSA NIE ZASŁUZYŁY? 
8ard~0 się //cicsz."ł\' dtiell ' c~ę/(( 

Sd<.oły 1'0dsI(/ll'oll'ej ' I' Ro~bor~// Dł//­

g im (gmina I'rtlchnik). gdy II' miS/r~O­

sllVac!1 lI'ojell'ódZJlVa 11' piłce ręcznej. 

roz.cgranych li' Jarosław;u , 4:.d ecydQwo­

nie pokonały lI .'s zvslkie przecill'nicd<.i. 

8 )10 lO ich drugie z rzędll ~ II'ycięslll 'o . 

10 lez' "ard~o lI·icrzdy. ::e /VIII razem j// z' 

na pewno pojadą na sIre(oll.'v IlIrniej do 

Gorlic. Takie lez b)1r lI'sI(:pne cJlpe ll'­

ni(m ia Zar:;ądu Wojell'ódd<.iego Sd<.o l­

nego 7. 1I·iq:k1l SporlOlFego II' Przcmv.f­

/11 . dlociaz z drllgiej sIrony nie IIkr.\'I\'a­

no . iz "'yja",/ łącz."(: s ię będ::ic z" . 

kasZlami. Na lIczyciel Slani.,1m\' Olszań-

"BRYNDZA". W JKS-ie 
W niezwykle tl1ldncj sytuacji finan ­

sowe j zna lazł siQ. liczący sobi~ 56 łal. 

hros lawski Klub Sp0l10wy. W związ­

kll /. za leg łościami w opła tach. w ob i.: k­

c i.: pl7 y ul. Bandurski~go . gd z i~ znaj­

duje si" s iedziba .I KS. wylączoIl oc iepl ą 

wod~. enag i.; d~ ktryczną. I.:kfon. 

Klub zost~1 odc it;ty od ś wi~t~ . Dlug i 

ros n ą. a ocze kiwana pomoc z.e strony 

mi asta n i~ nauch,xlzi. Dz.ialnt-ze JKS 

li czą . żx' nowo wybrana Racl:! Miej~ ka 

potraktuje klubowe tarapaty o wie k 

powa żn iej. n i ż (Xlprzcdn ia . 

SZOT "NA SAKSY" 
!3a sprzcu:nie najbardz iej ' wa l10ś ­

('iowy dziś pil karz przc::myskicgo Cw-

7. c!lII'i/ą gdv opiekę lIad 1l1 - Ii ~o ll 'vm 
: esl'o /cm I'iłkar~\' Polonii o"jąf /rencr 
POII'd Slrzc/ccki. nic ",akoll'(rlo sce[' ­
tvkó ll · /11 .' i erdząrvch. ::'e nic jes I lO n(!.i­
{epszy p rognosI:"k dla /igoll'."ch los()l I' 
p% ni.Hó ,l' . POII'o/vll'ano się przv /Vm 
no lI 'cześn iejsze osicu;nięqia ~espofów 
Irenoll'an ych ['rzez 1'. SIrzeleckler;:o. 
klóre - !akl- - re\lIelacyjnych H-y nikoHI 
nit' o dnolOl F,," 'ah'. Gra , a przede II'SZVS ­
Ik im do robek pllńklO"'.1' i /okala po loni­
SlÓW II ' rundZie jes iennej rodziłv lI~asa ­
dnione oh("I''' . ale wiosennr re\t '{ln ~'c 
rO:::lI' ia{v j e . . II ' c:.vm Il' ie/ka zasłllga 
Irenerskicj kon('['ecji i ko nsekwen('ji 
II ' )CJ rea/izacjI . 

t'( 
- Co by było, fJdyby ... - ~as lOna ­

"'i~/ją si ę fam kancZllrkiego Kama.m. 
klon- 1I ' lOsną ~rał rell"e/acvjnl c. 
- Ot/J.'by jesiellią kIQ.<- /lie wpadł /llI 
pOl1ly~f zaa/lgożolI'a/lia do pracy Z ze -

KALENDARZ BRAŃ 
OD 12 DO 18 LIPCA 1994 R. 

12, 13. 14. 15, 16, 17. 18 - bardzo dobrl' 
brania: 

FAZA KS I ĘŻ. YCA - nów. od 16 - pier­
wsza kwadra; 

SPODZIEWANE DORRE BRANIA bo­
leni a. amura . SlIllla. IVGgorza. ś winki , ,ali · 
uacz~ . lina. klenia, kaq~ia. karas ia . krqpi:l . 
ce ny, leszcza. brzany: 

WYMIAR OCHROI\:-.IY bolenia .- .)11 

cm. 
Karp I \'aiąry 10.40 kg zjawiony na .. ~ek,, " 
1\ ' Radymnie pr::.c:- p. J rrzego () / e e "a. Ciru · 
/II /a cje.' 

Połal11Rllin kija!!! 
KIEŁBIK 

6 

s ki. przekonany. ~'e nareszcie b , dzie 

micć o kaz)rr spr(J\\'dzenia e(ekló'" s wej 

dO'.l ·chczaso ll·ej pran poza op/Olkami 

lI ·ojclI·ód Zlll'a. pi/nie przygolo ll'y" ·al 

podopieczne do lego . bardw II'a z'nego 

d/a ni('II .. s lOrlll. Uczennice z Rozbor:;a 

Długiego Irenowu/y i (':eko!:" na od ­

pOlViedni .n·gnał z ZW SZS. 

NiesIetv. o/rzvmałv go jlli po F,k(' ie. 

Ij. po rozegraniII sIre(oll'v ch elimina(ji 

II' Gorlica('h. T",dno II ' ięc d , ill'il sir;: 

rozgon'('zenill młod"ch pi/korek . i('h 

opieklIna . a IOk ze ;'odziców i d , ia/a ('z.". 

k'Órzv ba,dzo pragnr;: /i . zeby d: ie ll·-r:,z(:1O 

Z lej miejs(,o ll 'ości mogły zmierzyć się 

w~ju 32-ktni Miros law Szot po­

stanowił na zakończen ie karicry po­

próbować sZC7.,ścia w jedn ym z zacho­

dnioniemieckich klubów. wystypują­

cym w niższej kl as i.: rozg rywkowej. 

Nkdawno kapitan .,j.:dcnastki " k okjo~ 

wego klubu ud al s i~ na IL's ty za Od ... ; . 

któ rc . zn ając umicj,tnośc i fu tbolowe 

Mirka. (Xlwinn y wypa ść pomyś lni.: 

S 1.0 t lączylby !!r.; \V pilkę /. praq 

zarobkową· 

ZAJĄC DO OSTENDY? 
Wyró;i.niający się. zaledwil': 22 -l.:tni . 

:wwcx ln ik .I KS l10gdan Zając ma ju ż 

ta kic testy za sobą. Obiccującym pomo­

cnikic m z Jaros ła wi:! interesuje s i.,; Fe 

Oste nde ( Ilelgia ). w któ ry m gra m.in . 

czolowy ogn iś pił ka rz, ś wiat a. i\rgcn-

społem .lacka .Ia.<;/oli'skiego) klóly lIie 
llI.ógI "d'lKadr;ć się. z d/'ll (J'lIą, a la 
lIIe"czeklH'allle IraC/ła IZH'. gl/lplc PUII­
kly ułatwiając zadallie walczącej 
o II-lig" la/'l/llH'skiej VIIii . .Iasło ll'.,ki 
POllorÓ('t! do Krosno I IIra/"'I'oł /(I/,,' e) ­
sze KarpoI\' przcd degrodacją do 
III -lig i. zaF dllel SIe(alloll'ski-{)cm"i­
czak IIdoll'odllił . z'e 'S Io!i('(L reg iona/­
lIe3'? [/IIiJO/1I j esI j edna k 2 - Iysię('~no 
KallczlIgo . 

.~\( 

N ic lida/ się le::' .. ekspc n ·l1Ienl" Czu­
\l'ajll : Iren erem A /ehonf/rcm Brof.\'­
niakiel1l - zdeglls lOlI'anVIII lI ie rvlko 
po:iomelll o/'~oni~oc,~nvIII .. ko lejo­
r::;v". o/e i IIlIIiej('lnośc/oni i ich (lIIbolis­
IÓl1 ·. : kl ó",ch I" lko 3 -4 (zdoniel1l Irene­
ro B.) rcprezen/OIl'olo II/ · Iigo ll·,v po­
~iom. Po kilklll1lec~och dos~/o do .. ro:­
I).'odll'·. o ['oZ[,(II\'ieni kloso ll 'cgo opic ­
kuna CZlf\1'CljOH'CV ur%ll 'oli ligo \l:v byt, 
co [,'10 "/a IIicI; p/al/clII nloks inllilll 'na 
nlinion,Y sc::;on. 

ZB. 

f,' " .,: 

II;C 1":'(" :' I), Jcr:,c,r;o O/echa, (jrmulocjc! 

~ ,ólI'ieśnir.)wmi ~ innych lVojcwódzI"'. 

Przecie::' po la prze:: kilka 101 solidnie 

rwic--:::yły. 

- Nic zgłosiliśmy ~zczypiornistck 
z Rozhorza Długiego na zawody strc­

fowc, gdyż prezentowały słaby po­
ziom i nic miały w nich żadnych szans 

- powiedz.iano w ZW SZS w Przemyś ­

lu. - Poza tym, taki wyjazd kosz­
towałby, a my dysponujemy bardzo 

skromnymi środkami. 

Cóż. od biedy można s ię pogodzić 
z takim rozulllOwaniGJTI. Ak czy o tym 
nic należało powied z ieć wprost. już po 
turnieju w Jaros lawiu . trc::ne rowi pil­
bre k') Po co bylo zwodz i Ć' jego i szkol­
ny zespól? 

STOP. 

t yńczyk Mario K~mpcs . Jak. nas (Xlin­

formowano, testy by ł y udane. toteż jest 

szansa. że Zając (Xljedzie do ł3elgii. 

a .IKS zarobi nieco pie niędzy na jc::go 

transrcrl~ . 

MICHALSKI DO OKOCIMIA? 
Trener Aleksander I3 rożyniak . którc::­

mu ni.: powi<xlla s i" misja w pl7e my­

sk im Czuwaju. gdzi.: ponad 30latte mu 

rozpol'zynal swój stal1 do piłkars kiej. 

a na stępni~ szkoleniowej karie ry. upo­

dobał sobi.: gr.; m. in . bra mk ao.a PawIa 

Michalskiego. Na tyk. i.: chce go ścią­

gnąć do H-ligowego Okocim5kiego 

Brzeska. w którym po pularny .. Olek" 

ma objąć funkcję trt: ncra - koordyna­

tora. W ezuwaju "biją s io( z myślami": 

pozbyć się bramkarza i dobrze zarobić 

czy p07.0sta w ić go. tym bardz i<:j . "& 

(Xlh; ncjalnego nas tę pC'y ni~ widać') 

I .EWOSKRZYDŁOWY 

Z ŻAŁOBNEJ KRONIKI 

:PAN 
W zasadzic nic olmszczał żadncgo mcC'.-:U koszykówki swojcj ukochanej 

Polonii. Nawet w ostatnim sezonie, tak hard7..o pomyślnyin dla "prLcmys­
kich niediwiadków", mimo coraz hardzicj dokuczająccj Muchorohy, był 
piłnym obserwatorem wszystkich spotkali, rozegranych jcsicnią w hałi 
OSiR. Komcntował je, dzielił się uwagami i wnioskami, doradzał. 
I chociaż zdrowic nic pozwolilo mu już znałcźć się wśnid naocznych 
świadków historycznego - w dzicjach MKS Połonia, miasta i wojcwództ­
wa prLcmys kiego - sukccsu, jakim hył awans do I łigi, Z głęhokim 
wzruszcnicm przcżył w domu dccydujący mccz z lubelskim Startem, 
uwicliczony pcłnym POWOdzclliempolonistów. Kicdyś...,.... pół żartcm, pół 
serio - powiedział: ,~/eśli Polollia aWa/lSllje do eksiraklasy, mogę wledy 
spokojllie llmrzeć .. . · ' 

KAZI M I ERZ N lEMlEC -ncstor przcmyskich działaczy sportowych, 
patriota, szłachctny i niezwykle pracowity C7Jowick, który ponad połowę 
swcgtl życia I)oświęcił ukochancj koszykówcc w MKS Połonia, odszcdł 
z tcgo świata, nic doczckawszy się już l-ligowych mccz)' "nicdźwiadków". 
Przeżył 82 lata. W dowód uznania za nicnaganną pracę zawodowl\ 
i działałność społcczną odznaczony m.in. Krzyżcm K:nmlcrskim Ordcru 
Odrodzcnia Polski, odznaką zasłużonego działacza kultury fizyczncj 
i mcdalcm PZKosz "Za zasługi dła koszykówki"_ Jcgo naz~:isko widnicje 
tcż w K~iędzc Zasłużonych dla Miasta Przemyśla_ 

Bogaty życiorys K_ Nicmca, cmcrytowancgo pracownika tclckomuni­
kacji, ojca trzcch synów - Rys7..lłrda, przcdwczcśnic zmarłcgo JanUS7..lł 
i Marka oraz córki Ewy (wszyscy uprawiali koszykówkę), wypełniony 
został tei pięknymi kartami patriotycznymi. Był żołnicrzcm Armii 
Krajowcj oraz uczcstnikicm kampanii wrJ'.eśniowcj, za co uhonorowano 
Go Krzyżcm Walecznych, Krzyżcm Partyzanckim i medałem "Za udział 
w wojnic obronncj 1939". 

Mimo sędzh\'l'go wicku, K_ Nicmicc do ostatnich dni swcgo życia hył 
członkicm Zanądu MKS -J'olonia, wiceprzcwodnic7.ącym komisji rc­
wizyjncj. Przcz wiclc lat pełnił obowiązki kicrownika drużyny koszykó­
wki, z którą lII.in. w 1958 r. świ~tował picrwszy awans do II ligi. Dył 
członkicm OZKosz w Rzcszowic i PrLemyśłu. Zawszc znajdował się 
hlisko sportu, li zwłaszcza koszykówki_ W wołnych chwilach namiętnic 
grywał w szachy. 

W zhliżającym się sczonic koszykówki, w k\(Jrym Polonia podcjmować 
h~dzic u sichie najlcpszc krajowc zcspoły, w pcjzaiu haskctbolowyeh 
widowisk w hal i OSiR zabraknic, niestety, starszcgo pana z nicodzowną 
laską_ Kazimie r z Niemiec nie usiądzic już na honorowym micjscu, nie 
podcjdzic do sędziowskicgo stolika, nic skomcntujc hoiskowych wyda­
rzcli. 

W upałny, przedostatni dzicli C'lcrwca, na Cl'nmtanu Wojennym 
w Przemyślu, K. Nicmcowi w ostatnicj drodze towarzyszyli najhliisi, 
znajomi, koledzy z pracy, sportowcy i działacie z kłubowym sztandarcm. 
Żegnaj, panie Kaziu! , 

W. BURZMINSKI 

W KLASIE "MW" SENIORÓW, JUNIORÓW I KADETÓW 

KOSZYKARSKIE OSTATKI 
Z opóźni.:ni~ m. s powodowan y m 

m.in . du żą il ością informacji z bie7~1ce ­

go s p011U . zamieszcza my końcowI': ta­
be l.: koszykals kjch rozgry we k w klas ie 
międzywojewódz'k.i~j seniorów. junio­
ró w i kadctów_ w któl)'ch l)'walizowaly 
zc:: s(Xlly z naszego wojcwództwa. Były 
nimi: Jllvcnia Przcmyśl, J'olonia 
Przcmyśl i Znicz .Jarosław. 

Rozgrywki IV klas ie " MW" senio­
rów zakończyly s ię sukC'ese m Korony 
Kraków. która zdobyla 26 punktów 
i o jed~n wyplzcdzila TKKF Kraków. 
Obi.: dl1lżyny ubic' ga ly się na stę pni.: 

() wejśc ie do II łi g.; . alc ba. powcxl z~ ni a. 

Szans.; na drugą lok at ę. o czym już 
informowali śmy. mjala I C:Ż prze myska 
.tll ve nja . ale . nies tety. ni.: pojechala na 
d ~ ('ydująl' y me1'7. z hakowskim TKKF. 

i\ oto końcowa tabda: I . Korona 26 
pkt. lł6ł :978. 2. TKKF 25 pkt. 
1126:981.3 . ./uvcllia Przemyśl 22 pkt. 
925:839,4. Parafie - Sokół ł,ańcut 20 
pkt. 1118:1126.5. GlimarGorlice 19 
pkt. 913: 1038. 6. Połonia II Przcmyśl 
19 pkt. 1084:1093, 7. A:lS AWF Kra­
kó w 18 pkt. 984:.111 6. 8. Górnik Widi­
czka 16 pkt. 1020: I 160. Dwa ostat n ie 
l.c::s(Xll y zostaly zdegradowanI': . 

W t rz'~('iej i czwa.11 l':j nlOdz i~ naj­
wi,c~j punktów dla .Il1vcnii (trener Ma­
rL' k Osiad acz) zdobyli : Witołd D~ mski 

XO. i\ndrl.:j Zając 76 . ł3 0gda n Pli ś 63. 
I~ogdan Kozioł 56. 130gdan Drozd 53. 
Ryszard Smoln icki 45 . Zdzislaw Myrda 
44. Witold Pawlak 40 i Jac.:k Malawski 
L1. Natomiast dla rezerwy Poloni .i (tre­
Il~r Janusz Kowalski) najskuteclOiej 
rzucali: Piotr Oleszek 158. Tomasz 
I'rzewrocki 103 . Glz egorz Machunik 
82 . Grugorz B rzez,icki 72 . Irc: neusz 

Stdańs ki 61 , Dariusz Strzę p~ k 46, Ro­
be l1 Nowakowski 32. Mac iej Lizoń 31. 
MaC' iej Ozga 19. Krz'ysztof Miot 15. 
Pawel Slociński 10. Marcin Rojec ki 8. 
Marc in Szp i łk a 8. Wojc iech Fudali 
6 i Arkadiusz' S kafir ia k 2 . 

* * * 
W gmpie .. C" klasy .. MW" junio­

rów najkps7"1 okaza ła s i ę Wisła I Kra­
ków 19 pkt. 920: 779. A oto dalsza 
koJejnok 2. Unia Tarnów 18 pk!. 
915:721. 3. Resov ia 14 pkt. 895:900. 
4. Koron a Kra ków 14 pkt. 789:867. 
5. Glimar Gorlice 13 pk!. 615 :739 , 
6. Polonia I'rzcmyś l 12 pkt. 640:768. 
Wart o zaz'n aczyć. że Polonia . po dra­
mat ycznej wak e . ulegla (u s ie bie ) Wiś ­

k - tegoroczne mu mistl-l.O wi kraju 
- zaledwie jednym punkte m 93:94. 
Stąd można wysnuć wnios.: k. iż prze­
myskich koszykal-l.Y stać było na wy­
walczenie wyższej lo katy. 

W ostatniej fa l.. i ~ mis trzostw punkty 
dla Polonii . trenowanej przez J. Kowal­
skiego, uzysbł i: Tomasz Pn:~wrocki 

151. Irene usl S te falls ki 134. Knysztof 
Mio t 100 . Wojc ie{'h Fudałi 57, Rafal 
Hamryszcza k 54. Pa trycjusz Nowako­
wski 5 1. Pawe l S łociń ski 49 i Marcin 
Roj~cki 44. Ponadto g rali : Grz'c::gorz 
Jakubów i Grzegorz Mazure k. 

Nato miast rywa li zacj" dru żyn junio­
rów w gl1lpie .. D " wygrała Skawa 
Wadowic.:. zaj mując 7 miejsce. Na 
kolejnych pozycjach uplasowały się ze­
społy: Połonia II Przcmyśl ·(trena 
Mariusz Ku C'ab) . MKS Kraku s. Hutnika 
Kraków. Wis ł y II Krakó w. Parafii 
- Sokola L1ń C'u!. Dappaa Sanok. 
MKS MOS I Rzeszó w i MKS MOS II 

Rzeszów. W tTZeciej i czwartej I1mdzic 
najceln iej dla dI1l żyny Polonii rzucali : 
Wojciech 'Urban 126. Pawd Rostecki 
106, Marcin Szpilka 84, Arkadiusz Ska­
rll'iak 72. Piotr G : mbarzt! wski 60. W oj­
ciech S ulik 57. Pio tr Podołak. 38 . Zbi ­
gniew Litwin 37. Jędrzej Niezgoda 34. 
Piotr Pię tka 8 i Maci.:j Sarkady 8 . 

*** 
Mistrzostwa mi.;dzywojewódzkiej 

klasy kac!.::tów (g I1lpa .. e") zakończyly 

s i" sukcesem Korony Kraków. któ ra 
w br. z'dobyla mistrzostwo Pols ki. A oto 
ko lejność na meci.: : I . Korona 20 pkt. 
(b.:z plzegra nej ) 973:686. 2. Unia T ar­
nów 18 pkt. (szósta w kraju) 896:62 3. J. 
MKS Kraku s 15 pkt. 832:787, 4. Glimar 
Gorlice 14 pkt. 787:794. 5. I'olollia 
l Pncmyśl 13 pkt. 718:790, 6. Znicz 
Jarosław 10 pkt. 608:1134. 

Punkty dla Polonii (trtn.:r Paweł 

Polań s ki) w końcowt'j razi~ rozgTywck 
zdobyli : Grzcgorz Wiącek 163. Ma­
riusz Budl': k 148. Pawd l.Lnik 93. 
Radosław Kowal ~O, Piotr Pająk 72. 
Tomasz Gndz,e lak 50. Bm10sz Borow­
ski 44. M ariusz Gomulcz'ak 33. Pio tr 
DwuJit 23. Ra ra ł Kop.:cki 10 i Bal10sz 
Lekk 2 . Nato miast dla Znicz.~ . prowa­
dzonego p12ez Andl7cja AntoSz.1 . naj­
cdn iej rzucali : Maci~j Szczotka 231, 
Bal1 0sz Slowik 93. Tomasz Korytko 
86, Wojcio::ch Konlas 79. Piotr Wierzbi­
cki 42. Mare k. Antosz 30. Dariusz .I art' ­
ma 21, G1Z.:gOlz Hwojko 18. Paweł 
wilgusz 3. Al1ur Zmijewski 3 i Norbel1 
Koprowic z 2. W dnlży nit' występowali 

ponadto: Rafał Urban.:k i Łukasz Bo­
nt nbcrg. 

RAFAŁ BURY 
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Aktualności sportowe 

OLDBOJE 
NIE MAJĄ WAKACJI 
Trwają rozgrywki w piłkarskiej mię­

dzywojewódzkiej lidze oldbojów. W pią­
tej kolejce, po jednym odniesionym 
wcześniej zwycięstwie i trzech remisach, 
prowadzony przez Wiesława Łesejkę, 

Przemyślak przegrał pierwszy mecz, ule­
gając w Dębicy Wisłoce 2:3. Goście 
stracili dwie bramki z samobójczych 
strzałów i, chociaż gospodarze prowadzi­
li już 2:0, zdołali jeszcze wyrównać. 

Jednak ostatnie słowo należało do dębi­
czan. Dwa gole dla Przemyślaka zdobył 
Geroń. 

W tabeli prowadzi Rzeszowiak (6 pkt.) 
18-10 przed Stalą Mielec (6 pkt.) 13-7, 
Wisłoką Dębica (6 pkt.) 16-13, Resovią 
(6 pkt.) 17-25, Przemyślakiem (5 pkt.) 
9-7, Glogovią (5 pkt.) 13-12, Stalą Rze­
szów (4 pkt.) 15-14 i Jaworem Krzemie­
nica (2 pkt.) 6-18. Stal Mielec rozegrała 
do tej pory cztery mecze. Resovia 
- sześć, a pozostałe drużyny -'- po pięć. 

WARTO NABYĆ TĘ KSIĄŻKĘ 
Książkowe publikacje dotyczące· historii 

i osiągnięć przemyskiego sportu można poli­
czyć na palcach jednej ręki. Dlatego też z satys­
fakcją należy odnotować, iż ostatnio - po 
dłuższej przerwie - ukazała się kolejna pozy­
cja. Jest nią opracowanie pod tytułem "NA 
POMOSTACH OKRĘGU, KRAJU I ŚWIA­
TA", przygotowane z okazji 40-lecia Rzeszo­
wskiego Okręgowego Związku Podnoszenia 
Ciężarów. Autorem, wydrukowanej w Przemy­
ślu, książki jest dziennikarz "Nowin", współ­
pracownik naszego tygodnika - Wacław Bu­
rzrniński. Publikacja zawiera bogaty serwis 
i!lformacyjny i faktograficzny, obrazujący roz­
wój. podnoszenia ciężarów w całym okręgu, 
również w Przemyślu i województwie. Zamie­
szczono w niej takie 32 zdjęcia, przedstawiają­
ce sztangistów m.in. Polonii, Orkana Zapałów, 
Plonu Oleszyce, WLKS i Polbutu. 

Książkę można nabyć w sklepach firmowych 
Przedsiębiorstwa Handlowego "Polbut" 
- Ekiert (sponsorowało jej wydanie), znaj­
dujących się w podcieniach i przy ul. Jagielloń­
skiej w Przemyślu. Warto się pośpieszyć, gpyż 
nakład nie jest duży. 

R.B. 

KIBICE LICZĄ NA NICH 
Po zapoznaniu się ze składem nowo 

wybranej, 36-osobowej, Rady Miejskiej 
w Przemyślu, dostrzegłiśmy w niej m.in. 
7 ludzi, bardzo mocno związanych ze 
sportem i kulturą fizyczną. Co prawda 
o mandaty ubiegało się ich znacznie 
więcej, ale tym razem jeszcze nie wszyst­
kim udało się zdobyć wystarczające za­
ufanie wyborców. 

Radnymi zostałi m.in.: nauczyciel wy­
chowania fizycznego w SP 6 na "Kazano­
wie" , szkoleniowiec i współtwórca 

awansu koszykarzy Polonii do ! ligi 
- Mariusz Zamirski oraz obecni działa­
cze tego klubu, byli wiceprezesi - Jerzy 
Miśkiewicz i Andrzej Grech. Z ramienia 
SLD mandat zdobył Marian Kołodziej, 
który pod koniec lat siedemdziesiątych 
stał na czele Zarządu MKS Polonia. 
W nowej RM jest jeszćze jeden b. prezes 
tego klubu- Jan Gawlik. Sportowe 
lobby tworzą ponadto: b. koszykarz Czu­
waju Przemyśl - Bronisław Klecha oraz 
b. piłkarz - Andrzej Matusiewicz, co 
prawda grający ogniś w Karpatach Kros­
no, ale od kilku lat związany z Przemyś­
lem, który wielokrotnie dowiódł, że spra­
wy sportu są mu wciąż bliskie. 

Jak widać, zdecydowaną przewagę 

wśród radnych-sportowców Rady Miejs­
kiej mają poloniści. Sympatycy sportu 
oraz kibice w Przemyślu wierzą jednak. 
że będą oni pamiętać nie tylko o swoim 
klubie, ale również m.in. o Czuwaju, 
Motorze, Juvenii, Nurcie, MKS MDK, 
Pol bucie. Wszystkie bowiem kłuby, bo­
rykają się z kłopotami finansowymi, 
oczekują pomocy materialnej. 

(w.) 

W Cieszanowie bez Kowala, w Kańczudze bez Zięby 
Najwcześniej, bo już 29 czerwca 

obradowały nowe samorządy w Kań­
czudze, Chłopicach, Pawłosiowie, Za­
rzeczu i Żurawicy. qo największej sen­
sacji doszło w KANCZUDZE , gdzie 
burmistrzem wybrano Jacka Sołka, 
przewodniczącym rady Antoniego 
Marcinka, zaś delegatem na sejmik 
Józefa WięcIawa. Uzależnieni od bur­
mistrza Zięby kańczużanie, wbrew za­
straszeniu. okazali zbiorową odwagę ... 
Wróćmy jednak do hierarchii, za­

czynając od wojewódzkiego PRZE­
MYŚLA. Tu urząd prezydenta sprawu­
je Tadeusz Sawicki, przewodniczącym 
rady jest Andrzej Matusiewlcz, zaś 
dełegatami na sejmik: Jan Bartmiński, 
Andrzej Matusiewicz I Dorota Mech. 

W JAROSŁAWIU obradująca I lip­
ca rada swoim przewodniczącym pozo­
stawiła Jarosława Pagacza, mandaty 
delegatów na sejmik powierzając And­
rzejowi T. Mazurkiewiczowi I And­
rzejowi Nowowiejskiemu. 5 bm. bur­
mistrzem wybrano Jerzego Matusza. 

W PRZEWORSKU burmistrzem 
pozostał Kazimierz Borcz, przewod­
nictwo radzie oddano w ręce Zbignie­
wa Walaszka, zaś reprezentację w sej­
miku powierzono Elżbiecie Ostalij­
czuk. 

Burmistrzem RADYMNA został 
Mieczysław Pizlumy, przewodniczą­
cym rady Zygmunt Jaworski, zaś dele­
gatem na sejmik Jerzy Marcinko. 

W CIESZANOWIE rządy objął Ed­
ward Dziaduła, przez ostatnie lata kry­
tykujący poczynania poprzednika 
- Jana Kowala. Przewodnictwo w ra­
dzie jak i reprezentacja w sejmiku 
spoczywa na Czesławie Mazurku. 

W SIENI A WIE bez zmian na stołku 
burmistrza - pozostał Franciszek 
Woś, przewodniczącym rady wybrano 
Jarosława Mroza, a delegatem na sej­
mik ponownie Adama Wosia. 

W BIRCZY na wójta wybrano Józe­
fa Żydownika, na przewodniczącego 
rady i delegata na sejmik Andrzeja 
Pankiewicza. 

W CHŁOPICACH wójtem pozo­
stał Stanisław Konieczny, przewodni-

Nie ci radni 
Komisarz prostuje 

WOJEWÓDZKI KOMISARZ 

czy radzie Józef Kurecki, zaś w sej­
miku będzie reprezentować gminę Sta­
nisław Gilowski. 

W GMINIE DYN ÓW wójtem po­
został, Stanisław Woiny, który jedno­
cześnie wszedł do sejmiku, natomiast 
przewodniczącym rady wybrano Ta­
deusza Pudysza. 

We FREDROPOLU wójtostwo po­
zostało w rękach Stanisława Kasper­
sklego, przewodniczy radzie Jan Ba­
chowski, zaś w sejmiku gminę repre­
zentuje Zenon Wasyłeczko. 

Wójtem GMINY GAĆ został Ta­
deusz Zubek, przewodniczącym rady 
Tadeusz Buczek, zaś delegatem na 
sejmik Jan Kluz. 

Na najwyższym szczeblu władzy 
w GMINIE JAROSŁAW bez zmian. 
Wójtem pozostał Roman Kałamarz, 
przewodnictwo w radzie objął Kazi­
mierz Jakubowski, zaś delegatem na 
sejmik został Jan Połeć. 

W JA WORNIKU POLSKIM nadal 
rządy sprawuje Anna Jamrozik, radzie 
przewodniczy Adam Dubas, a w sej­
miku gminę reprezentuje Stanisław 
Tompalski. 

W KRZYWCZY również pozostała 
pani wójt Zofia ~kka i ten sam delegat 
do sejmiku Edward Wajda, zaś radzie 
przewodniczy Zygmunt Sobol. 

W LASZKACH na wójta wybrano 
ponownie Adama Grendę, przewod­
niczącym rady został Jan Grela, a dele­
gatem Jan Bawoł. 

W MEDYCE wójte·m pozostał Wi­
told Kowalski, który reprezentuje gmi­
nę w sejmiku, natomiast radzie przewo­
dniczy Wojciech Kulaszka. 

W NAROLU utrzymał się dotych­
czasowy wójt Kazimierz Pataluch, ra­
dzie przewodniczy Józef Żukowicz, 
a mandat delegata powierzono J6zefie 
Ważnej. 

W PAWŁOSIOWIE pozostał na 
wójtowskim stołku Tadeusz Wojtuń, 
jednocześnie delegat do sejmiku, zaś na 
czele rady stanął Józef Makara. 

W PRUCHNIKU rządy sprawuje 
Zdzisław Szkoła, natomiast radzie 
przewodniczy i w sejmiku reprezentuje 
gminę Stanisław Górski. 

nym został Stanisław Gilowskl (a nie 
jak mylnie podano Adam Ćwik), zaś 
w okręgu nr 8 - Jan Marclak (nie 
Bogumiła Kokocka); 

K rzywcza - w okręgu nr 6 rad­
nym wybrano Henryka Zaleskiego 
(nie zaś Bronisława Króla); 

T r y ń c z a - w okręgu nr 8 radnym 
został Emil Lasek (nie Jan Kulpa). 

W GMINIE PRZEMYŚL wójtem 
pozostał Bolesław Hurkacz, przewod­
nictwo w radzie objął Janusz Jędruch, 
zaś mandat delegata utrzymała Danuta 
Borowiak. 

W GMINIE PRZEWORSK na 
wójta wybrano Ryszarda Porębnego, 
na przewodniczącego rady Mieczysła­
wa Bocheriskiego, zaś do sejmiku Jana 
Wilka. 

W GMINIE RADYMNO wójtem 
wybrano Stanisława Ślęzaka, zaś prze­
wodniczącym rady i dełegatem na sej­
mik Ryszarda Bociana. 

W ROKIETNICY pozostał dotych­
czasowy wójt Zenon Koniuszy, prze­
wodniczy radzie Adam Górka, a w sej­
miku gminę reprezentuje Marek Wi­
niarski. 

W ROŹWIENICY urząd wójta pia­
stuje Józef Kuraś, natomiast przewod­
nictwo w radzie i reprezentację w sej­
miku powierzono Wacławowi Płonce. 

W STARYM DZIKOWIE wójtem 
został Stanisław Zając, przewodniczą­
cym rady Stanisław Kusina, a delega­
tem Stanisław Goraj. 

W STUBNIE pozostał wójtem Ta­
deusz Zwierkowski, który zarazem re­
prezentować będzie gminę w sejmiku 
samorządowym, natomiast przewodni­
czenie radzie powierzono Władysła­
wowi Styczyriskiemu. 

W GMINIE WIELKIE OCZY na 
wójta wybrano Władysława Strojne­
go, na przewodniczącego rady Wie­
sława Wyrzykowskiego, na delegata 
Zbigniewa PaIczyriskiego. 

W ZARZECZU wójtem pozostał 
Wiesław Kubicki, radzie przewodni­
czy Tadeusz Dryniak, zaś w sejmiku 
gminę reprezentuje J6zef Bury. 

W ŻURA WICY pozostał dotych­
czasowy wójt Janusz Szabaga, radzie 
przewodniczy Jan Raba, zaś delega­
tem do sejmiku jest - Józef Zubik. 

Najpóźniej swoje władze wybierały: 
Lubaczów, Dynów, Oleszyce, Adamó­
wka, Dubiecko, Horyniec, Krasiczyn, 
Orły, Tryńcza i Wiązownica. 

W ORŁACH obradująca 5 bm. Rada 
Gminy wybrała na swego przewodni-

czącego Mariana Sotę, a delegatem na 
sejmik Władysława Szczygła; wobec 
braku quorum w momencie wyboru 
zarządu przełożono go na 15 łipca. 

W LUBACZOWIE przewodniczą­
cym Rady Miasta został Jan Mater­
niak, delegatem na sejmik Adam Sob­
czak. Urząd burmistrza objął Jerzy 
Zając. 

2 lipca W DYNO WIE Rada Miasta 
wybrała na swego przewodniczącego 
Tadeusza Marszałka i delegata na 
sejmik Mariana Jańdzisia, wybór bur­
mistrza odkładając na termin później­
szy. 

W OLESZYCACH wybrano Wie­
sława Os ucha na przewodniczącego 
Rady Miasta i Gminy, zaś Władysława 
Szyka na delegata do sejmiku, wybór 
burmistl7.a przesuwając na 12 bm.' 

W DUBIECKU przewodnictwo ra­
dzie i reprezentację w sejmiku powie­
rzono Antoniemu Błecharczykowi. 
Wójta wybLerano później, podobnie jak 
w HORYNCU, gdzie przewodniczą­
cym rady wybrano Zdzisława Broży­
niaka a delegatem na sejmik Grzego­
rza Chmielowca. 

W gminie LUBACZÓW wójtem 
pozostał Stanisław Kusek. Radzie 
przewodniczy tu Roman Krawczyk, 
delegatem został Zygmunt Gmyrek. 

Również na,drugiej sesji wybierano 
wójta w TRYNCZY oddając ten urząd 
ponownie w ręce Władysława Rach­
fała (został on równocześnie delegatem 
na sejmik), radzie przewodniczy Stani­
sław Wielgos. 

W WIĄZOWNICY przewodniczą­
cą Rady Gminy została Teresa Kor­
pysz-Głowata a delegatem na sejmiJ< 
Józef Długori, którego 9 lipca wybrano 
wójtem. 
Również 9 lipca wybierano wójta 

w ADAMÓWCE. Został nim Edward 
Jarmusiewicz, przewodniczenie radzie 
powierzono Bronisławowi Sieradz­
kiemu a reprezentowanie gminy w sej­
miku Edwardowi Niemczyckiemu. 

W KRASICZYNIE wójtem pozo­
stał Józef Zwoliriski, natomiast na 
przewodniczącego rady i delegata na 
sejmik wybrano Jerzego Kowalskiego. 

23:10 czyli nieudana blokada lewicy 
Niebo płakało w ostatnim dniu kadencji pierwszej demokratycznej Rady Miasta 

Przemyśla. Druga rozpoczęła działałność w pełnym słońcu, w upalny poniedziałek 
4 lipca br. Spośród 36 nowo wybranych radnych, trzech "dało plamę" na samym 
wstępie. Nieobecni byli: Jan Gawlik i Andrzej Sidorów z Forum Wyborczego 
"Rozwój Przemyśla" oraz Marek ZazuJa z Przymierza Samorządowego Miasta 
Przemyśla. 

WYBORCZY w PRZEMYŚLU pros­
tuje oczywistą omyłkę pisarską w swo­
im obwieszczeniu z 20 czerwca 1994 r., 
dotyczącą wyników głosowania i wyni­
ków wyborów do rad gmin: 
Chłopice --'--- w okręgu nr 5 rad-

Właściwa informacja dotarla do re­
dakcji już po wydrukowaniu "Pogra­
nicza" z datą 5 lipca br., gdzie podaliś­
my pełny skład rad. 

Rocie śłubowania w kilkunastu przypadkach towa'Lyszyła formułka: "Tak mi 
dopomóż Bóg·'. Wypowiadali ją zasiadający po prawicy radni "Przymierza" pod 

... ------~--------------------..., przewodnictwem Marka Kuchcińskiego. Bogiem i wal10ściami chrześcijańskimi 
WOJEWÓDZKA DYREKCJA INWESTYCJI posługiwano się również przy rekomendacji kandydatów do pełnienia funkcji 

samorządowych i w Zarządzie Miasta. Udzieliło się to w pewnym momencie 
W PRZEMYŚLU, ul. Wodna 2, tel. 50-16, fax 68-58, tlx 0633464 również lewej stronie, bowiem przedstawiając kandydaturę Tadeusza Mar-

kiewicza na stanowisko wiceprzewodniczącego rady, podkreślano jego zasługi 

ogłasza przetarg ograniczony 

do przedsiębiorstw zarejestrowanrch 
na terenie województwa przemyskIego 
na wykonanie robót ogólnobudowlanych 
budynku głównego na zadaniu inwest. pn. 

"DROGOWE PRZEJŚCIE 
GRANICZNE w KORCZOWEJ" 

Kubatura budynku - 3198 m2 pow. użytkowej. 
Wstępny termin realizacji obiektu: 
... rozpoczęcie - sierpień 1994 r. 
... zakończenie - wrzesień 1995 r. 

Firmy z terenu woj. przemyskiego, przystępujące do przetargu, wInny złożyć oferty 
pisemne zawierające: 

I. Charakterystykę przedsiębiorstwa. ' , 
2. Skrócony bił ans przedsiębiorstwa za 1993 rok. . 
3. Aktualne zaświadczenie o regularnym płaceniu podatków i składek ubezpieczenio-

wych. 
4. Charakterystykę kadry technicznej. 
5. Referencje z ostatnich 3 lat. 
6. Wysokość nośników cenotwórczych (r-g,k.o,k.z, zysk). 
7. Kosztorys ofertowy. 
8. Wykaz obiektów typu administracyjnego zrealizowanych w okresie ostatnich 

3 lat. 
Dokumentacja technic'l/la wraz z przedmiarem robót do wglądu w WDI - Przemyśl 

(p. Stanisław SZCZAWINSKI), tel. 50-16 (w. 107). 
Termin składania ofert - do 25.07.1994, godz. 15, w WDI Przemyśl. 
Oferent przystępujący do przetargu obowiązany jest do wpłacenia wadium przetar­

gowego na konto: Urząd Wojewódzki - Wydział Administracyjno-Gospodarczy, BDK 
Przemyśl 336402-1326-181-53, w. wysokości 500 mln zł. Ksero dowodu wpłaty należy 
złożyć do WD! na dzień przed prz.etargiem, tj. 27.07.1994 r., godz. 15. ' 

RozstrzY$'1ięcie przetargu odbędzie się 28.07.1994 bez udziału oferentów. 
Ogłaszający przetarg zastrze!l.a sobie prawo swobodnego wyboru oferenta jak też 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyn w terminie 7 dni od wyboru oferenta. 
K-24 

w dziele ratowania kościołów i cmentarzy po drugiej stronie granicy w czasach, 
gdy był on jeszcze dowódcą· Bieszczadzkiej Brygady WOP. Na nic to się jednak 
zdało, bo i tak wynik głosowania był identyczny jak w poprzednich głosowaniach 
23: 10 dla Ryszarda Paczkowskiego z Forum Wyborczego. Takim samym 
stosunkiem głosów Jerzy Krużel z "Forum" pokonał Jana Błotnickiego 
wysuniętego przez SLD, o jeden głos mniej (a to tylko dlatego, że oddano w tej 
turze głosowania tylko 32 głosy ważne) uzyskał Robert Choma. Cala lewica, 
w liczbie 10, głosowała na swego kandydata Franciszka Siwargę. Tym sposobem 
dokonał się pogrom komuny ... 

Gdy również kandydaci SLD na delegatów do Wojewódzkiego Sejmiku 
Samorządowego Ludwik Kaszuba (10) i Tadeusz Markiewicz (12) został i 
w pobitym polu - radni lewicy pemonstracyjnie opuścili salę obrad, chcąc w ten 
sposób uniemożliwić pośpieszne wybory prezydenta, do których wymagana była 
obecność 2/3 radnych. Niestety, manewr się nie udał, bowiem na sali pozostał 
Roman Lis, ubiegający się o prezydenturę, mimo oczywistej przegranej. Radny 
Lis był owym języczkiem u wagi, więc za· swą postawę otrzymał brawa od 
prawicy. która już bez żadnych przeszkód usadziła na prezydenckim stołku 
Tadeusza Sa wic kiego, człowieka młodego (rocznik 1957), bez obciążeń politycz­
nych ponoć i układów biznesowych, dotychczasowego dyrektora SP nr 14 oraz 
właściciela prywatnej szkoły języków obcych. 

Prezydent-elekt złożył oświadczenie, że będzie prezydentem wszystkich 
przemyślan, że incydent z nieobecnością radnych SLD idzie w zapomnienie 
i absołutnie_ nie będzie miał wpływu na przyszłą współpracę z tą orientacją 
polityczną, wreszcie, że nie da się za żadne pieniądze wmanewrować w ukła­
dy ... Oby! 

Z rekomendacji prezydenta jego zastępcami zostali: inż. elektronik Andrzej 
Makiel (rocznik 1953, bezpartyjny) oraz ekonomista Robert Rybotycki (radny 
poprzedniej kadencji, 33 lata, pracownik Wydziału Przekształceń Własnościo-
wych UW). ' 

Miejsca dwóch społecznych członków zarządu zajęli: Jerzy Lelek z Forum 
Wyborczego (niezwykle aktywny radny poprzedniej kadencji, inż. bud., lat 41) 
oraz Jerzy Miśkiewicz z "Przymierza" (lat 61). 

Lewica, mimo iż wprowadziła do nowej rady 10 przedstawicieli, nie ma 
praktycznie nic do gadania. Łupy podzieliła między sobą zwycięska prawica, 
szermująca aż do przesady wartościami chrześcijańskimi. Na szczęście po 
czynach ich poznacie ... 

ALICJA BOGUSŁAWSKA 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
DORADZTWO PODATKOWE. GO-

SPODARCZE DLA FIRM_ Nierucho-
mości, lokale. BIURO PRAWNE 
"STER", 37-700 Przemyśl, ul. Klasztor-
na l, tel. (0-10) 35-95, 37-67. 

GW-175/IO 

DO WYNAJĘCIA piętro willi. Prze-
myśl, 3 Maja 63, leI. 37-8 l. GW-208/5 

ŻALUZJE poziome - produkcja, sprzedaż 
i montaż. Jaroslaw, Grodzka 15, leI. 56-57. 

GW-229/IO 

DO WYNAJĘCIA - atrakcyjne pomie· 
szczenia biurowe (możliwość udostępnie­
nia telefonu). Informacje: "lNWEST­
PROJEKT - PRZEMYŚL", uj. Borelo­
wskiego l, D p., tel. 61-76. G-233/3 

ZAGUBIONO zaświadczenie o działalności 
gospodarczej Nr 158/89 na nazwisko Czes­
ława Sowińska. G-234 

SPRZEDAM garaż z kanałem przy ulicy 
Słowackiego. Przemyśl, leI. 28-81 (w. 582). 

G-235 

CHIRURG Danuta SKORUPSKA-PA­
SIERBSKA. Diagnostyka i leczenie cho" 
rób sutka. Przyjmuje: poniedziałek 

14 - 15. Plac Na Bramie 8, Przemyśl. 
G-236 

O K A ZJ A! Lokale do wynajęcia! Sprze­
dam Żuka. Przemyśl tel. (0-10) 12-13 (w. 615) 
i 74-15. GW-240/2 

CZĘŚCI "Simsona" - MZET 2. Sze­
roki asortyment. Jarosław, uj. Spytka 
(boczna Rynku). G-241/5 

ZGUBIONO zaświadczenie o dzialalności 
gospodarczej nr 624/5607/93, wydane przez 
Prezydenta Miasta Przemyśla. GK-246/ I 

SKUP OGÓRKÓW o wymiarze od 6 do 
9 cm. Prałkowce k. Przemyśla, tel. 43-25, 
w godz. 8-16. GW-247/3 

"Kanwig - Trading - Żurawica" 
Spółka z 0.0. 

37·710 Żurawica 108 A 

zatrudni 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
Informacje telefoniczne 

13-329 
GW-245 

PW fARO 

Sprzedaż betonu 
(wraz z transportem) 

Przemyśl, ul. Batorego 55 
tel. (O-lO) 53-04 

GW-237/6 

Na przemyskim bazarze nic cieka­

wego. Brak wielu towarów, ktÓre w po­

przednim roku można było kupić bez 

większego trudu. Znikły zupełnie sma­

czne konserwy rybne, a wołowina w pu-

8 
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12 lipca 

PROGRAM I 

6.00 Kawa c:zy herbata? . 
S.05 .. Kr6lik Bugs przedstawia" - (OSI.) 
S.30 Kawa czy herbata? (cd.) 
9.10 Program dla dzieci 

10.00 .. ŻYCIE" - serial prod. japońskiej 
10.45 Repona.t 
10.55 Muzyczna Jedynka 
11.00 Gielda pmcy. glelda szans 
11.20 .. Staning Business English" - j. ang. 
11.30 Lato z magazynem Notowań 
12.10-13.S5 Telewizja Edukacyjna 
14.00 Kino letnie 
16.00 Dla mlodych widzów 
16.50 Muzyc:zna Jedynka 
17.30 Encyklopedia II Wojny Światowej 
IS.05 .. Królik Bugs przedstawia" 
IS.30 Program rozrywkowy 

ig:?8 ~~cL~6n~~TUŚ" - film fab. franc. 
21.40 Sejmograf 
21.55 Tylko w Jedynce 
22.40 Program rozrywkowy 
23.10 .. Być we Lwowie 1939·1945" - film dok. 

0.10 Program rozrywkowy 
1.00 Siódemka w Jedynce 

PROGRAM II 

7.35 Pejzaże 
7.40 .. PRZYGODY BLACKY'EGO" - serial 
S.40 Nad wO\łą 
9.10 .. MtŁOSC I DYPLOMAOA" 
9.35 Wakacje w Dwójce 

I 0.00 .. Pot. krew i chwal." - film dok. ang. 
11.00 .. ZAKAZANA MIŁOŚĆ" - serial 
12.00 Muzyczne lato w Dwójce 

:~:~~ ~~~:Zt:::.,~~~~nt,lm dok. 

:~:~~ ~BÓ;O~,~~ś;i:~u" _ film dok. USA 
15.35 .. PRZYGODY BLACKY'EGO" - serial 
16.00 .. ZAKLĘTY DWÓR" (7) - serial 
16.55 PKF 27/94 
17.05 Poszukiwanie prawdy - pro~. red. kal. 
17.30 .. MIŁOŚĆ I DYPLOMAOA • 
IS.30 Kolo fonuny 
t9.05 .,Jak to zrobiłeś. Billy?" - serial dok. 
20.00 Pytania o Polsk~ 
21.30 Spon 
2 1.40 Pogotowl~ ekołogiczne 2 
22.00 .. PODWOJNE UBEZPIECZENIE" - film 

0.05 ~~u~~~ ~S:'\1ERYKI" - serial 
1.05 .. Clipo" - mag. muzyczny 

13 lipca 
PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbata? 
S.05 .. NIEDZIELA BARABASZA" - film 
S.30 Kawa CCLy herbata? (cel) 
9.10 Dla dzieci: .. Lato przedszkolaka" 

10.00 .. SŁONECZNY PATROL" (2)- serial USA 
10.55 Muzyczna Jedynka 
II .00 Sto lat 
11.20 .. Stan ing Business English" - j. ang. 
t IJO Lato z magazynem Notowań 
12.10-13.55 Telewizja Edukacyjna 
14.00 .. ROZMOWY KONTROLOWANE" - ko-

15.45 ~t~ii~ ~~poL 
16.00 Dla mlodych widzów 
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.30 KlinIka zdrowego człowieka 
17.55 Miniatury 
IS.05 .. SŁONECZNY PATROL" (2) - serial 
19.00 Wieczorynka 
20.10 Program rozryWkOWy 
21.00 .. ZAR TROPIKOW" (2) - ser. USA 
21.50 Srudio spon - MŚ w pilce nożnej 
23.50 Program rozrywkowy 

1.30 Studio 'pon - MŚ w pilce noznej 

PROGRAM II 

7.35 Pcjwże 

~.~ N~a~pe~~~~g~)~b~~iele .. 
9.10 .. MIŁOść I DYPLOMAOA'" 
9.35 Wakacje w Dwójce 

10.00 Europa - cuda przyrody 
11.00 .. SIEDEM ŻYCZEN" - serial TVP 
12.00 Muzyc:zne lato w Dwójce 
13.15 .. Cyrki świata" - program prod. fran. 
14.20 Program rozrywkowy 
15.05 .. Twierdze polskie"' - film dok. 
15.35 .. Kacper i jego przyjaciele" 
16.00 .JAN SERCE" (I) - serial TVP 
17.00 Losowanie Gier Liczbowych Totalizatora Spo-

rtowego 
17.05 Serial d9~. 
17.30 .. MIŁOSC I DYPLOMAOA" 
18.35 Koło fonuny 
19.05 .. Łódź podwodna" - film dok. 
19.35 .. Spotkanie z Relltlingiem" - film dok. 

szkach należy do rzadkości. Tylko spo­
radxcznie trafia się ser wędzony w las­
kach, który wyceniany jest na 30 tys. za 
sztukę o wadze ok. kilograma. Ale 
zawsze coś jest do nabycia ... Dres gra­
natowy bawełniany - 130 tys. zł, 

SZOtly bawełniane - 50 tys. zł, spodnie 
letnie cienkie - 85 tys. zł, spawarka 
elektryczna - 1,6 mln zł, kosy - 50 
tys. zł, komplet wierteł - 80 tys. zł, 

bateria łazienkowa - 350 tys, zł, lampa 
naftowa- 35 tys. zł, podkurzacz do, uli 
- 70 tys. zł, piła elektryczna - 1,9 mln 

20.00 .. SPRAWY ROSIE O'NEILL" 
20.45 Cienie tycia 
21.30 Ekspres reponerów 
22.05 .. RADIO ROMANS" (3) - serial TP 
22.35 .. Próba" - monodram D. Stalińskiej 

0.05 An noc 

łlTI1{i rlłi ••• IB.w'l,)tB 
14 lipca 
PROGRAM I 

6.00 Kawa c:zy herbata? 
S.05 .. MAŁE CUDO" (3) - serial USA 
S. 30 Kawa czy herbata? (cd.) 
9. 10 Program dla dzjecl 

10.OS .. ŻAR TROPIKOW" (2) - serial prod. USA 
10.55 Muzyczna Jedynka 
11.00 Uszyj to sama - mag. krawiecki 
11.20 .. Stan ing Business English" - j. ang. 
11.30 Lato z magazynem Notowań 
12.10-13.55 Telewizja Edukacyjna 
14.00 Kino letnie - .. DZIEWCZyNA PIĘTA-

SZEK" - komedia prod. USA 
15.30 Piknik mistrzów (I) 
16.00 Dla dzieci .. Były sobie Ameryki" 
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.30 Znaki <:zasu 
IS.05 .. MAŁE CUDO" (3) - serial USA 
tS.30 Piknik mistrzów (2) 
19.00Zjedi to sam - .. K" 
19.15 Wieczorynka 
20.tO .. PRZESTĘPCA JEST WŚRÓD NAS" 

- film fab. prod. USA 
21.45 Bilans 
21.55 Tylko w Jedynce 
22.JtJ Muzyczna Jedynka - teledyski 
22.45 Gliny - magazyn policyjny 
23.00 Wiadomości gospodarcze 
23.15 .. Spojrzenie na modę" (2) - seriat 
0.05 .. BAR KOLESIÓW" - film franc. 
1.05 Pneboje kabaretowej listy przebojów 

PROGRAM II 

7.35 Pejzaże 
7.40 .. TARZAN'" (3) - serial prod. niem. 
S.40 Na sponowo odlotowo 
9.10 .. MIŁOŚĆ I DYPLOMAOA" 
9.35 Wakacje w Dwójce 

10.00 .. Zadzi wiający świat zwierząt" - serial przyr. 
łO.30 Dziura w koszu - prog. J. Owsiaka 
11.00 .. PARADA OSZUSTÓW" (I) - serial TVP 
12.00 Muzyczne lato w Dwójce 
13.15 StudiO spon 
14.30 Życie obok życia 
15.05 .. Pierwsze niszczyciele" - film dok. 
IS.35 .. TARZAN" (3) - serial niem. . 
16.00 ,JAN SERCE" (2) - serial TVP 
16.5S .. Zadziwiljjący świat zwierząt" - serial dok. 
17.30 .. MIŁOŚC I DYPLOMAOA" 
IS.35 Koło fonuny 
19.05 .. Pnychylić nieba i chleba" - film dok. 
19.35 .. Mecenas i jego anyki" - film dok. 
20.00 Młody balet Francji 

~::~ ~~rie o historii 
22.00 .. ZŁODZIEJE OBRAZÓW'" - kom. prod. 

węgierskiej 

2~:6~ ~r;a:o:~tyczny 
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PROGRAM I 

6.00 KawH czy herbata? 
S.05 .. PAVONCELLO" - film prod. TVP 
S.30 Kawa czy herbata? (cd.) 
9.10 Dla dzieci 

10.05 .. MŁODZI JEŹDźCY"(3) - serial 
I 0.55 Muzyczna Jedynka 
I I .00 Szkola dla rodziców 
11.20 .. Staning Business English" - j. ang. 
11.30 Lato z magazynem notowań . 
12.10-13.55 Telewizja Edukacyjna 
14.00 .. DZIECKO SZCZĘŚCIA" - film fab. prod. 

polskiej 
t 5.40 Program rozrywkowy 
t6.00 Dla dzieci: .. Byly sobie Ameryki" 
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.20 W kmie i na kasecie 
17.40 .. TaIli.. a Marcin powiedział" 
18.00 .. Rand~a w ciemno" 
tS.45 .. Zulu Gula, Miedziana 13" 
19.00 Wieczorynka 
20.10 .. POCAŁUJ MNIE NA DO WIDZENIA" 

- komedia prod. USA 
21.50 Pu Is dnia 
22.15 WC kwadrans - prog. satyryc:zny 
22.25 Szansa 
23.10 .. CZERWONY CAR" - film fab. prod. ang. 
0.50 .. II Meeting Kabaretowy z Marcinem Dań-

cem" 

PROGRAM II 

7.35 Pejzaże 
7.40 .. Przygody Supermana" - serial anim. 
S.40 Rapon z wakacji 

zł, piła spalinowa 3,3 mln zł, budzik 
mechaniczny - SS tys. zł, wąż igelito­
wy ogrodowy - 100 tys. zl za 20 mb, 
noktowizor - 1.1 mln zł, domofon 
- 110 tys. zł za 2 szt., płyty kompak­
towe, ale nie znanych zespołów i solis­
tów - 120 tys. zł, odważniki laborato­
ryjne - większy komplet za ISO tys. zł, 
mniejszy za 100 tys, zł, kwietnik drew­
niany stojący na I kwiat - 100 tys. zł, 
na cztery kwiaty - 200 tys. zł, kwietnik 
drewniany ścienny - 80 tys. zł, kom­
plet garnków emaliowanych (6 szt.) 

9.10 .. .pałac cesarski" (2) - film dok. jap. 
9.35 Wakacje w Dwójce 

10.00 .. Cuda świata" - serial dok. 
10.30 Lato z OT.TO 
11.00 .. PRZYSTANEK ALASKA" - serial 
12.00 Muzyczne lato w Dwójce 

, 13.15 Program anystyczny 
14.25 Multihobby 
14A5 Ojczyzna-polszczy::na 
15.05 .. Broń XX wieku' (6) -film dok. prod. USA 
15.35 .. Pnygody Supermana" - serial 
16.00 .. ODLECIEĆ STĄD" (33) - serial 
17.00 .. Lalamido, c:zyli porykiwania szarpidrutów" 
17.30 Jeden z dziesięciu - teleturniej 
21.30 Spon 

U:~ ~~~~~t1~~k ~5.~~i~mu 
23.00 ~e~.tblE"r.mi~!! i Farsy - Mikołaj Gogol 

0.35 Muzyka rozrywkowa 
1.30 .. ODLEClEC STĄD" - serial USA 

1!;111twl'i_II[;;1;t';;i~lj'i;j!ti!;:ł~ 
16 lipca 
PROGRAM I 

7.00 Agro linia 
7.40 Z Polski - magazyn reponerów 
7.50 Wszystko o dzialce i ogrodzie 
8.15 .. DOBRANA PARA" (I) - serial TVP 
9.tO .. Ziarno" - program red. katolickiej 
9.3S .. 5-tO-IS" 

t 1.00 .. Podwodna odyseja ekipy kapitana Cousteau" 
- film dok. prod. franc. 

11.4S .. Czas powstania" 
12.10 .. Bałtyk" (I) - repona.t 
12.40 Taki Jest świat - magazyn 
13.00 Orkiestra im. Jana Straussa z Wiednia 
.13.30 W okolice Stwórcy - program kat. 
14.00 Wałt Disney przedstawia 
IS.15 Teatr TeleWizji - Roger Hall - .. JOG-

GlNO" 
16.45 Program rozrywkowy 
17.20 Teleturniej 
18.10 .. DOBRANA PARA" - serial TVP 
19.00 Wieczorynka 
20.10 Film fabularny 
21.20 Studio Spon - Mistrzostwa Świata w piłce 

nożnej - mecz o 3 miejsce 

R~~ ~sr~o~g~il~S,r'f;"~o~fc",~u~ film fab. 
prod. USA 

1.20 .. ŚLI.MAKI" - horror prod. USĄ 
2.45 Nocny odlot - program rozrywkowy 

PROGRAM II 

U~ ::t~~~' ~~ra:~, 
9.00 .. Tacy sami" - progr. w jęz. migowo 
9.35 Wspólnota w kulturze 

10.05 Studio Dwójki 
10.15 Lalamido. czyli p,"rykiwania szarpidrutów 
10.40 .. Dziura w koszu' - progr. Jerzego Owsiaka 
I t.OO .. Dom dźwięków" - film o sławnym dyry-

gencie Claudio Abbado-
12.00 Akademia Filmu Polskiego: .. ABEL. 1WÓJ 

BRAT" 
13.40 Program rozrywkowy 
14.00 Impresje z lat 'SO 
14.30 Studio sport - koszykówka NBA 
15.20 Studio Dwójki 
15.25 Zwierzęta świata - serial USA 
15.55 Losowanie gier liczbowych Totalizatora Spor-

towego 

:~:~ ~~~rcHATA" - serial USA 
17.30 Program anystyc:zny 
18.30 Ora - teleturniej , 
19.00 Szkoła kłamców 
19.30 Pętla czasu 
2Q.00 .. HEY" - koncen iespolu 
21.25 Słowo na niedzielę 
21.35 .. DROGA DO YELLOW SKY" - western 

USA 
23.10 Program anystyczny 

0.05 Rock noc 

[B~i!@'i!\I_ •• '.ilłl~'~011 
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PROGRAM I 

7.00 Rolnictwo na świecie 
7.15 Daleko i blisko 
7.35 Tydzień 
9.00 .. ANIA Z ZIELONEGO WZGÓRZA" (3) 

- serial prod. kanad. 
10.30 Szkol a przetrwania (3) - .. Noc na odludziu" 

- reportaż 

11.00 .. Aniol- opowieść o Flamenco" (3) - serial 
dok. prod. hiszp. 

12.00 Koncert życzen . 
t 2.30 Z kamerą wśród zwierząt - .. Mówiące ptaki" 
12.45 Teleferie muzyczne 
13.20 Muzyczna poczta 
13.40 W Starym Kinie - .. ZAKOCHANA PANI" 

kom. muzyczna prod. USA 

IS.IO Program rozrywkowy 
. IS.30 Drobne starcia 

16.00 .. Bałty" (2) - repona.t 
16.40 Antena 
17.30 ~DYNASTIA COLBYCH" 
18.30 :.miechu wane (3) 
19.00 Wiec:zorynka 
20.10 .. SINATRA" (3) - serial prod. USA 
21.10 Miniatury - Zygmunt Kubiak .. Medytacje 

Janicjusza" ' 
21.20 Mistnostwa Świata w pilce nożnej - mecz 

finałowy oraz ceremonia zamknięcia 
23.25 .. KONOPIELKA" - film prod. pol. 

1.00 W kwartecie z Rossinim 
1.30 .. Bajm na dachu" 

PROGRAM II 

7.30 Echa tygodnia (dla nieslyszących) 
8.00 .. Sandokan" - serial anim. hiszp. 
8.25 Słowo na niedzielę (dla niesłyszących) 
8.30 Film dla niesłyszących: .. SINATRA" 

I 0.30 Program rozrywkowy 
11.00 .. ZAPOMNIANA ZATOKA" (3) - serial 
12.00 .. KONSPIRAOA" - film fab. USA 
13.40 Program rozrywkowy 
14.00 Animals 
14.25 Studio Dwójki 
14.30 Podr6te w czasie i przestrzeni 
t 5.30 Publicystyka kulturalna 
16.00 Wysypisko - prog. satyryczny 
t6.20 .. M.A.S.H" (t4) - senal prod. USA 
16.50 Ora - teleturniej 
17.20 Wydanenie tygodnia 
17.50 Chimera - mag. kulturalny 
IS.30 .. Trzej tenorzy w Los Angeles" - retransmi­

sja jladzwyczajnego koncenu na zakończenie 
M.S. w plice notne] 

21.30 .. Cygańska letnia noc" - widowisko 
n.IS .. LADY BOSS" (2) - serial USA 
23.05 Ponret wewnętrzny - Pratmowskl - film 

dok. 
O.OS Muzyka rozrywkowa 

18 lipca 
PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbata? 
8.05 .. LATAJĄCY CYRK MONTY PYTHONA" 

- serial prod. ang. 
S.35 Kawa czy herbata? (cd.) 
9.10 Program dla dzieci 

10.05 .. DYNASTIA COLBYCH" 
I 0.55 Muzyczna Jedynka 
ł l .00 Gotowanie na ekranie 
I t .20 Staning Business English - j. ang. 
11.30 Panie na planie 
12.10 Telewizja edukacyjna 
14.00 Kino letnie: - .. WINNA BYŁA TYLKO 

BOSSA NOVA" - film niem. 
15.30 Letnie MTV 
16.00 Luz - mag. nastolatków 
16.30 Publicystyka kulturalna 
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.30 Laboratorium - ślady przeszłości 
18.00 .. LATAJĄCY CYRK MONTY PYTIlONA" 

- serial prod. ang. 
IS.30 Magazyn rockowy 
19.00 Wieczorynka 
20.10 Teatr Telewizji: .. SZTUKA PRZEKŁADU" 
2t.3S Prosto z Belwederu 
21.45 Co nowego? - Wioletta Villas 
22.00 Puls dnia 
22.30 .. Krzyk puszczy" - repona.t 
23.10 Pytania do Stwórcy - wywiad z pisarzem 
23.30 Kino )11lstrzów: .. FILADELFIJ SKA OPO-

WIESc" - komedia ang. 
1.20 Przeboje Bogusława Kac:zyńsklego 

PROGRAM II 

7.40 .. Żółwie NInja" - serial. anlm. 
S.OS Programy lokalne 

~:T6 ~;;;ro~Ćwlo~I~~O~AOA" 
9.35 Pnystanek Dwójka 

10.00 .. Impresje dalekiego oceanu" - film dok. 
prod. franc. 

I t.OO .. WAKAOE Z DUCHAMI" - serial 
12.00 Muzyczne lato w Dwójce 
t 3.15 .. Cyrki świata" - serial dok. franc. 
14.35 Ammals (powt.) 
15.05 .. General Maczek" - film dok. 
15.35 .. Wojownicze Żółwie Ninja" 
16.00 .. JAN SERCE" - serial TVP 
17.00 Przegląq Kronik Filmowych 
17.25 .. MIŁOSC I DYPLOMACJA" 
IS.03 Programy lokalne 
18.35 Koło fonuny 
19.05 .. Panamskie oszustwo" - film dok. USA 
20.00 .. ZDRÓWKO" - serial prod. USA 
20.30 Auto - mag. motoryzacyjny 
21.30 Spon 

~~:ó:i ~m~~';(YI ~~~t:,R'::df,'i;:~~~. fran. 
23.30 .. Młodsi od swoich wyroków" - film dok. 

0.25 W kręgu muzyki K. Szymanowskiego 
0.55 Noc i stres 
1.10 .. ZDRÓWKO" - serial prod. USA 
Za zmIany w programie redakcja nIe odpowiada. 

CEGIELNIAIs. CZEKAJI- Z. BESZ 
(Przemyśl-Buszkowice, tel. 25-51) 

uprzejmie informuje, że do lipca 1995 r. będzie jedynym producentem 
cegieł na terenie Przemyśla, a ich produkcja jest ściśle uzależniona od 
wielkości zamówień odbiorców. 

Prosimy przyszłych inwestorów oraz wykonawców robót remonto­
wo-budowlanych o sygnalizowanie swoich potrzeb; bezwzględne pierwszeńs­
two W ich realizacji mieć będą zamówienia opłacone bądź zaliczkowane 
(z gwarancją stabilnóści ceny bez względu na możliwy wzrost kosztów w II 
półroczu br.). 

Aktualna cena cegieł - 1400 zł/szt. (z VAT), 
z tenninem odbioru od sierpnia br. b.o. 

- 4ÓOlys. zł, komplet drzwiczek z bła­
chy nierdzewnej do kuchni węglowej 
- 1,3 mln z!. Dla turystów latarki 
akumulatorowe po 35 tys. zł, namioty 
małe po 1,2 mln zł, czapki do ochrony 
przed słońcem po I S tys. zł ( w różnych 
kolorach), skarpetki po 7 tys. zł. Dla 
miłośników porcelany - udające starą 

- figurki w grupie po J,2 mln zł. Poza 
tym figi damskie po 10 tys. zł, okulary 
lecznicze od 50 do 80 tys. zł, komplet 
slipów 'męskich (5 szt.) SS tys. zł, 

chusteczki do nosa po 5 tys. zł, serwetki 

lniane (małe) po 4 tys. zł. Potaniała 
kasza gryczana - można ją kupić 

nawet po 6 tys. zł za kilogram. Nadal 
dużo sprężarek i pomp do wody - ceny 
w granicach 300 tys. z!. 

Na zielonym rynku utrzymują się 
ceny cukIU i olejów, margaryny i masła. 
Obniżyły się ceny czereśni, pomido­
rów, kapusty, marchewki. Natomiast 
podrożały ziemniaki, które kosztują 
w granicach 4 - 5 tys. zł. Jak wieść 
niesie - dzieje się tak z uwagi na 
wywóz iCh na Ukrainę. 

JA NE K 
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-NIECII ZYJĄ ••• 
W jednym czasie i niejako TÓwnokg­

le odbywały sięw Przemyskiem dwie, 
zakrojone na dU74 skalę, imprezy, 

W Ośrodku Doradztwa Rolniczego 
w Korytnikach, w ramach DNI OT­

W ĄRTYCH DRZWI. rolnicy i przed­
siębiorcy polscy i ukraińscy zastana­

wiali się nad tym jak sobie pomóc. 
Towarzyszyli im naukowcy oraz przed­
stawiciele administracji rządowej obu 

krajów. 
W Przemyślu odbył się, trwający 

praktycznie też trzydni. zjazd Przemyś­

lan pochO(,1zenia ukraińskiego połączo­

ny z konrerencją naukową pl. "Prze­
myśl i Ziemia Przemyska na przestrzeni 
wieków". Zamiarem organizatorów 

było wyprowadzenie z "getta" Ukraiń­
ców. którzy przez ki Ikadziesiąt lat nie 

upubliczniali swoich poglądów. także 
zaprezentowanie spokczności przemy­
skiej osiągnięć - zwłaszcza kultural­
nych. W zapowiedziach imprezy mó­

wiono o pojednaniu i dialogu. 
Obsclwowakm większo~ć' tego co 

dzialo się w Przemyślu i Korytnikach. 

Zdecydowanie bliższa mojemu sercu 
stala się impra.a w Korytnikach. Inna. 

oczywiście, z charaktenr niż przemysk.i 

zjazd - a bliższa wylączn ie dlatego, że 
związana z perspektywą, konkJdami, 

przyjaźnią i dialogiem Polaków i Ukra­
ińców. W Korytnikach potwierdzilo się 

bowiem to. o czym podczas rzeczonej 
konferencji naukowej w Przemyślu po­
wiedział mi proresor Uniwersytetu Wa­

rszawskiego Bazyli N a z a I' u k: "SIO­

slmki pańslll-'owe mamy dobre, ale ro~-

bieżności i pOl!:ia!v i.Hnieją, a dO'-"c~ą 

",-,-łącznie odmiennego spojr~enia na 

/rudne problem\' wspólnej hislOrii' '. 

W Korytnikach obserwowakm zalat­

wiających mak i duż.e biznesy. pod­
pisujących kontrakty i rzeczowo dys­

kutujących nad nowymi programami 

Polaków i Ukraińców. Przemyska ulica 
powitala mnie grozą /.1dawanych pr-zez 

Polaków pytari: "Czv ONI przvjee/w!i 

Wilij, abv akcellloH'ać, ::e Przemyśl jesl 

ukraiński?" . 

Ch00 - moim zdanie'm - zjazd 
I'ucmyślan pochodzenia ukraińskiego 

był impro'1 potrzebną. choćby wyłącz­
nie po to. aby lokalnym polskim nac­
jonalistom .. utr'zel' nosa" i przekonać. 

że mniejszość też ma swoje prawa do 

działań publicznych. do wyraŻJnia 

swojego patriotyzmu - to pomimo 
tego. czuj, pewien niedosyt. 

Szkoda. że nie udało się Ukraińcom 
spełnić' wcześniejszych zapowiedzi 
i uczynić ze zjazdu imprezy o wymiarze 
szerszym, niż spotkania \w własnym 
kr«gu. Moż.na było. moim zdaniem. 
oprócz dwóch .. olicjakk ": podczas 
lIfO(V".lyslL'.go otwarcia i li wojewody 

Ill7~myskiego - wysilić si, na rormę 
dialogu. podobną do zapro.e'ntowanej 
prza rolników ukrairiskich i polskich 
w Korytnikach. 

Ale ... by dialog w ogóle zaistniał. 

uczestniczyć' by w nim musialy dwie 
strony. 

I3Yl' m07.e" odosobniony jest~m Wc 
wrażen iach - pr/.emyski zjazd ode­
brałem (o ironio ' ) jako kontynuack 
debat Ukrairiców w smutnym ukrairis­
kim "gclcie". Szkoda wreszcie. 7.e ad­
resowana również. do społeczności pol­
skiej konrerencja naukowa zrozumiała 
byla wyłąc7.l1 ie dla /.nających język 

ukraiński. 

To o czym pisz,. to jui. historin. I\ja 

... mamjui. dosyc' paprnnia si, w historii 

krwawej i dzisiejszej . 

Drodzy UkraiJicy i I'olncy - - pomó­

wmy (zwłaszcza w konrJiktogcnnym 
Prz~myślu) - o nas,cj wspólnej )lr-/y­

szlości. Zacznijmy robić' intratne prNd· 
si,wzi,cia. pomagajmy sobie. pijmy 

rncm wódk,. kochajmy pi,kne dzićw­

czyny i w mian,? potr-t.dlY módlmy si~' 

do Iloga - w Cerkwi. kościck. ho dla 

Niego dekoracja. rekwizyt. kostium. 

ksiądz czy pop - to sprawa bo.wględ­

nie obojętna. 13ierzmy przyklad 7. IUI­

ników. którzy spotbli si.; w Kory t­
nikach. 

NIECH ŻY.l1\. - UKRAIŃSKO-
.. POLSKł" LWÓW POLSKO-

-.. UKRAIŃSKI" PRZEMYŚL! 

Marek Cynkar 

Na marginesie Zjazdu Przemyślan 
(o ukraińskim getcie. raz jeszcze) 

O ukraińskiej mniejszości w Przemy­

ślu, szczegółnie w kontekście jej izolac­

jonizmu i tzw ... polityki gella" pisałam 

już kilkakrolnie. 

"Sranie w rodzinne gniazdo" - jak 

podsumowali to moi niektórzy rodacy 

- nie jest bynajmniej zajęciem intrat­

nym, a przekonać się o tym mogłam 

podczas mniej lub bardziej olicjalnych 

spotkań we wlasnym środowisku. na­

traliając na mur ignorancji i ostracyz­

mu. Z pewnością- więc nie powracała­

bymdo tematu gella, gdyby nie impreza 

pod nazwą "Zjazd Przemyślan (pocho­

dzenia ukraińskiego),'. 

Zaproszona przez organizatorów 

uczestniczyłam w zjeździe dość aktyw­

nie. mają~ okazję zaobserwowania za­

równo jego negatywnych, jak i pozyly­

wnych siron. Pierwszych bylo zdecydo­

wanie więcej niż dnrgich. ale - ponie­

waż nie dotyczą one tematu gella - po­

niż.sze uwagi odnosić się będą do nega­

tywnych aspektów zjazdu. 

Pisanie wyłącznie o pozytywach im­

prezy, by (jak mi sugerowano) nie 

dawać satysfakcji osobom o wiado­

mych poglądach z wiadomych stowa­

rzyszeń, byłoby zkoki działaniem bar­

dzo doraźnym, nic procentującym 

w przfszłości namacalnymi zmianami 

i poprawą. Właśni~ milcząc lub pomija­

jąc, pewne fakty, zostawia się wspo­

mnianym osobom pole do popisu, mó­

wiąc otwarcie - pozbawia się je ar­

gumentów do ewentualnego jąlrzenia. 

Według poprzedzających zjazd '.1-
powiedzi. impreza miała przebiegal' 

w duchu polsko-ukraińskiego dialogu 

i otwaJ'cia: "Przyszedł c~as, \I' kló'-''I1I 

poswnowiliśmy \I')~ŚĆ zgella IV Przemv­

ślu. Do lej porvbyliśmy wmknir;ci i nic 

prezen/owaliśmy swoich pog/ądó\l·. 

s\I'ojej kulIlIry. l nie Zlvracająe I/wagi 

nt~ a/mosfer( urabianą prze~ zaimert:­

sowanych Z\J'a~'nicniem naszych nam· 

dów -'pos/anowiliśmy Zlvrócić si" "'i 
szerszego spoleczeńsl\l'a pokazując 

slvoją kil/lurę i osiągnir;cia ( ... )". (,,1'0-

granicze" 21 VI 94). 

Przeglądając program zjazdu tnldno 

jednak było się doszukać' pun ktu ad­

resowanego do Polaków. Nie by lo ich 

również wielu wśród zaproszonych go­

ści, a ci którzy byli, czuli się jak 

przysłowiowe piąte koło u wozu, bo-

. wiem - jak wynikalo z ich relacji 

- Uhaińcy zajmowali się wyłącznic 

sobą· 

Podobnie rzecz się miała z przed­

stawicielami prasy. ZaproSzeni na zjazd 
dziennikarze - nic znając j,zyka. 
w którym wygłaszane były rekraty. nie 

mając do dyspozycji polskojęzycznych 
materiałów - nie bardzo wiedzieli. co 
ze sobą począć. Sytuację mogłaby ura­
tować jakaś minikonrerencja, podczas 
której zainteresowanym udzidono by 
informacji na kmat zjazdu. jego uczest­
ników i zapraentowanych przez nich 
rereratów. To. że nic takiego nie miało 
miejsca. jest jeszcze jednym dowodem. 
że impreza adresowana byla wylącznie 
do Ukraińców. a zapowiedzi, że or­
ganizatorom wieży na r'Zetelnych i wia­
rygodnych inrormacjach. nie miały po­
twiedzenia w praktyce. 

TrzecirD przykładem, chyba najbar­
dziej wymownym. je'st zamykający 

zjazd koncel1 lwowskich I.espolów ar­
tystycznych na estradzie' przemyskiego 
Rynku. Repertuar. z jakim lJasi rodacy 
przyjechali do Przemyśla z pewnością 
nie był wczdn iej użgadniany 7. OI'gani­
zatorami zjazdu. Nie był. bo w p1'lcciw­
nym wypadku naki.aloby ich posądzić 
o - delikatnie mówiąc - brak dyp­
lomacji. taktu i perspe'ktywil':t.nego 
spojr'Zcnia na przyszłoM' stosunków 
między Polakami i Ukraińcami w Prze­
myślu, .Idli bowiem pr/ewodnio.ący 
~nllli\o'11! (lr~:llli/:IC\· i łh'~(' / i: l/dll /:11'" 

wnia, że " ... Pr;:emy§/- lO nasza l1Iała 

ojcZ,Kna. Hy "-,-ło ja.\:nicj - do"al1l 

- po/ski Przcl1lyśl' '. ( .. Pogranicze" 21 
VI 94). a z estrady padają hasła o trdci 

wręcz przeciwnej. to - bi9rąc pod 
uwago; właśnie .. all1lo.~rerr,: ' urabianą 

rr~c;:. 7..{I;ntcrcsoH"anych ';.wa.fnicnicnl 

nasz.,·ch narodów" - dialog. otwarcie 

i wyjście z gella pozostają w dalszym 
cią,,2,u kwestią dakkiej przyszłości. 

Widziane 
od środka 

Lwowscy ar1yści przyjechali i od­
jadą. a my zostaniemy 7. piwem. którego 

oni nawarzyli .. Bo mi,d!.y innymi skąd 

biorą się antyukraińskie napisy na mu­

rach. skąd n ieu rnośc' i wrogość' Pola, 

ków. I -o ironio'-takie właśnie. nic 

do końca p'-t.emyślane koncerty. są po­

żywką dla środowisk specjalizujących 

się w polsko-ukraińskimjątr7cniu i wo­
dą na młyn dzia łalno.';ci stowarzysze!] 

o antyukraińskim charakterze. 

Nie negując pozytywnych stron Ijaz­

du, nie kwestionując jego idei i zalożćl]. 

szczymych przeciei. i ze wszech miar 

godnych poparcia. stwierdzil' naló.y, i.e 
okazja do wyjścia z gella nie wstala 
I'I"I<'I l !~r;!irlcc)\\' \\"\'~()r/y"I:1J):1. Ni,' 

wykorzystano równió - czy nil' najis­

totniejs/cj dla przemyślan - szansy 
nawiązan ia polsko-ukraińskiego dialo­

gu i porozunliC'nia. 

Ukraiński izolacjonizm i .. polityka 
gella" - jak pisze .1. I'akulski'") 
.. - uprawiany jest prl.a większośC­

Ukraińców w sposób podświadomy. 
Ułatwia on kultywowanie nanxlowych 
tradycji.j,zyka. syslc'mu wartości. Owo 

..zejście do pod,.iemia" 7.Osta ło naj­

częściej wymuszone prze,. waJ1Jl\ki ze­

wn,tr7.nc - n ietolerancj.;; spo!eczności 
polskiej czy brak mo~liwości normal­
n~go r07.\vojll be/. W}T/C'kania si\ naro­

dowej toi.samości. To przyczyny dzi­
siejszego stanu I'ZeC7.y. 

Postulat dotyczący przy.vłości traf­

nie sformulowal B.l-Iuk") .. Nic J1I0~ÓIlY 

/ll'Orz\'(' z.lIJ1Iknięlcgo l1!odel" (życia 

ukraińskiej 1llJ1i.e'jszoki - przyp. O. 
H. l. Wręc~ przeci"'/lic - \l'e l\'s:.,·slkic!t 

fornulch J1u/e-:y Ill'or:y{ nlOdcl O/II 'ar/y. 

.. ), bo OI\l'Urlo.i,' spr; .. ')u(- !}(;'dzie nor­

lIIoli:ocji slosunkó,,' fIIię"z." ukraińską 

fIInicjs~o."{'ią (( polską ,,·ięks:o:icią· 

/VI jora nas:ej o/\\'ur/o,{ci (o rU\I'nic-::: 

krVleriufll, "'g którego lIIo:'nu I)((d~ic 

okrd/il- nusz pOlCIIl)U/ ". fIIi6cic" 

Wszystko to teoria . .lak wysląda 

ukrairiska otwartość' w praktyce -- mo­
irLI "it.' h~,I() I"-h'knrl:ll"' !'(),!('I:l" li:l/d\l. 

\\: 1",-,(."1"1111 dlllll ::ju::,clu odhylu ,\1\' )JUIII/( -/!.' cia /Jt)Slr1r( 'UlW j'(ll/llr! '/ ,-'Olłl/t. r :',,\ IIf../,(IfIl.\~/( ,h .Iu)"J//(/C jI : o f.. r( \/1 I q, '.II!,' \ l', /iI/Ul; LJ. 

'--Ol. 1. M .. 
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UC/.estnicząc w procesji do Piku lic 

mjalam okazj, ~"yszel' komentarz pew­
nej Polki. która Pl-/yglądaia si.;; po-
chodowi: .. Widzi pani? Ukraińskic 

handy do I'r:emv.\I" ~jerlwł"l ... T"siąe 
handcroll'ról\'.',.,'· . 

nyć' moie jej reakcja bylaby inna. 
CiDYllY 

OLC;/\ IIRVŃKIW 

* Almanach .. Mi,dzy s~siadami". l. III. arU. 
l'akulskiego .. Ukraińskie gello" 
* Tygodnik .. Nasze Slowo'·.n. 26 z 26.0(,.94, 
arl. Il. Huka .. Wyklyk IlCjxlflls7.noho trywan­
nin" 

POSTSCRIPTUM 
Niedocią,gn i,cia. o których wyżej 

mówiłam. nie wynikaly z pewnością 
7. nicch,ci do pohkićgo śr<xlclWiska. nie 
były l'7.ynione z zamier7eniem czy pre­

medytacją. 1l yć' może imflrCl"1 po pros­
tu pri'.~rosla organ izalorów. n107,(' za 

malo bylo środków i luci/i. by dopiąl' 

wszystko na ostatni Slll.ik. Jlloże w kOli­
ur - wspólnYJll '.aaferowaniu i zamie­
szaniu - nie sposób było dopilnować' 

wszystkićgo. 

O dobrych ch,ciach organ izatorów 

świacle,.y ich trud włożony w pJ'z.ygoto­
wania clo impre'L.)'. o clobrYl'h chęciach 
~wiadc7.y również cytowana zapowiedź 

tja/du i pomimo lego. że pragnieni,' 

wyjścia z gclla. mimo kgo. 'i.e' postulat 
nawiąlania dialogu zlud'.mi spozajego 
murów nie lostał zrealizowany. zjazd 

byl potr7.ełmy i sam w sobie bard/.o 
pozytywny. Spełnił td swoje podsta­

wowe zadanie - zaakccntowal obec­

ność Ukrairiców w I'I'/.cmyślu. wykl"ly­
czał .. my It, jesle.\:nl\·. I'r~cnl\·.\:I - /O 

{ak;'.e m."". 

Po latach ukrywania swojej obecno· 
,;ci z obawy przed presją i antypatią 
środowiska. po latach nietolerancji 

i dyskryminacji - otwarcie' si,. nawią­

/anie dialogu jćst /,1danicJl1 trudnym 
i wymagającyJll pri'.elamywania wichr 

harier. Z pewno.kią n ie stan ie się to l.a 

sprawą jednego lj:mlu. konferencji, 
koncer1u. Ale chodzi plzecicż o gesty. 
() dobre ch,ci --- nie' wslowach. 

a w działaniu. 

Może więc - jeśli nic dziś. to pod­

czas następnego zjazdu - uczynimy 
kilka kroków w kienlnku wyjścia z get­

ta. może" IV praktyce ucla nam się to . 

o czym kraz tylko mówimy. 

O. II. 



SZKOŁA 

OTWARTA DLA WSZYSTKICH 
24 czcrwca we wszystkich szko­

łach po raz ostatni zad;,więn~tł 

dz.wonek, aby oznajmić koniec ro­
ku szkolnego. Nic słychać go jed­
nak było w Prywatnej Szkole 
Podstuwowej przy ul. Sienkiewi­
cza w Przcmyslu. Tutaj uC7.l1iowie 
nie słyszą uzwonków, chocial, uob­
fZC wicdz.~l, kiedy rozpocrynaj~1 

i kOIll'7A się lekcjc, W ostatnim 
dniu roku szkolnego 1993/94 bylo 
ich wystarczaj:lco dużo, aby l~1rasy 
budynku szkoły rozbl-/.llliewały 

śmiechem dzieci, W każdym z od­
działów odebrało świadectwa pro­
mocyjne po 14 uczniów, 

Szkoła, z założ,enia ośmioklaso­
wa, rośnie razem z dzicćmi, Placó­
wka działa od 1992 f()ku; była 

w tym CI~1sie picrws'I:ą prywatną 

"podstawówką" w wOJewód7.lwie 
przcmyskim, Cclem s/,koly jest 
wszechstronny rozwój osobowości 

dziecb. Dlatego też pracują w niej 
specjaliści róż,nych dziedzin: po­
c~lwszy od nauczycieli naul'l~lIlia 

pOl'l,ątk()wego popl"!,ez anglistę, in­
form~ltyka, lizykoterapeuly, piast y­
b, łogopeuę, reedukatora - kOll­
cząc na psychologu, 

Ucząc i wychowując, starają się 
poznać I odkryć wartości pkie ma 
Ll'i,ue u/,iecko, mimo że czasa­
mi przeslonięte są przez wady 
rozwojowe, albo trudności, których 
uczniowie pl7,ysparzają swoim za­
chowaniem. 

Szkol a elba o dobry poziom nau­
czania. to znaczy zgodny z moj,­
łiwościami dziecka. Mając nadany 
przez Kuratorium Oświ~1ty status 
szkoły pllblic7.l1ej, placowka zobo­
wiązana jest do cx:eniana wcuług 
ogólnie prryjo;;tych I,asad. Tym nie­
mnieJ waj,ne jest. i,c jlli, lxi n:.lj­
młodszych lat dzieci I'rzyzwyl"Za-

Przedstawiamy 

j~ne są do tego, 7..c ocena od­
daje prawdziwie stan ich wiedzy, 
uwzglo;;dniając przy tym ich moż­
liwości, pracowiloŚĆ, systemaly<'·z­
ność. 

Be/-stresowo wychowywane 
uzicci ch<;:tnic biorą udział w róż­
nych występach I konkursach. 
W samej szkole organizowanych 
jest ich w ci;lgu roku kilka, np. 
konkurs poez.ji wiosennej czy kon­
kurs ekologiczny "Zielony detek­
tyw", 

Pierwszym powai,nym sukce­
sem uzicci z Prywatnej SzkOły 

Podstawowej było otrzymanie 
w 1993 roku czterech pierwszych 
nagród i lyluż wyróżnietl w kon­
kursie plastycznym zorganizowa" 
nym w 200 rocznicę urodzin A. 
[:redry. A w obecnym roku wyróż­
niono szkoły w wojewódzkich eli­
minacjach konkursu poświęconego 

EDYTA BARTOSIEWICZ 

1'0 zarzulach, te płyla "I,OI'C·' jesl 
jedllostajlla i /li 011 o/{m lIa, po"lallo wi­
/alll zmbić {J/'IIsle piosenki. Nieklóre są 
bardziej P/7J'slępne a inne są zachowa· 
ne li' InO;'11 dawny/1l kliJllucie. 

Nowa p/ylajesl bardzo liffowa, kla­
wisze nie ,'pelniająjuż lakiej mli jak na 
"Lo l'e' '. RliŻllice mięt/u Iyllli prodllkc­
jami są ogro III II e. Bardzo dużo do lej 
muzyki wllie,l-!i II/dzie, Z klólyllli gralII, 
,HI/Ucy zagrali /la lej plycie Z dużym 
feelil/Kicm: wSI'J'slko się buja i kołysze. 
Są lit I/lwOl)' bardzo czadowe, a lakże 
spokojl/e, akuslycZl/e. /Jaje lo słl/clla­
czom możliwo~'ć oddechu, 

.fvlotlla Zllaleić Ila /liej dużo il1spirll M 

(ji m/ąJ'CZl/ych, PrzYZl/aję, że je"lem 

" 
SEN" 

kręcą IItl/ie slare I/aKrania, Tojesl laki 
dobry sIw)' rock. OsIalIlio zaslal/awia· 
ł{(1II się, kfo obok Zeppelilló"" lJeal-, 
lesó", PI7.ejd7.ie do hislorii: I'earl Jallt, 
Nirl'al/lI. Soullllgardell, RaKe I1Kail/s/ 
The Machille? 
Nową p/yfę opracowałam Z Lesz· 

kiem Kamiliskim, u wydało ją Jzabe­
lill-Sludio' '. 

Pamięlallt, że kiedy.< G/7.esiek Cie­
cltOwski 1"7J'golowa/ dla IIIlIie dwa 
leksly /la !,tol'e·· - /lie lIIoK/allt lego 
7.a!'piewać, lJa/am się ,~piewać po pol· 
sku a sfrach paraliżowalI/lilie. Dopie· 
/'O gdy za,\piewa/am kilka piosel/ek 
zp,>lskimi z'1-,połami (lley, Rliże El/ro­
py, Kobrallocka, lI'aKlewski elc.), za· 

.\"11, siadałam sobie w parku, piłam 
(,apllcc;/10 i pisałam polskie słowa. 

Powsltl/y bardzo zróżnicowal1e teksty. 
.t- "Koziorożec" jesl o dziewcZY/lie, 

kI/ira sloi krok przed przepa.<cią i my.</i 
o salllobójslwie. Napisałam go pod 

wpływem Ieledyskll "Cryil1" l1ero­
slllilh. 

-I·"Se/l' 'jest l1ieokrdlol1Y, Są zawa­
rle w /liml/til1e impresje. Do kOlka l1ie 
wiadomo, c~' Jesl lo sel1 l1arkotycZl1y, 
c'J' leż l7.ecl'J'wislo,{ć, klórej ws~'.\"cy się 
boimy, 

·t-"UrodziI1Y" - dla wszystkich je 
o bc/IOdzącycll. 

·1·,,'J'aluaŻ'! lIIówi o tym, co nar­
kolyki polraflą v'obić z ludźmi. Niejesl 

twórczości J.Ch. Andersena - za 
oryginalną inscenizację, na którą 
oprócz recytacji bajek tego autora 
złożyły się też piosenki z tekstami 
samych dzieci. Prawdziwy popis 
swoich umiejętności dały podczas 
mszy św. l-komunijnej. Z so­
bie tylko właściwym wdziękiem 
uczennice wyśpiewaly ułożone 
przez siebie podziękowania. 

Aby rozwijać nowe 7~1jntereso­
wania, od nowego rok"U szkolnego 
działać będzie teatrz.yk szkolny 
i zespół taneczno-muzyczny. Bar­
dziej ruchliwi będą mogli wykazać 
si<;: na L.<ljęciach z karate. A wszyst­
ko jest po to, by poprzez zabawę 
uczyć dyscypliny, otwartości, kole-
7.ellskości i szacunku dla pracy i jej 
wyników. 

DY1"ektor szkoły - pani mgr 
Iwona Bobko - oraz pracujący 
z niąnauczyciełe, biorąc pod uwa­
g<;: charakter i możliwości szkoły, 
świadomi są jak wielki obowiązek 
na nich spoczywa .. 

Pomimo okresu wakacyjno-u­
rlopowego, w szkole przy ul. Sien­
kiewiC7.-<l7 w Przemyślu, tel. (0-10) 
47-037 - uzyskać można pełną 
informację o jej działalności. 

DAJ SWOJEMU DZIECKU 
SZANSĘ! \ 

I PROMOCJA I W.W. 

l1ąć. Wydaje nam się, że wszystko lik/a­

da się przepięknie, ale potem wychodzi 
na to, że jest to Vlldzellie. Jest to 
potwierdzellie pewllyclr faktów i emo­

cji. 
+n W wewl1ątrz" jest o zagllbiellill 

w zewllęt17.lIylll świecie. Ratllllkiem dla 

każdego z lias staje się lIasza dusza, 
klóra doprowadza do rów/lowagi psy­

clricZl1ej IImy.\11/ i ciala. Tekst leli jest 
do wyimagillowa/lego odbiorcy. 

+",Za/lim coś" jest o lIarkolykaclr 
i ,śmierci (w lIiedoslowl1]m waczelliil). 
Każdy powiniel1 robić lo o czymmal7J'. 

-I. "Zarl w zoo" opo wiada o pWIII, 
klóly wrzuca l1iegrzecVle dzieci do 
kla/ki Z lwami. Jest lo bajka zmoralem. 

Zawsze vwjdzie się coś, co polraflllas 
zaskoczyć. Żyjemy w ślI'iecie absllrdów 
i caly czas mI/simy je p17.yjmować. 

+" Wa/c~,k'·. Utll'ór o miłości i sek­
sie -jeśli te dwie warlo.fci połączą się, 
powslallie coś lIa ksz/alt bomby IIlIk­

leamej. 
-I·,,/\lIgel' , - cielili/e wąskie 1I1i­

cV<i. Poruszam się w zakamarkach 

psychiki i szukam Jakiegoś światła, 

pOll/ocllej dlolli. Poslawa jedlIosIki, 

bard?o ?aillspiro WlIIW Iylll co się dzieje częłalll otwierać się /la /la,lzjęzyk. Gdy 
obeclli,' ca O("NIIICIII. ale /ltlilwrdci"i byłaIII Ił' rOlldylli<". lIIia/alll dldo Cla· 

lo Jaki.{ klasycZl/y prole~"I-sol/g, c!todzi klóra jest .I"lIIlIa w tym ,{wiecie. 
(lita;" pc wieli slal/, kl,;,)' /llOi/la o,"iąg- +"Life Agail/sl Life". Typowy pro-

Fin, M/\/Oil / łLK/ISI. /J/./UIJ;I/,SCY 

fesl-sol/g dotyczący p17.emocy, agre.lji, 
/'asiZll/u. Teksl o 11lI~llIc!t malowanych 
I/{/ mllrach- o lIiel/lIwi.{ci. 

·I·,,/Jefore You Call1e''. Piosellka 

" Iym, co bylo "zaIlilII p/7,yszedle.f" 
- pocałullki, dotyki,- gdy pl7J'szedleś, 
wszystko PI7Jjęlo illllą wllrtość, barwę· 

+"Move Ol'er". /Jardzo p~ychodeli­
cZl/a wersja litworu" Jal1is Joplill. 

Na płycie "Lol'e" w leks/lIch bylo 
bllrdzo dużo milo.~ci. Na I/owej jest 

Iylko jedel/ taki tekst, reszta dotyczy 
mojego stal/u ducha. Chciałam wresz­

cie I/apisać coś o otaczającym świecie, 
o tylll co czuję, widzę - nie tylko 

o IIIl/ie salllej. Teksty le· dają lIIi dużo 

pllwie/l7.a i p/7.estnel/i. To wszystko 
wychodzi ode IIIl/ie ze środka i jesl 
prawdziwe. -Nigdy I/ie próbowałam 

oszukiwać swoicl/ odbiorców, Mate­

rial, któly V'obilam jest odzwiercied­
Iimiem tego, co chcę grać i .\piewać 

- fakiJeslmój pnekaz. Moim marze­

l1~em jest, aby sluchacze odebrali tę 

płylę IlIk jak ja. Jeśli tak się stw/ie, 
będę I/ajszczęśliwszą o,\'obą pod ~łO/I­

celll. 
Wypowiedź 

EDYfY /JARTOSlEWCZ 

dla ,JZA/JEUN-STUD/O" 

Z Zarządu Miasta Przemyśla. 
29 czerwca. uzyskaliśmy nastę­
pującą infonnację: 

"Od 22 do 26 czerwca 1994 
r., na zaproszenie burmistrza 
Wilhelma Uike, przebywała 
w Padeborn (Niemcy) na mię­
dzynarodowym spotkaniu 
miast partnerskich, 9-osobo­
wa delegacja Zarządu Miasta 
Przemyśla, której przewodni­
czył prezydent Mieczysław 
Napolski. W trakcie pobytu 
delegacja Przemyśla wraz 
z delegacjami Le Mans (Fran­
cja), Pamplona (Hiszpania), 
Bolton (Wielka , Brytania) 
i Belleville (Francja) uczest­
niczyła w uroczystym podpi­
saniu dokumentów o partner­
stwie Padeborn z Debreczy­
nem (Węgry), wysłuchała 

utworów francuskiego kom­
pozytora, towarzyszącego de­
legacji z Le Mans, zwiedziła 
miasto i wystawę ogrodów 
miast partnerskich, która sta­
nowi jeden z elementów nowo 
otwartego, 14-hektarowego 
terenu rekreacyjnego, a także 
uczestniczyła w prezentacji 
programów artystycznych 
tych miast. Ponadto dele­
gacja Przemyśla spotkała się 
z członkami towarzystwa 
przyjaźni między Padeborn 
a Przemyślem". 

Mamy prawo przypuszczać. 
że niedługo do Padebom poje­
dzie nowy skład Zarz'ldu Mias­
ta Przemyśla, ale to już inna 
sprawa. 

Coś W tym jest 
W okresie kampanii wyborczej 

jeden z czytelników napisal do 
"Nowin", ż,e w Wojewódzkiej Dy­
rekcji Dróg Miejskich i Rejonie 
Budowy Dróg Miejskich w Prze­
myślu przeprow3dzona zost31a 
kontrola przez slul,by finansowe 
wojewody; która' ujawniła poważ­
ne nieprawidłowości. Wprawdzie 
dyrektorzy tych przeusiębiorslw 

- również w "Nowinach" - za­
przeczyli, jakoby nieprawidłowo­
ści te istotnie miały miejsce, ale 
rzecznik pmsowy wojewody poin­
fOlIDował nas, że 25 maja wojewo­
da przemyski pr:i'..cbzal prokura­
torowi rejonowemu dokumenty 
z kontroli wrn z prośbą o zbadanie 
sprawy. Na pewno nie uczynilby 
tego, gdyby zarzuty okazaly się 
błahe, 

Nie wydaje się, aby sprawąprzc­
jęli się zbytnio dyrektorzy wspo­
nuliauych finn, bowiem wraz 
z grupą ilUlych osób ("urzędo­
wych") pojechali na kilka dni do 
Padebom, jako oficjalna deleg3cja 
Przemyśla. 

RH 
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PPH "PERTEX" 
Przemyśl, ul. Wilsona 3 

autoryzowany dealer firmy 

$TIHL 
poleca: 
pilarki spalinowe 

kosy spalinowe 

łańcuchy tnące 

prowadnice 

części zamienne 

Posiadamy w sprzedaży 
amerykańskie kosiarki 
spalinowe i elektryczne 

Zapraszamy od 8 do 17 

GW-136/6 

Apel 
s~raży pożarnej 

Gwallownie wzrasta iloŚĆ intelwen­
cji prowadzonych plzez jednostki rato­
wniczo-gaśnicze Państwow.:j Straży 
Pożamcj. W bieżącyml'Oku500zdarze­
nie. oonotowane w ewidencji KW PSI' 
w Przemyślu. zaistniało 2 lipca. Był to 
pożar txaw na nie użytkowanych obec­
nie terenach w gminie NaroI. 

Jako ciekawostkę można podać. ze 
ten mały pożar. ak zagrażający kś­
nemu mIodnikowi. został za­
uważony prezez salnolot. wykonujący 
lot patrolowy nad lasami. Dokonany 
przez samolot zrzut wody wprost na 
ogień zapobiegł poważnym stratom. 
Przyczyną zapalenia się traw było nie­
ostrożne obchodzenie się z otwm1ym 
ogniem. 

W ubiegłym roku takie 500 zdarzenie 
nastąpiło dopiero 8 sierpnia i nie był to 
pożar. lecz poszukiwanie zwłok mlexlt;­
go mężczyzny. ktory utonął podczas 
kąpieli w wyrobisku żwirowni w Wic-t­
linie (gm. L1szki). 

Oba te zdarzen ia, tak różne. łączą się 
jednak z okresem letnim. ze słońcem 
i wakacyjną przygodą. Trwająca exl 
kilkunastu dni upalna. bt'Zdes7.c7.0wa 
pogoda spl-lyja różnym formom wypo­
czynku na lonie natury . .Iednoczdnie 
zwiększa si, niebapieczeństwo po­
wstania 7..agrożel1. wypadków. tragl"dii. 
np. w tym roku do 2 lipca straż pożmna 
już 4-krotnie wydobywała z wody ofia­
ry utonięć. 

Komenda ,,'vojewódzka Państwowej 
Straży Pożarnej w Przemyślu apeluje. 
zwłaszcza do mloozieży - o rozwag,. 
ostrożność i zachowanie bezpieczeńst­
wa w czasie letnich wędrówek. 

SKUP 
*' malin *' porzeczek. *' wiśni *' jabłek *' warzyw "* i innych 

płodów ogrodniczych 

prowadzi 

PHU "OGR6D" 
Prl.cmyśl, ul. Łukasińskicgo 13 

tel. 52-27 
w godz. 7 - 16 

G W-226 14 

Firma 

Ilanrllo\\'o-t;słll~oll'a s.c. 

"llETMAN" 
37 -500 .l "ros/ali' 

ul .. llctl1ulltIJ. Tamoll'skicgo 18, leł. 43-95 

Produkuje 
i oferuje w sprzedaży: 
+ parkiety taflowe 
+ boazenę płycinową + sztukatenę 
et- tapety l'rancuskie 
FIRMA ŚWIADCZY USŁUGI 

W· ZAKRESIE UKŁADANIA 
[ MONTAZU: 

-f.y parkietów 
-f.y boazeri i 

'.-'r sztukaterii 
1;( tapet 

POllndto fil'l119 oreruje kompteksowe usługi 
w , .. kresle 1'ClTlOlllow I wyslro)u "'"fll'l 

Firma jesl płntl1ikiem \ A T 
GK-21.v2 

W Dzienniku Urzędowym 
Województwa Przemyskiego 
nr 10 z 30 czerwca 1994 r. 

ukazało się: 

obwieszczcnie WOJEWÓDZ­
KIEGO KOMlSARZA WY­
BORCZEGO w Przemyslu 
z 20 czerwca 1994 r., w spra­
wie wyników głosowanin i wy­
ników wyhor6w do rad gmin 

obszarze województwa 
h. o. 

HURTOWNIA MATERIAŁÓW INSTALACYJNYCH , 
w PRZEMYSŁU 

pod patronatem Rzeszowskiej Centrali Materiałów Budowłanyeh 

<>.-~ '----=---=i ~ 
materiały instalacyjne w pełnym asortymencie 

-t-rury stalowc czarne, ocynkowane, PCV, icliwn(.· 
+ kształtki stalowe c;,.arnc, ocynkowane, PCV 
+ armatur~ sanitarną 
+ grzejniki z arnlnturą , zawory gazowc i wodnc 
+ papę, maty oraz płyty z wełny mincralnej 
+ styropian itp. 

Nasz adres: 
37-700 PrzeOlyśl, ul. M. Konopnickiej 25 

(boczna Bah. Getta) 
tel. 0-10/44-22, fax 45-28, tlx 0633245 
Materiały w cenach hurtowych i f~brycznych 

ZapraszalTly ! GW-19W 

POGRANICZE 12 LIPCA J994 r. 

KLE,JE, FUGI, ZAPRAWY 

ATLAS 
ceny fabryczne 

Hurtownia "ADAM" 
37-500 Jarosław, Widna Góra 98 A 

tel./fax (0-194) 23-26 
Dla stalych odbiorców upust do 13% 

GK-194/5 

SKLEP "CHEM-BUD" 
oferuje 

płytki OPOCZNO 
kleje, fugi ATLAS 
emalie renowacyjne: 

akrylowe i metaliki 
szpachle samochod.owe 
Jarosław, uL. Orłowicza 8 

tel. (0-194) 42-85 
czynny 8 - 18 

GK-195/S 

OŚWIETLENIE HALOGENOWE 
POLAM - Elektrosprzęt 
Przemyśl, ul. Borelowskiego 10 

FHU "PILAR -PO L' , 
oferuje: 

- sprzęt renomowanej 
fumy szwedzlGej "HUSQVARNA" 

- części zamienne 
- serwis gwarancyjny 

i pogwarancyjny 

Również na RATY!!! 

GW-203l10 

Zapraszamy do naszych sklepów: 
PRZEMYŚL, ul. Borelowskiego 10 

DYNÓW, ul. Mickiewicza 14, tel. 225 
GW-202lS 

p O L E CA ~~) §. 
+ LODÓWKI + ZAMRAŻARKI :t~~ O~~ 
+ PRALKI AUTOMATYCZNE ~~) ~v~ 

I WIRNIKOWE ~ ~ 
+ KUCHNIE GAZ.-ELEKTRYCZNE 
+ TELEWIZORY I MAGNETOWIDY 

Przemyśl, ul. Opalińskiego 9, tel. 12-14 (w.168) 
ul. Franciszkańska 37, tel. 36-50 

Jarosław, ul. Pułaskiego 14, tel. 71-770 
ul. Słowackiego 28, tel. 29-27 

GK-I92/4 

eden z największych producentów warzyw 
szklarniowych i roślin ozdobnych 

. w Polsce południowej !!! 

I ) ® 

"I-I~CJ . KRZES~ICE '\ ., 

Icl./la" (0-12)21-90-14, 

PRODUKCJA I HODOWLA 

ROŚLIN OGRODNICZYCH 

w KRZESZOWICACH Spółka z. o. o. 
. tel. (0-12) 82-05-25, 82-14-80 do 85 

32-065 Krzeszowice, ul. Żbicka 32 

oferuje w ciągłej sprzedaży: 

'* pomidory chronione bilogicznie 

'* sadzonki gerbery własnej hodowli -
ZŁOTY MEDAL POLAGRA 93 

'* rośliny doniczkowe 

* nasiona pomidorów szklarniowych 

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY!! 
.. zdrowe bo polskie ".: ,zdrowe bo polskie 

GW-21l/3 

';~~~~~~~ii~ł~l 
i t~1.47.;631> · .. 

· · .. kłu~tEL.~RiA. ·~Anc:Ó\VPRA\~~YCH. ·.·.·· . 
.... < wPrzell1y~u,U1. F~ncikka~J ..•. 

. Icl.47-631 . 
odponiedzialkudo ~ąlkuwgodi. 9-17 

. SPR7.EJ);\Ż: .. 

I. Iti 11.1, kamicl\icy IVPI-I.emyśt~ (Ry­
nek), 420 m- 14 lók"k : dwa po t·25 ni-· i d,va· 
-po 85 nr');-w)iti.lIli-c surmv'ym. po i,v. · mics·z~ 
.kalncj lub. bhl to\\'o-uslugo\VCL Motli.lv" • 

• · flw~e:~":'iN:Mtl ~I~IZ. i ~ 1 oje' •• R' .~.~ •••. ;-.••• 2;? 

•• ~6~~,~?Hml~~~~;~1~~f~~~ . 
•• JJ~~~~~~lKrii~~tJ~11~vJ~~7l~1~~fm!~.hs~ .•.. 
· .~jl~~~~M~;d:~Y;l l~~r;~;Jl ,\~n.[~Tj.l •• 
\v.xla (hy(lwfór); \ vo(ta i J;;1n,ilii.1cjamicj" · 
ska do podćiQgrij~da ; clzhilka 4 ruy . Cei1il 

.~ 650 mln zlJclo nc g,ocjiicji): . . .......•.•. 
·.· 7. Budynek 220 m- pod Przemy ś lem. 
slan snrowy7.amkni~ ly. dzialka~3 ary , gaz, 
sil"'w.xla. C~l1n --'.: 150 in iiI z ł. 

8. t / 2 dOll\lI(45Iil' ) . cizi alka G arÓw (j:sl 
Ixxtzial. fil.y~·zily ), mo7.1iwtJść ··· rozhu(to\vy · 
~. m) Bako.iczycuch" c~rill ··--'.: · 300 mIl} ·zl 
« hl iiegocjacji ). .. .. ..... .• 

9. Lokale. użytkowe · w Prze\vorsku: 99 
nl i I II m' ( pdn·ć uzbfOj~Jlie) , możliwość· 

· ·podzi a l iJ .Ccna .~. S mln· żt ża . I1l ' . . 
10. Dom lici m' (po\V . mic'zk<1l,) 

w Przemyślu. sliUl surowy zamknielY. dzal , 
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"artykuły mieszane" 
, 

MALARSTWO MIIffiUTA czyli O nOTNI NA ZAMKU 
Wystawa malarstwa Marka Mikruta na Zamku Kazimie­

rzowskim z Przemyślu stała się powodem nieporozumienia 
pomiędzy mną, a moim starym przyjacielem - miesz­
kającym od lat w Warszawie przemyślaninem, historykiem 
sztuki, miłośnikiem wszelkich nowinek w plastyce współ­
czesnej. Zjawił się - jak co roku, w maju (z okazji imienin 
swojej matki) - i zasiedzial się prawie cały tydzień. 

Najpierw wyciągnął mnie do Galerii Sztuki Współczesnej, 
gdzie akurat wieszano wystawę Krystyny Piotrowskiej 
i Andrzeja Płoskiego. O Płoskim nic nie wiedział, za to 
o Piotrowskiej całkiem dużo. Dopytywał się nawet, czy 
autorka będzie na wernisażu. Chciałby ją poznać, gdyż jest 
ona ,,Z1Ulczącym zjawiskiem w grafice polskief'. Piotrows­
kiej, jak się okazało, w Przemyślu nie było, więc mój 
przyjaciel ograniczył się do kontaktu z jej znakomitymi 
grafikami. Odkryciem stał się r6wniez dla niego Andrzej 
Płoski. Przyznam się, Ze mnie grafiki Piotrowskiej trochę 
wystraszyły. Dziwne i niezbyt fachowe to wyraZenie, ale 
fachowcem w tej branzy nie jestem Na swoją obronę 
powiem jednak, że w związku z tym nie wypowiadam się 
w spos6b wartościujący o sztuce współczesnej, mogę mówić 
jedynie o swoich odczuciach doznawanych w obcowaniu 
z dziełami. Nie była to grafika, kt6rą powiesiłbym w swoim 
pokoju. Wprawdzie czułem intuicyjnie duży ładunek emocji 
w niej zawarty, doceniałem precyzję warsztatu - ale 
uznałem, że ta grafika lepiej i bezpieczniej wygląda w galerii 
niz w mieszkaniu. I tu się już ze mną mój przyjaciel nie 
zgodził. Wytknął mi drobnomieszczański gust, objawiający 
się poprzez wiszące u mnie w domu obrazki. Tak właśnie 
powiedział: "obrazki", co mnie ubodlo. A przecież na 
ścianach mam same oryginały, zadnych reprodukcji czy 
oleodruków. Między innymi mam dwie grafiki Strońskiego 
- ulicę Tatarską i przemyski zamek. 

Właśnie, przecież o zamku mieliśmy mówić. Po wizycie 
w galerii wybraliśmy się na wzg6rze zamkowe i usiedliśmy 
w kawiarni przy zimnym piwie EB. Poprosiliśmy gos­
podarzy o wyłączenie muzyki huczącej natrętnie z wy­
stawionych na zewnątrz głośników. Była w bardzo złym 
guście, jakiś dyskotekowy łomot. Powiedziałem przyjacielo­
wi: - A terazpokaię cito, co m6głbym zawiesić w domu bez 
iadnego "ale", to co lubię - malarstwo Marka Mikruta, 
godnego następcy Strońskiego. 

- Klo lo jesl Mikrul ? - spytał. - Przeciet zawsze mi 
mówiłeś, te lo Kotowicz u wata się z~ IUlStępcę Strońskiego! 

Odpowiedziałem: - Z tego, że się uwaia, jeszcze nic nie 
wynika. Kotowicz - odkąd poszedł w urzędy - przestał 

istnieć jako malarz. Mikrut jest teraz gwiazdą malarstwa 
przemyskiego. To rasowy pejzaiySla, malarz pełną gębą, na 
dodatek hołubiony przez władze. Jego wystawa na zamkujest 
niezwykłym wydarzeniem, gdyż - po raz pierwszy w h ;stori i 
szJuki przemyskiej - została namalowana na zlecenie 
Urzędu Miejskiego. Za zrobienie tej wystawy artysta dostał 
honorarium w wysokości piętnastu milionów złotych! 

Historyk sztuki się ozywił: Brawo! Tego rzec"l.,Ywiście 

jeS1.cze nie było! Cót za wspaniali MedyceuS1.e siedzą 

w Urzędzie Miasto! C"l.,Y autor"l.,Y wystawiający w galerii 
równiet sq tak hojnie wynagradzani? 

Musiałem rozczarować mojego rozmówcę: - A skądże! 
Mówił mi kiedyś znajomy malarz, że wystawić w przemyskiej 
galerii - to tak jak wyrzucić kupę forsy w błoto. Trzeba 
zgromadzić najpierw potrzebną ilość obrazów, co kosztuje 
dużo pracy, czasu i pieniędzy, trzeba kupić na wernisaż 
przynajmniej dwadzieścia butelek wina, a z wystawy i tak się 
nic nie sprzeda, chyba że się namaluje widoki Przemyśla 
- a to nie każdy ma w swoim repertuarze. O zauważeniu 
wystawy przez krytyków tei nie ma mowy, moina się 

doczekać jedynie drobnej notatki w lokalnej prasie ... 
- Skąd się więc biorq takie znakomite nazwiska w prze­

myskiej galerii? Dlaczego do Przemyśla pr"l.,YjeŻdtają arty­
ści z wielu stron świata?". 

Nie umiałem tego wytłumaczyć przyjacielowi, doszedłem 
w końcu- do wniosku, Ze sprawę nalezałoby zbadać, moZe 
dyrektor galerii załatwia to "po znajomości"? 

Po wypiciu piwa poszliśmy wreszcie obejrzeć Mikruta. 
I tu mój przyjaciel dostał ataku: - Ładnych macie Medy­
ceus"l.,Y w tym Urzędzie Miasta! Miło slwierdzić, że tym 
razem nie malarz, a Urząd Miejski wyrzucił w błoto kupę 
forsy! Akwarele sprytne, nie powiem, ale to tylko. bez­
namiętne odrobione z fotografii obrazki! Pejzate nie 
przetyte, nie przetrawione, takie rzec"l.,Y mowa na pęczki 
kupować na warszawskiej Starówce! 

Teraz ja nie wytrzymałem i podniosłem głos, az zjawił się 
zaniepokojony hałasem personel. Ale moje argumenty od­
bijały si~ jak groch od ~ciany warszawskiej zarozumiałości 
przyjaciela. Kiedy dowiedział się, że Mik.rut to nie żaden 
"starusze k - tradycjonalista", a małarz młodego pokolenia. 
załamał ręce i powiedział: - Szkoda gadać, lepiej chodł.my 
1llJ piwo, to tylko chałtura, nie uwierzę, te kJoś młody 
mógłby na powatnie dzisiaj tok malować. 

Drugie EB ostudziło nasze emocje i utrwaliło przyjaźń, na 
którą przez moment rzuciło cień malarstwo Marka Mik.ruta. 

Teodor Gill1.el 

Radek Sikorski, ten, który wąchał 
proch w Afganistanie, i to po słusznej 
stronie, ten, którego powołano na wice­
szefa Ministerstwa Obrony Narodowej 
w rządzie Jana Olszewskiego, nie daje 
zapomnieć o sobie i chce się pokazać. 
Na łamach, oczywiście, "Gazety Pol­
skiej", która wydrukowała mu tekst 
fumowany jako korespondencja z lon­
dynu pt. ,,Dwie miary". Polemizować 
z tym elaboratem nie mam zamiaru, ale 
pragnę zwrócić uwagę na fakt, że pod 
artykułem pana Radka widnieje redak­
cyjna adnotacja, że tekst ten przetłuma­
czył z angielskiego jakiś A. B. 

Były wiceminister obrony narodowej 
wysyła do, bądź co bądź, polskiego 
tygodnika tekst napisany w języku an­
gielskim! W takiej sytuacji przyzwoita 
redakcja wyrzuciłaby go najzwyczaj- . 
niej w świecie do kosza, bo mogłaby 
przypuszczaĆ, że ten sam autor ów 
aJ1ykuł wydrukował juz przedtem 
w prasie anglojęzycznej. Chyba, Ze 
były wiceminister rzeczywiście lepiej 
w tej chwili włada obcym językiem niż 
polskim. Mimo wszystko nieco by mnie 
to zdziwiło, ale w końcu nie moja 
sprawa, choć mogę mieć swoje zdanie 
co do tego, Ze w takiej czy innej 
ambasadzie mój kraj reprezentuje czło­
wiek mający dwa obywatelstwa, czło­
wiek, który od kilkunastu czy kilku-

dziesięciu lat nie był dłuZej nad Wisłą. 
Wszystko odwróciło się o 180 stopni: 
pani redaktor Alicja Grabowska na ła­
mach gościnnego (dla niej) ,,2ycia Wa­
rszawy" pisze, Ze w Poznaniu na po­
grzebie (to ja) Rozgłośni Polskiej Radia 
Wolnej Europy "słuchacze RWE płaka­
li - dosłownie - ze smwku". W cza­
sie retransmisji telewizyjnej nie zauwa­
żyłem tego, no, moZe Pan Prezydent 
w pewnym momencie nieco się wzru­
szył, ale pani Grabowska wie chyba 
lepiej. Nie o to mi jednak chodzi: w tym 
samym felietonie Grabowska pisze: 
"niejakiego Andrzeja Brychta' '. Brycht 
jest pisarzem (lepszym czy gorszym, 
ale to bez znaczenia), a określenie typu 
"niejaki" jako żywo przypomina mi 
najgorszy okres komuny. Widocznie, 
gdy się kogoś krytykuje, można "nieja­
ko" przy okazji przyjąć wszelkie złe 

cechy adwersarza. 

ło, według CBOS-u - 52 proc., a we­
dług Demoskopu - 48 proc. Pozostałe 
procenty rozbiły się na okresy: przed 
drugą wojną światową, za czterech rzą­
dów solidarnościowych i teraz, gdy 
rządzi SLD i PSL. Gwoli przyzwoitości 
muszę przyznać, że obecny okres za 
najlepszy uważa zaledwie od pięciu do 
ośmiu procent ankietowanych i te dane 
powinny dać wiele do myślenia koalic­
jantom rządowym, czyli SLD i PSL. 
Oba ugrupowania polityczne nie po­
winny się zachwycać wynikami ostat­
nich wyborów samorządowych, bo 
zwycięstwo może się okazać pyrruso­
we. 

W wielu miastach SLD zdobyło naj­
Większą liczbę mandatów, ale poniZej 
połowy i nie moZe samo rządzić. Szuka 
sojusznika wśród radnych Unii Wolno­
ści, ałe ci zwykle wolą - zgodnie 
z zaleceniami Rokity - raczej łączyć 
się ze skrajną nawet prawicą, która 
przedtem na Unii wszystkie psy wiesza­
ła. A jakże pouczający jest tu przykład 
Węgier! Po wyborach parlamentarnych 
tamtejsi "postkomuniści" mogliby rzą­
dzić sami, ale oni woleli zjednoczyć 
swe wysiłki z liberałami. Węgrzy mieli 
swój krwawy rok 1956, ale dzisiaj nie 
chcą grzebać się w historii, ale patrzeć 
w przyszłość. U nas na ogół dzieje się 
odwrotnie, a rozbieżności w rządzącym 
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Tu krokOdyle łzy z powodu likwida­
cji -"Wolnej Europy", a tam ("Gazeta 
Wyborcza") wyniki sondaźy przepro­
wadzonych przez trzy największe ośro­
dki badania opinii publicznej. Pytanie 
brzmiało: ,,Kiedy Polacy byli najbar­
dziej zadowoleni?" Wszystkie trzy oś­
rodki badawcze przyniosły podobne 
wyniki: W PRL GDY RZĄDZIŁA 
PZPR! Według OBOP-u aż 54 proc. 
ankietowanych tak właśnie powiedzia-

N o\Ve szkoły 
(\V budo\Vie) 

... we Fredropolu 

obozie pogłębiają się. Nie bez winy (dla 
niektórych to zasługa!) jest tu część 

(spora, spora!) hierarchii kościelnej, ale 
to temat rzeka. Mnie oburzyła np. roz­
mowa dziennikarza "Kuriera Lubels­
kiego", Roberta Olaka, z miejscowym 
arcybiskupem. Redaktor Olak rozma­
wiał z osobą duchowną nie na klęcż­
kach, ale leżąc pokornie. Aż dziw, że 
w tej postawie mógł trzymać w ręku 
długopis. Chociaż ... włączył magneto­
fon i takjuz szło, bo swoje pytania mógł 
dopisać później. 

Nie wróżę redaktorowi Olakowi ka­
riery dziennikarskiej, bo na wazelinie 
łatwo ·moZe się poślizgnąć. Może jed­
nak młodzian szuka posady w radiu 
"Maryja" i chce się "wykazać"? Dla­
czego jednak redaktor naczelny "Kurie­
ra" puszcza takie teksty? Dlaczego 
obok nie zamieści wywiadu z będącą na 
miejscu posłanką I. Sierakowską? Czy­
telnik poznałby dwie opinie i nie byłby 
poddany swoistej indoktrynacji. .. 

Lato w pełni, festiwal opolski przy­
ćmiły igrzyska pil karskie w USA. I do­
brze, bo festiwal był słabiutki i nud­
nawy łącznie z nocą kllbaretową. Jan 
Pietrzak, ulubieniec Pana Prezydenta, 
stara się być znów dowcipny, ale ciężko 
mu to idzie. Kawały polityczne najpięk­
niej rozwijały się w czasach komuny, 
kiedy trzeba było przede wszystkim 
oszukać cenzora. Cenzor bywał w nie­
zręcznej sytuacji: miał przed oczyma 
tylko sam tekst i musiał wydać decyzję. 
A przecież poza tekstem jest jeszcze 
interpretacja! Już zakcentowanie jed­
nego słowa, uczynienie jakiegoś gestu 
czy grymasu lub uśmiechu mogło spra­
wiać cuda i sala trzęsła się od oklasków. 

Fot. Z. Z. 

Dzisiaj nie ma cenzury, ale mamy za 
to i w TVP i w radiu kolejne odcinki 
"Polskiego ZOO". To dopiero jest 
koszmar! Wolski chwalił się w telewi­
zji, że los mu tyle DAŁ. Szczęśliwy 
człowiek, ale po co ma męczyć telewi­
dz6w?Po co nieźli aktorzy muszą się 
męczyć, przebierać, mizdrzyć ... Ja na 
żywo tego "Polskiego ZOO" nie oglą­
dam: nagrywam na video i później 

"przelatuję", ale dzięki temu, gdyby mi 
się chciało, mógłbym cytować do woli! 

Z "Polskiego ZOO" niczego mąd­
rego się nie dowiem, poza tym, że 

redaktor Wolski nieustannie kocha Pa­
na Prezydenta, natomiast komentatorzy 
z piłkarskich mistrzostw świata niekie­
dy mogą zadziwić! 

I tak np: jeden z nich powiedział, że 
kolorowy piłkarz belgijski (pochodzący 
z jakiegoś tam kraju) od dzieciństwa 
m6wi tylko w języku ... belgijskim! 
Gdyby żył w Austrii, m6wiłby zapewne 
po austriacku. 

Przejęzyczenie, niewiedza? Nie mo­
gę powiedzieć. Ale same mistrzostwa 
są wspaniałe. Niespodzianek było spo­
ro: jakiś uczestnik Totalizatora Spor­
towego w Tajlandii popełnił nawet sa­
mobójstwo, bo w grach utopił sporą 
gotówkę. W Polsce zakładów piłkars­
kich żadnych nie ma, bo jakieś tam 
prawa - na skutek ustawy (?) sej­
mowej z 1992 roku - wygasły i nikt 
nie wie, co będzie dalej, gdy ruszy Liga 
Angielska. 
Może i dobrze, bo nikt się u nas nie 

powiesił. Z tego powodu, bo samo­
bójstw, niestety, mamy i tak w nad­
miarze: w teletekście TVP podawano 
przedtem konkretne liczby. Teraz ci­
chutko. Kto zakazał, skoro nie ma (?) 
cenzury? 

M. A. JA WORSKI 
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KORESPONDENCJE ~{ POLENIIKI :( INTER'VENCJE ~{ KORESPONDENCJE ~{ POLEMIKI 

W nawiązaniu do: notatki zaniiesz­

czonej w Tygodniku .• Pogranic7..e" . 

z 31. 05. 1994 r., d~yczącej skargi 

cżytelniC1.ki na stan sanitllmypi.PJni 

piwa przy 1,1.1. Zana '· I wPt7..elny.śl~ 
Państwowy Terel"ciwy ińspektorill Sa­

nitarny w Pm:myślu .inforrnl~: · 

. DWukrotne . kontrole . przeprowa<!zo­
ne w pijalni piwa przy ul. Zana I. -
w czerwcp br .. nic wykazaly uchybień 

sanitarnych związanych z dzialalnością 

handlową oraz ze sianem technicznym 

obiektu. Lokal pijalni oraz jego otQCzc­

nie utr...:ymane jest w czystości. Ubika­

cje dla konsum!ntów i persondu czys­

t.:. na bieżąco d.:zynfekowane. Odkg­

lość ubikacji dla konsumeritów od miej­

sca sprzedaży wynosi 15 m. co jest 

zgOdne z wymogami higienicznymi, 

Posiadają one doprowadzoną bieżącą 

wodę, ścieki odprowadzane są do kana~ 

liucji miejskiej. Teren nalet..ącydo 
pijalni jest ogrodzony i . uhvardzony 

I, ' , 1 
- utrzymany czysto. . . 

W związku z powyższym PTlS 
w Przemyślu nie widzi podstaw do 

uznania skargi za uzasadnioną: " 
. Z poważaniem 

Pallstwowy TeJ'Cnowy 

. Inspektor Sallita~'IIY 

w Przemyślu 

mgr Andrzej Borowski 

W nawiązaniu do listu p. Doroty 

PJiszowskiej z Żurawicy. z dnia 21 
CzelWca 199.4 (oku. chcę zamie,ścić 

parę słów wyjaśnienia. 

Na ~stępie pragnę zaznaczyf.. · iż 
każda skarga czy, uw~ga ni.: j.:st dla nas 

obojętna, gdyż uznajemy, że nl\prawie­
. ni.: krzywdy wyrządzon.:j obywatelowi 

przez ni.:douczonego względnie znJly· 

nia.łego funkcJonarius7~~ sluży poprawie 

wizerunku przemyskiej Policjl~raz po: 

zwala na Iepsupoznariie charnklenl 

funkcjonariuszy oraz d.obór I)'k:lod wy­

chownwczo-szkokniowych. 

Z lislu Pani Doroty PJiswwskiej wy­
nika. ż~ I czerwca około godz. 23, 20 
w Przemyślu, została zatrzymana pmz 

funkcjonarius~y policji drogowej , do 

kontroli, Zostala poproszona o doku­

menty i o pokazanie trójkąta ostrugaw. 

czego. . a następnie funkcjqna(iusz 

wsiaął bez jejzez~RI~nia ·i obecności 
do samochodu') i zaCzął' ~prawdzać , ha­

mulec ręczny . Na zwróConą uwali .. za- . 

reagował . opryskliwie stwierdzając. że 
.. ma priiwó do ". Po czym 

na prośbę o przedstawienie się - roz­
piąl kurtkę i pokazał n'um:r służbowy. 

Zdaniem Pani Pliszowskiej Policja jest 

po to by służyć obywlolplowi. a nie po tQ 

,by .traktOwać 'każd.:go kierowcę jak 
pri.e~tępcę : .' 
. '<>p'i's tcgoincydentu, przez funkcjo­

nariu~za dcikonująoe~o lCon\roli nie po­

twten1za, by doszło do scysji. choć 
.:...... jak każda kotitrola. wywciłuje ~wne 
zdenerwowanie kontrolowanego. Pr7..e­

myska PoliCja cod~nie zatriymuje 

kierowców do koptroli. Skarg na spo­
sób kontroli drogowej jest niewiek. 

Czasami jednak 7.decydowanie i kon­

sH\wn<'ia w postępowaniu odbierane 

jest jako z,?ytnia ~wność siebie i aro­

gancja. 
Jest powszechni.: wiadom.:. że ludzie 

nie lubią . kontroli. która zawS7.<: jest 

czynnikiem nerwicog.::nnym 
Uwagi przyrzyjmuję jak,? sygnał do 

pracy ' wychowawC'Lo-szkokniowej. 

Zytzę ' więcej wyrozumiałości w kon­

taktach z POlicją,. źwaiywszy. że shlżba 
sZC7..ególnie, runk~~ariuszy ruchu dro­

gowego 'stil~ siitcorai 1?atdziej trud~a' 
• i niebe~pieczria.. ". 1" . 

'.' kOMENDANT REJONOWY 
l' pOLICJI ' 

'. " . . w Prze'myślu '. , 

podiiisp . . mgf WikloTBurdzy 
! . , . 

W riawiązaniu dooświadczcnia Rady 

Lekarskiej zoz w Przeworsku ( .. 1'0-
graniC'/.e·· z 28 czerwca br. J nad.:sła­
nego w związku z ~ją publikacją pl. 
,~Przeworsk t.ąda zlilian", wyjaśniam. 

co następuje: 

\. We wspOmnianej publikacji 7~~Cy­
towalem fragm:nt 'oświadczenia rady 

lekarskiej z 21 marca br., podpisanego 

przez jej prz.:wodliiczącego lek. Wła­
dysława Liwaka. a nfe jaki.:ś nie okreś­

lone .. bliżej .. dokumenly Rady", jak 

tego chcą autOrzy. 
2,Z tekstu moj.:j publikacji nic wyni­

ka expn:ssis verbis jakoby autony cyto­

wanego oświadcz.:nia z 21 marca br. 
domagali . się .. zmian personalnych 
II' ZOZ l'r:el1'orsk". choć użyte przez 

nich sformulowania w rodzaju .. Rada 

Lekarska sygnalizuje dals:y brak 
IVspółpracy Z Panią Dyrektor ... " oraz 
..... Samor;;t{d [,ekarski stwierd:::a, że 

ZOZ Pr:::ell'orsk jest z.anądzany l\' nie­

Odpoli'iedni sposób i /IIr:::ymyl\'anie da­
lej Ittkiej sytllacji mo:e doprowadzić do 

",,,,blichu ogólnego nie:tuloll'olenia 
.-.:.. co n,ikłada na nas obowią:::ek pOlVi«­

dom/enia Pana . Wojel\'odę" - sugero­
wać może· ,jednOc·ześni.: konieczność 
\aki~h zmi~n. Nalomi311t ' zacylowanc 
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IV izbie Lekarskiej w PneIVorsku IV 85 
proc. opowiedzieli się z.a ;;JJlianą dyrek­

tora ZOZ-II ... " pochodzi z pisma Rady 

Rejonowej SLD w Przeworsku. 

z 5 kwietnia br. do wojewody pT7..emy­

skiego. co wyraźnie zaznaczyłem 

wswoj.:j publikacji. 

R.:asumując "nie podzielam intencji 

Rady Lekarski.:j" w Przeworsku im­
putującej mi posiadanie jakichś nie 

. określonych błiżej .. intencji" . 

Jcrzy Makara 

Pytani.: - do jakiego stopnia Koś­

~i6ł mo7..e angażować się w działalność 
polityczną. stanowi. w Polsc.: od kilku 

lat przedmiot dyskusji. zarówno wróż­

nych kręgach spokcznych jak' i wśród 
sam:go duchowi~ństwa. Wśród pols­

kiego kleru nie brak niestety osób. które 

nie zdają sobie sprawy jak wielką szko­

dę wyrządzają Kościołowi przez swe 

namiętności polityczn~. zapominając 

przy tym. iż angażowanie się w działal­

ność politycznąj.:st sprLeczne z zasada­

mi Ewangdii. Przcz p.:wien C7..aS zda­

wało mi się. że w Kościele zwycięi.yła. 

na szczęście. zasada apolitYC7.Jlości . 

Niestety. podl-L3S ostatniej kampanii 

wyborcz.:j do samonąd6w terytorial­

nych pr.ockonalem się. że radość moja 

była pT7..edwc-,lCsna. W niedzidę ,po­

pJ7..ed7.~jącą wybory usłyszałem bo­
wiem. podcz.~s mszy św .. że powinie­

nem głosować na listę nr 2 Przymierza 

Samorządowego. bo są na niej ,.11Idzie 

~e \I'szee/' miar godni poparcia". Po­

czułem się bardzo nkswojo. pam ludzi 

obok mnie chyba laki..e. bo patrzyli oni 

na siebie ze znaczącym wyrazem na 

Iwany. Najbardziej zdziwi la mnie p.:­
wność sicbie księdza proboszcz.~. Pyta­

nie. skąd on u licha lak dobne zna 

kandydatów nie dawało mi spokoju. 

Myślałem nawet. że m07..e Kościól dys­

ponuje jakimiś poufnymi informacja­

mi. Proszę mnie źle nie zrozumieć. ak 

nie nalc7.ę do ludzi. którzy chcieliby 

ograniczyć rolę duchowieństwa wyłą­
cznic do funkcji n:yslo r.:ligijnych. Nic 

podobnego - jestem głęboko przeko­

nany. ż.: kapłan .powinien wpływać na 

...... życie rodzinn.: i spokczne wiC:mych. 

.kstto nawet j.:go obowiąz~k. Powinien 

być on przewodnikiem i przyjaciekm 

sw.:j wspólnoty parafialnej, ak to w ża­

dnym wypadku nie upoważnia go do 

czynnego popiaania jakichkolwiek 

ugnipowań politycznych. Bylbyrl1 rów­

ni.: oburzony, gdyby poparł partię połi­

Iyczną .. z którą Q,~obiścic symp:llyzuję· 
Jesl.:m bowi.:m zdania. że mój Kościół 
nie powinien nikogo odpychać-. lecz 

wstystk\ch pnygamiać. naw.:1 Iych. 

kIÓI7.Y głęboko zbłądzili . a może zwła·­

szcza ich, Czyżby więc mój ksi'ądz 

proboszcz był tak naiwny, że wierzy on. 

iż w dan.ym ugrupowaniu pp!·itycznym 

są sami ludzie wzdrowi ' )~loralnie 
i uczciwi, a w innych takiCh I,udzi nie 

. ma. Wobec z.1istniakj sytuacji postano­

wiłem I przyjl7-eć się zalecanej przez 

ksi~dza proboszcza liście . O zgrozo, 

znalazłem na niej ludzi. którzy jeszcze 

•. nie tak dawno obr'lucali wyzwiskami 

sw.:go biskupa. 7~110. że posłuszny woli 

swej władzy kościelnej wyraził zgodę 

.. na udostępnienie j.:dnego z przemys­

,\:~ kich kościołów dla kat01ików obrządku 
wschOdniego. Przecieżjeszcze wszyscy 

pamiętamy te plakaty obrażające or­

,; dynarius7.a. prymasa a nawet nuncjusza 

apostolskiego w Polsce. Te napisy na 

murach. gdy nie uszanowano nawet 

ścian budynku pałacu biskupiego. Czy­

tając dalej plakat wyborczy nie można 

bylo nie zauważyć. że np. skkpikarz 

podaje się jako .. pracownik umyslo­

wy". inny .. gość .. .... ak nie ch" zbyt­

nio wkrac-LaĆ w życie osobiste popiera­

nych pm:z Kościół kandydatów. bo nic 

chcę być strażnikiem ich sumień. pro­

szę jedynie. by ktoś mi wytłumaczył. 

czy je.~li przywódca k:tóreg9~ z ugmpo­

wań 7.adeklamje dyspozycyjność wo­

bec Ko·ścioła. to czlonkowie tego ugru­

powania mogą na dekalog patT7.eć pJ7..c:z 

palce. Dziwnym zaisl.: j.:st lakże fakt. 

że Kościół. klory powinien S7J':rzyć kult 

pracy. poparł nawet ludzi. klóny 

w swym życiu pracą się nic splamili. 

Trudno mi zrozumi.:ć. dlaczego Koś­

ciół -zamiast pnypomni.:ć wiernym. 

że mają glosować na ludzi uczciwych . . 

pracowitych. angażujących się spolecz­

ni~ - popie'ra określone partie poli­

tyczne. narażając tym samym na 

szwank swój autoryt.:1. kśli bowicm 

popierani pr7 • .:z duchownych radni (a 

jak wiem agitowano nic tylko w moim. 

kośckk) ni.: spełnią oczekiwań społe­

c7Jlyeh. zrobią - co nic daj Boże 

- jakid nadużycia. wykai,ą ulomnośi' 

charakh:ru i brak umi.:jętno.~ci. lo kogo 

spokczeństwo b.;dzie o lo winić') To 

pytani.: kicmję do prJ:.:myślenia zarów­

no duchownym jak i społccz.:ńslwu. 

J. K. 
(personalia znane redakcji) 

Utworzona w październiku 1942 ro­

ku Ukraińska Armia Powstańcza za­

kładała walkę o niez.'\I~żne państwo 
ukraiński.: . Walczyla ona z Ni.:mcami 

wledy. gdy była przez nich alakowana. 

UPA Iraklowala anni" niemiecką jak 

osłonę prz~d armią radziccką. co po­

zwoliloby na zorganizowanie si" i opa­

nowani.: kreml. Na prz.:szkodzie do 

rcalizacji tych celów stała partyzantka 

radziecka i Armia Krajowa. 

Mordowanie Polaków 7.~CZ.;to od 

Wołynia. Pole. m mordy obj.;ly wojewó­

dziwa: s lanislawowskie . larnopolskie 

i lwowskie. AK starala się zapobi.:c 

szerzącym się mordom i podjęła roz­

mowy z OUN-UPA . Nie 7Jl1.icniły on.: 

sytuacji i zoslaly l..erwane. Przyczyną 

ich zerwania były żądania DUN. aby 

Polacy uznali prawo Ukraińców do 

niepodkg\ego państwa. w skład które­

go miały wejść: Poksi.:: , Wolyń. Galicja 

Wschodnia. Chehnszczyzna i ł,emko­
wszczyzna, ' Ikzpośrednią przyczyną 

zerwania rozmów było rozerwani.: koń­

mipnez UPA. w lipcu 1944 .... polskich 

parlamenlariuszy, W lakiej dopiero sy­

tuacji AK zarządzi l'a akcje 00 w.:! o w.::. 

W z.1łouniach OUN-UPA Ukraina 

miała się skJadać z ziem USRR i pol­

skich. W jej sklad miały w.:jŚć między 

innymi laki.: miasta jak: Chełm, Za-o 

moŚĆ, Jarosław. Pn:emyśl , Rzcszów. 

Sanok. Krosno i Gorlic.:, 

O sprawach wyżej pomszonych pi­

szę ni.: po lo . aoy jątrzyć . ale mówić 

p.:łną prawdę o dawnych stosunkach 

polsko-u kraińskich. Tyl ko tą drogą doj­

dziemy do porozumi.:nia i pojednan ia 

między naszymi słowiańskimi naroda­

mi. 

Adam Rząsa 

emerytowany 

nauczyciel akademicki 

z Rzeszowa 

Otrzymaliśmy do wiadomo.~ci list 

adresowany do p. MarkowiC7.lł (palrz 
.. Pogranicz.: .. z 5 VII br. - .. Ukrócić 

samowole;"). którego aulor - A. Ga­
lalIty - lak 010 pr,(edslawia konflik­

tową · sytuację. w POD .. Na Jazie": 
, - [)o rcmc.lllhl dró~ doja7.dowych 

i lI1i~(h:ydziałkowych I>rzysląpiliśmy 
w roku t 990 i kontynuowaliśm~' te 

prace pl"/.)' pallskiej wyraźnej akcep­

tacji, poniewa;;,' stan' nawier7.chni 

nniemo;;,llwial hezpicC7.n)' dojazd Cf.y 

dojście do działek (.-J W ramach 

ezynu spokczn<1!o naprawiłiśniy od­

cinek drogi ' nic maj:\c nicstety mi to 
zezwolenia \vhtścidcła, tj. lJrz~dtl 

Miejskiego. lJwa7Jlliśmy, że praca 

wykonana na r/.ee7. o~."u nie wymaga 
spccja.lnt.,::o 7.czwolenia i nie może hyć 

naganna. Technolfl~ia naprawy prze­
widywała wypełnienic kolein ~rIlZell1, 

wypełnienie szczelin ~.II:i.lelll, a na­

stępnie . wysypanie calości żwirem 
i utwardzenie pr.-:cz walowanie. Pra­

ce wykonywałiśmy spontanicznie, są­

d7.ąc, ~I.: WSZ)'scy 7JlintereSoWllni 

- posiadaczc sa lIIochodó,,' - włą~7.ą 

się do działania. Niestcly, w trakl'ie 

wysypywania ż"iłelll drogi i nicwid­
ki~o placyku, dokonał pan nicuzaSll­

dnionego dzieła zniszczcnia pr.r.e7. 

IIsuni~cie polożonej nawierzl'hni 

Vr'zy pomocy sprz\=tn zmcchanizowa­

nego. Podohnie jak III)', działał pan na 

ohcym terenie hel. zczwolenia. Nisz­

cząc nasz:\ wielomicsięczną prac\=. 
doprowadził pan pr.r.ylegający do 

swojej działki tercn d(1 stanu gor­

szego Ili:i. przed rozpfl<.'J:t;dcm prac 

naprawc:t.ych ( ... ) lIadllny przez nas 

iużet (z M PEC) nie wykazuł cl\)isji 

promieniowania radioakt~'wnego ... 

Dakj p, G~I~nly pisze. 7." b,dąc (xl 

II lal uŻ)1kowniki..:m Icj dzialki. Z:I­

wsz~ dbal o dobrosąc.;iL·dzki.: slosunki. 

dzidąc z sąsiadami radości i smnlk i. 

cz.:go dowodem jest m.in. IXllll(X' p. 

Markowio.owi po wypadku j.:go córki 

( .. Nie ('OlrinieneJII IJ IY/1/ ,,'spomi/1//('. 
ale )e::'eli chorob(? hl iskie) !,anll o.w"-'· 
lI'."kor'::l's lIIje {'an jako or(?::', nie mog(? 
lego pominąć milc~cniem " J, Wspomi c 

na. Że' ongiś \\' dob1\: j wi..:rze podarowal 

p. Markowiczowi rói,,: , klólymi len 

ob~adzil śció.k, prowad/ącą do IJOblis­

kiego slawu. uni.::moi.liwiająr w len 

sposób sąsiadom kOI'l.yslani.: t kgo 

prze jŚC'ia. 
Mimo ró;(.nych taslJ'l.cżeń do posla­

wy sąsiada. au lo r kor.:spondencji wy­

ciąga r,k, do zgody. Nie ma bowiem 
s.:nslI zaogniani.:: konfJiklu o znaczeniu 

mniejszym ni7. środowiskowy. 

W odpowiedzi lIa .. salyrycllly ar­

Iykulik w .. Pograniczu" z 21 CZClwca 

br. pl. "Sfllidllrllo~ć za kratami". pm­

gn~ wyjaśnić . . Żc' kral, oll'l.ymała 

w .,spadku" po popucdll ikach. podob­
nie jak i biura KPN i Kol.:gillm Od- ' 

woławcz.: PI-lY Wojewódzkim S.:jmiku 

Sa morz.,\dowym. mieszczącym si, po 

dmgi.:j slronic' korylal-t.a. 

I'ragn, I.aznaczyć. i..: na~za .. baza" 

wi.: o Iym. 1..: w knżdcj chwili j~sl 

ZaUW:l7.ann i ni~ 7.gbsi'.:t 7,adn~go ros/.­

czen ia rew,indykacyjll.:go, 
Przewt;dnicząey 

Regionalnej Sekcji Emeryt.,w 

i Rencistów NSZZ "Sfllidarnflść" 

mgr Apolflniusz CZyliski 

radl'a pl'llwny 
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WYTWORNY DESER 

10 cllugich biszkoptów. l Iyżki c~l· 

iI~closu. I kgjablck.:II5 s/.klanki cukru. 
laska cynamonu. 5 Iyżek galal\:tk.i po­
rżeczkowej. I kg chu(kgo scr~. l kubek 
~mie tany kremówki. R dag migd~lów. 

Biszkopty ułożyC:' w szk lanej miscc. 
tak aby przykryły caly spód. Skropić 
calvadosem Obrane jablka pokroić na 
ćwiartki . uSlmąć gniazda nasienne i du­
sić przez ' 5 minut. dodając 5 cZIIbatych 
Iyżek cukJ11. laskę cynamonu i pól 
szklanki wody. Po przestudzeniu dodać 
4 łyi.ki galaretki porzeczkowej. Jabłka 
prlcłożyć do miski na biszkopty. Twa­
róg utrze<' z.e .~mietaną i rozprowadzit' 
naj~błka('h. Przybrać pozostałą ga larct­

ką porzeczkową· Zrobić migdalowc 
chnlpki: posickal' gnilJO migdały . Pow­
staly cukj.:1' roztopić na pat.:!ni . Gdy 
tyłko c uk ie r s i.; rozpuści i zaczyna 
nlmienić. rozprowadzić' 2 I yźkami wo­
dy i dodal' migdały. Mieszal' tak długo, 

aż powstani.: karmel. Gorącą masę roz­
prowadzić na kaw~łku fołii aluminio­
wej i ostudzil'. Wtedy połamać na ka­
wakC'Zki i przybr~ć nimi dese r. 

PIANKA Z OWOCAMł 

PliSZka mkka zag.;szczonego. 2 po­
marańcz,,: lub inne owoce, 3 g~ larc tki 

pomarańczO\.ve lub inne (w l.~kżnoŚC'i 
od owoców). Mleko dobrze schło­

dzić. Dwie ga laretki lUzpuścić w pól 
litrze wody i wysludzić. Schloowne 
mkko ubijać, aż osiągnie konsys len C'j, 
piany. Do piany dodać lelnią ga l~rdkę 
i dalej ubijać, ~ż zrobi si, sZlywna. po 
czy m \Vlać do tOl1ownicy i odsl:lwi(' do 
z.astygni.;cia: N~stępnie ozdobic' owo­
cami. zalać po7.0sl~lą g~l~retką i schlo­
dzi':. 

+ Nasz były czytelnik (widka szko­
da, bo nader sympatyczny) Darek W. 
z Sohiecina (nazwisko rozszyfrowaliś­
my, I~cz zatrzymujemy je do wiadomo­
ści redakcji) nadesłał moc gorących 
i serdecznych pozdrowicll ze słonecz­
nych Aten. Pięknie dziękujemy za pa-

. ' I 
nuęc. 

+ Za miłe słowa dziękujemy również 
p:ulstwlI Beacie i Henrykowi Strzele­
ckim z Przemyśla, którzy napisa li do 
naSze Świnoujścia, a także p. ,Józefo­
wi Krawczy~owi z Rzeszowa, który 
pamięta o nas stalc podc7.1s łicznych 

podróży krajoznawczo-turyst yun ych. 

'\'\ .... 
1'- \' 

- Niech {'lIni kllpi bIlIelkę d/(I d:i,bllsi(l.' Rys. l~. KM/I:'ClK 

Zaprosili nas: 
-t- Dom Pomocy Społecznej "Bracia Alhertyni" w Przemyslu -lin 

lumiej rejonowy [ Olimpiady Domów Pomocy Społecznej z udziałem 
przemyskich placówek przy ul. rlasztowej i \Ja Lipowicy 

-t- Archiwum Pallstwowc w Przcmyslu - na otwarcie wystawy pl. 
"Z\J:1ni Przemyśl:1nie w urukach, aktach i fo t0$fa li i " (czynna do [7 bm. 
w sali herbowej) -t- Automohilkluh PrzcmysKi - na Vf[ Ogólno/2olski 
Zlot Car:1v~1I1ing:u "Twierdza Przemyśl" -t- Przewodnicząca Rady 
Gminncj w Birczy - na in~lUgura('YJn:j sesję \JOwo wybranego samo­
rządu drugiej kadencji. 

Dziękujemy! 

Krzyżówka 
z hasłem 

KUPON 

"POGRANICZA" 
Poziomo: I) gl1lb~ lkanina bawehlian~, 8) bial~ odmi~n~ gipsu. 9) pustynia 

w Turkmenii. 10) imbryk . II) witka. 12) nauka o moralności . 15) ddormacja 
tektoniczna. 17) rabula . 18) czujka , 19) szybszy od klu sa, 21) oszukańcze 
przedsi"wzięcia . 24) jaioro w l\rlTll:nii. 26) rasa gol"bia. 27) mala rzeka, 28) 
kolega fizyka. 29) Indlanm . 

l'ionowo: I) góry w płn. Węg.-;~ech. 2) msza ~dwentowa, 3) 017..<!sznik, 4) s~lat. 
5) broń ulana. 6) gadająca p~puga , 7) śmi~łowicc, 13) dolna warstwa nawierzchni 
j.:zdni (termakad~m). 14) jezioro na POjezlel-zu Olsztyńskim. !6) symbol bezowoc­
nej pr~cy, 20) płynny skJa(hlik kJwi, 21) niejedna na dachu. 22) proces niSZCZenia 
gkby. 23) herb szlachecki (abdank), 24) podobno nic zdobi człowieka. 25) miaslo' 
w woj. radomslUm . 

Litery z pól od 1 do 33 utworzą hasło, które wyshlrczy nadesłać jako 
rozwiązanie w terminie tygodniowym od daty ukazania si., numen •. Prawid­
łowe rozw!:\z>llJia - NA KARTACH POCZTOWYCH Z KUPONEM 
- wezmą udział w losowaniu t",cch zestawów książek. 

x x x 
ROZWII\ZANIE KRZYŻÓWKI Z NIESPODZIANKI\ NR 26/161 

lIasło: "GDZIE SAME ORACJE TRl'DNO O RACJE". 
Nagr()(I.;-niespodziankę oll-I.ymllje p, Knysztof Ikdio z Przemyśla, Z~­

praszamy do redakcji. 

RAK (22 VI - 22 VII) 
Żyj n~ lu zi(' 1 Ni.: znaczy to. Ż,; masz 

Ickl'~ sobi.: ważyć l'Odzic'llne probkmy. 
po prosi u ich .ni.: prl.eceni~j! Gdy je 
prz('waI10ści uje sz. od razu inaczej się 
poczujesz. 

LEW (23 VII - 22 VIII) 
Nie zawęój pola wid7.eni~ do cZllbka 

własnego nosa . Trzeba kon kczn ie spoj­
rzeć szerzej a prR de wszystkim odważ­
ni.:j. Upaly ni.: usprawiedliwiają ospa­
lości . Spręż się! 

PANNA (23 VIII - 22 IX) 
Okaż wreszcie z(kcydowanie. bo la­

wirować już dlużej nie można. Okr.:śJ 
jasno: wóz czy przewóz. Najgorsza 
bowiem jest niqx:wność. Przyj~ciek 

liczą na Ciebie l 

WAGA (23 IX - 23 X) 
Ależ Ty potrafisz chodzil' koło in­

l~rl'SÓW. Malo kto si.., spodziewał. że 
(h-amią w Tobie lakk m.:nadżcrski.: 

zdolności. Ak masz rację - korzyści 

będą wS7..:chstronn~ ... 

SKORPION (24 X - 22 XI) 
Odrzuciłe ś pomocną dloń. Post~no­

wileś pomóc sobi~ sam. Nic banlzo Ci 
to wyszlo. ak nnjważniejsZ<:'. że zmoni­
lilOwakś s il y \\'il~ln,'. Tak 117\' Ill:ll·1 

STRZELEC (23 XI - 21 XII) 
ksteś powa7.1lym czlowielUem. dla­

czego zal.:m zachowałd si~ jak żólto­
dziób? Czyżby ;wbraklo cywilnej od­
wagi do powiedzenia prawdy? Pt7.ep­
rosiny ........: choć przyj.;te - były po 
czasi~ ... 

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 l) 
Czy dobrze zrobiłd wchodząc w ten 

biznes? Tl1Idno to jedrioznacznie okrd­
IiI'. Zawsze bowiem istni.:je jakicś ry­
zyko. Ale do odważnych świat należy. 
Głowa do góry! 

WODNIK (21 I -'- 20 II) 
Dostaleś tydzień urlopu i jak go 

wykorzystałeś? Nie chciało Ci się 111-

szyć palcem w bucie? No cóż. miakś 
prawo do bezczynności. Tylko teraz ju7. 
się nie leń. 

RYDY (21 II - 20 III) 
Nie była to ' dobra kJ.yjówka. więc 

rozglą\lnijcie si, za pewniejszą. Sztuka 
maskowania to wielka rzecz. Nk. knż­
demu się udaje . Wam jednak nje brak 
zdolności aktorskich. PowodZenia! 

BARAN (21 III - 20 IV) 
Nieoczekiwan.:j pomocy udzkli Ci: 

Koziorożec (u nićgo pewniej niż w ban­
ku).Najbliższ~ tygodnie bez większych 
problemów filł~nsowych. Poprawi się 

Twoje samopocZllci~. 

BYK (21 IV - 2ł V) 
Przestali wreszcie w~lczyć z wydu­

manym nieprzyjacielem . .Idli jednak 
faktycznie istniej.;:, s tall do wałki z ot­
wal1ą przylbiq. Nie sztuka kryć się Z~ 
cudzymi plecami. 

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI) 
Czasami je.~leścic nadgorliwe tam 

guzie wystarczy 11-l.ym~ć się sztywno 
ustalonych rąu!. Ukpszanie rZeczywi­
stości nie zawsze wychodzi na zdrowie 
autorowi ·/. mi~I) . ł'~mi~t~ick o Iyml 
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